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(ićbinet Parl-Eortcouta
(Telegram  własny „N ow ego Dziennika")

Pa ryż , 19. 12.2 (B )  W czo ra j późnym  w ieczo ­
r e m  ogłoszona została lis ta  now ego rządu 
.francuskiego w  składzie następu jącym : P re -
zyd ju m  i  sp raw y zagran iczne senator Pau l 
! Boncour (b ezp a rty jn y , daw n ie j socja lista ), 

w icep rem jer  i  sp raw ied liw ość —  senator 
G ardey (rad yk a ł),
, finanse i budżet —  senator C l.eron (n ieza ­
leżn y , daw n ie j członek narodow ej trak c ji 
Po in carego ),

roboty publiczne —  poseł George Bonnet ( r a ­
dyka ł),

sp raw y w ew nętrzne —  poseł Chautemps 
(ra d yk a ł),

m in isterstw o w o jn y  —  poseł D elad ier (r a ­
dyka ł),

. lo tn ictw o —  Pa in leye  (repub likan in  spole- 
W  czn y ).

m arynaaka w o jen n a  —  poseł Leygues (n i e ­
za leżny, daw n ie j republikan in  lew ic o w y ), 

ro ln ic tw o  —  poseł Q ueu iłłe (rad yk a ł), 
em ery tu ry  — poseł dr. Gatlet (dem okrata 

k a to lick i),
ośw iata —  poseł de M onzie (soc ja lis ta  pra­

w ic o w y ),
ko lon je  —  senator A lb ert Sarraut (rad yk a ł), 
praca —  D a lim ier (rad yk a ł), 
m arynat ka hand low a —  poseł Leon  M eyer 

(ra d yk a ł),
higjena —  poseł Danielou (lew ica radykal- 

na),
handel —  senator de Juyenel (n ieza leżn y ), 
poczta i te leg ra f —  poseł Lau rrn t Eyuac 

(lew ic a  radyka lna ),

Podsekretarze /stanu: P rezyd ju m  —  poseł
F ro t (n ieza leżn y  socja lista ), rp in isterstw o 
spraw  zagran icznych  —  poseł Cot (rad yk a ł), 
m in isterstw o spraw  w ew nętrznych  —  senator 
Israeł (ra d yk a ł), m in isterstw o w o jn y  —  puseł 
Guy la  Cham bre. m in isterstw o pracy —  de 
Tessan (rad yk a ł), m in isterstw o sztuki —  poseł 
M istier (rad yk a ł), m in isterstw o w ych ow an ia  
fizyczn ego  —  poseł Marcom bes (rad yk a ł), 
nauki techniczne —  poseł Ducos (rad yk a ł),

gospodarka narodow a —  poseł Patenotre (n ie ­
zależna ■ Ica).

N ow  ^  d przedstaw i się Izb ie  w e c zw ar­
tek, p rzyczem  p rem jer P au l Boncour w yg łos i 
k ró tk ie  expose, a następnie podjęta zostanie 
dyskusja ogólnopolityczna. P o  debacie od b ę ­
dzie  się g łosow an ie nad postaw ioną przez p re- 
m je ra  kw cstją  zau fania. f

Czem sa nowi ministrowie!
Paryż. 19. 12. (B )  W  n ow ym  rządzie fra n ­

cuskim  zasiada 11 p raw n ików , 7 profesorów , 
6 dzienn ikarzy, 2 lekarzy, urzędnik i kupiec.

„Dalsry dag poliCyki 
Herriota”

P aryż , 19. 12. (B )  Gabinet Pau l Boncouca 
w' składzie sw o im  n ic w ie le  różn i się od rzą ­
du H erriota . P o lityk a  jego, jak  sam  Pau l B on­
cour ośw iadczył, będzie da lszym  ciąg iem  p o ­
lity k i H erriota . Jedyn ie po lityka  finansow a 
oraz po lityka  w  kw estji d ługów  w oiennych  
będzie inna. Pow ierzen ie  senatorow i Cherono- 
w i m in isterstw a skarbu i budżetu zna jdzie  w  
parlam encie n iew ą tp liw ie  ży c z liw e  przyjęcie. 
W  spraw ie d ługów  w ojennych  będzie rząd s ta ­
ra ł się pod jąć z A m eryką  rokow ania , jednak 
nie zgodzi się na żadne układy przed zm ianą 
rządu am erykańskiego. K o ła  parlam entarne 
sądzą p rzy  p ierw szem  spotkaniu w  Izb ie  rząd 
Pau l Boncoura uzyska około 380 głosów  na 
ogólną liczbę 614 posłów.

• • •

Paryż, 19. 12 (B )  P o  przedstaw ien iu  swego 
rządu prezyden tow i republik i Pau l Boncour 
z ło ży ł predstaw ic ie lom  prasy k rótk ie  ośw iad ­
czenie, w  którem  wskazał, że ju ż  sam okład 
rządu każe się dom yślać, iż  zm iana rządu nie 
oznacza zm iany  po lityk i. P ow ierzen ie  m in i­
sterstwa skarbu senatorow i C heronow i dow o­
dzi, że rząd p ragn ie narodow i przedstaw ić 
p ra w d z iw y  stan fin an sow y  kra ju  i że zdecy 
dow any jest bezzw łoczn ie  pod jąć krok i zm ie­
rza jące do uzdrow ien ia  sytuacji finansow ej.

„Marny żywot i rychła śmierć” -
prztjrctL'lada now Emu gabinetowi prasa prawicowa

Posatem — życzliwe przyiq.de cafiej resztr prasy
Paryż. 19. 12. (B )  Rząd Pau l Boncoura zna 

lazł w  prasie francusk ie j bardzo życz liw e  
p rzy jęc ie . Jedyn ie prasa p raw icow a, która 
rów n ież potępiała rząd Herrm ta. k ry tyku je  
rząd Boncoura, przepow iada jąc  mu krótk i ż y ­
wot. O fic ja ln y  „P e tit  Pa ris ien “ nazyw a now v 
rząd w iernem  odzw ierc ied len iem  rządu H e r­
riota. P o lityk a  now ego rządu będzie dalszym  
ciąg iem  p o lityk i H errio ta  tak pod względem  
w ew n ętrzn ym  jak  zagran icznym , za w y ją t ­
k iem  kw estji d ługów  w ojennych . Dzienni I, 
podkreśla, że rząd Pau l Boncoura m a tak w

P rze ja zd y  g ru pow e
DO WARSZAWY
Za cenę biletu klasy II. lub III*

p rze ja zd  w ra z  z k o l a c j ą  
w  w a gon ie  restau racy jn ym  
z ło żon ą  z 5-ciu dań. 

W y ja z d y  dnia 22 i 23 X II. o godz. 1450  

In fo rm ac je : W A G O N  Y -S Y P IA L N E , K ra k ó w  
S ław k ow sk a  12, tel. 166-11

MIEJSCA REZERWOWANE.

Izb ie jak  senacie zaDewnioną większość. —
W iększość w  Izb ie w yn ies ie  około 380 głosów. 
„M a tin " podkreśla z zadow olen iem  fak t pow ie 
rżen ia m in isterstw a skarbu i budżetu senato- 

j row i Cheronow i. W y n ik a  z tego. że rząd pra 
| gn ie specja lną uwagę pośw ięcić spraw om  f i ­

nansowym .
„E ch o  de Pa ris “ przepow iada rządow i „m a j 

ny żyw o t i rych łą  śm ierć. Rząd Boncoura o 
d ziedziczy ł bow iem  w szystk ie słabości i błęae 
swego poprzednika, brak mu natom iast zalet 
i prestiżu  H erriota .

Frcf Brouefzhi ar pirSasridzie 
... „  brylyisHiej

W arszaw a , 19. 12. Ż A T . D ziś członek E gze­
k u tyw y  A gen c ji p ro f. B rodetzk i z łoży ł w izy tę  
am basadorow i angielsk iem u w  W arszaw ie  sir 
Erskine. Am basador bardzo serdecznie p rzy ją ł 
gościa. P ro f. B rodetzk i in fo rm ow a ł go o s y ­
tuacji w  sjon iźm ie, o aspiracjach narodu ż y ­
dow skiego i p oazie lił się w rażen iam i z  pobytu 
w Polsce. Am basador angielsk i z  zain teresow a 
n iem  w ysłuchał tych  re lacy j i w y ra z ił prof. 
B rodetzk iem u podziękow an ie za  w izytę.

Następnie prof. B rodetzk i kon ferować z p ie r­
w szym  sekretarzem  poselstw a oraz z  szefem  
w ydz ia łu  paszportow ego w  konsulacie an g ie l­
skim , którego po in fo rm ow a ł o ż yw io ło w ym  
ruchu em ig ra cy jn ym  Ż yd ó w  polskich do P a ­
lestyny oraz o o fia rn e j pracy ćhaluców  w  P a ­
lestyn ie. O m ów iono też zagadn ien ie im ig ra c ji 
stanu średniego szczególn ie z Polsk i.

W  ciągu dnia dzisie jszego prof. Brudetzk 
zw ied z ił cały szereg różnych  Lnstytucyi, jak  
Keren  H ajesod, Izbę Po lsko-Palestyńska, w ie ­
czorem  zaś żegnany nrzez szereg osobistości M  
św ia ta  sjon istycznego, w y je ch a ł do R um tm ji.

Bukareszt. 19. 12. Ż A T . U b ieg łe j » o c y  n łe- 
w yk ry c i sp raw cy zdem olow a li loka l urzędu 
palestyńsk iego w  Bukareszcie. ____________

Dziś w numerze
Cprócz artyltblu wstępnego}:

B. Singer: Zam ordowali Go (I.)i 
Dr. H. S -p : Now e prawo o stowarzyssonlacfi
O. Jare: Świadectwa przemysłowo 
Ziem ia dla piątej aliji! ^
P ro f. Foerster o porozum ien iu  N iem iec  Z  Pol­

ską
H. D. Nom berg: D w a j p rzy ja c ie le  fn o w c la ji 
Po  w yborach  kahalnycn w  B ia łe j 
D O D A T E K : „D O M  I  S Z K O Ł A "  (P o ra d n i*  W y­

ch ow aw cza )
Z ap isk i H teracko-naukowa
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400 milionów za  rumieniec
Jeżeli znaki na ziemi i na niebie nie najdą —  to 

stoimy obecnie przed okresem wzmożonych robot 
publicznych w Polsce. Jeszcze nie ochłonęliśmy 
należycie z wrażeń kalejdoskopu wielkich „pro­
gram ów" gospodarczych, jeszcze nie zostało u- 
stalone, który program walki z kryzysem zostanie 
przez rząd przyjęty za podstawę działania i jesz­
cze nie widać znikąd oznak, mogących wróżyć 
rychłą likwidację kryzysu, —  a już przygotowuje 
się u nas programy, których sens i geneza zdają 
się wskazywać chyba na to, że autorzy ich prze­
czuwają prędki koniec przesilenia i chcą przyśpie­
szyć przyjście okresu „prosperity" jakiemiś nad- 
zwyczajnemi zarządzeniami. Od pewnego czasu 
spotykamy się coraz częściej z hasłem wszczęcia 
wielkich robót publicznych, mających na celu •>- 
żywienie życia gospodarczego. Początkowo kon­
cepcje te wysuwane były przez sfery, grupujące 
się koło Lewjatana. które zupełnie szczerze przy­
znały się do tego, że nie myślą o obniżce wygóro­
wanych cen kartelowych, a jeśli zostaną do tego 
zmuszone zarządzeniami administracyjnemu to 
pragną otrzymać za to jainąś kompensatę. Kom ­
pensatę tę mają stanowić wielkie zamówienia rzą­
dowe, udzielane przemysłowi ciężkiemu w Polsce 
na poczet państwowych robót publicznych. Karte­
le miałyby się zatem zgodzić na obniżkę cen. jed­
nak zniżka ta nie poszłaby do kieszeni konsumen­
tów, lecz wróciłaby do kieszeni kartelowców w j 
postaci zysków z uzyskanych zamówień.

Nie wiemy, co się stało z temi „państwowo- 
twórczem i" programami naszego Lewjatana. W ie­
my jednak, że rząd ich n ie  odrzucił. N ie przyjął 
ich także. Cóż więc zrobił? Narazie jeszcze nic, 
ale prasa rządowa pociesza nas. że w laborator­
ium pomysłów gospodarczych rządu wre inten- 
zywna praca, której ukoronowaniem będzie pro 
jekt uruchomienia z wiosną 1933 r. na więk zą 
skalę budowy dróg i mostów. Starajmy się zatem 
dożyć do wiosny.

K iedy przeprowadza się zasadniczo wielkie ro­
boty publiczne? 1) Albo wtedy, kiedy rozporządza 
się odpowiedniemi zasobami finansowemi, prz.y- 
czem pod zasobami finansowemi należy rozumieć 
nietyllko rezerwy budżetowe danego państwa w 
kwotach absolutnych, ale i w sile płatniczej, w 
dochodzie względnie w bogactwie obywateli. Pań­
stwo może bowiem mieć wielki deficyt bndżeto- 
wy, a jednak podjąć się wielkich robót publicz­
nych. albowiem może odwołać się do swych oby­
wateli o pomoc w  formie pożyczki wewnętrznej 
I  naodwrót, —  państwo może mieć budżet zrów­
noważony, ale siła płatnicza społeczeństwa będzie 
zrujnowana i po pewnym czasie państwo będzie 
takim samym nędzarzem, jak i obywatel. 2) Albo 
wtedy, kiedy czuje się z całą pewnością zbliżają 
« y  się kryzys i zachodzi potrzeba zmobilizowania 
wszystkich sił i środków do przyspieszenia koń 
ta  kryzysu. W tedy ma się tę niezbitą pewność. 
Że zużyte siły wrócą z nastaniem poprawy gospo­
darczej. W eźm y przykład. Biegacz, który widzi 
nieomylnie bliską metę, wytęża wszystkie swe 
eiły, aby przyspieszyć bieg i temsamem jaknajpię- 
dzej dojść do mety. Natomiast biegacz, któryby 
w ytężył wszystkie swe siły w biegu dalekim i, 
nie wiedząc dokładnie, jak długo mu jeszcze wy­
padnie biegać, lecz przypuszczając jedynie na 
podstawie swego własnego zmęczenia, że meta ta 
musi być niedaleka. —  rozwinąłby szalone, mor­
dercze tempo, —  może wyczerpać się kompletnie 
*  sił, daleko przed dojściem do mety.

Rozważmy obydwa te punkty. Czy Polska po­
siada nadwyżki budżetowe? Nie, —  posiada ra 
ezej deficyt budżetowy, na który nie widać nara­
zie pełnego pokrycia. Czy społeczestwo polskie 
Jest na tyle silne finansowo, że może zdobyć sie 
na pożyczkę wewnętrzną? Nie. Dowód w katastri 
falnie niskich kursach obecnych pożyczek pań 
st.wowych. odstraszaiaeyćh publiczność od loko 
wania pieniędzy. — któryrh zresztą i tak nie ma.
•— w papierach wartościowych. Dowód w spada 
jącyeh wpływach po da tikowych, mimo szalonego 
nacisku aparatu egzekucyjnego. Zresztą po -o 
mnożyć dowody? Dowod-m jest krvzvs. Ale gd; 
by  społeczeństwo nie bvło jeszcze tak komplet-: 
nie wyczerpane jak obecnie. —  ez.v należałoby 
zmobilizować jesrn środki na cele sf’nansowan's 
robót- publicznych? Nie Dlaczego? Po tej ciłr 
płatniczej społeczeństwa należałoby przedewszyst.

Idem użyć na pokrycie deficytu budżetowego, i 
pożyczka wewnętrzna winna przedewszystkiem 
służyć ratowaniu bardzo zagrożonych finansów 
państwa. Naturalnie mówimy o bardzo ograniczo­
nej nadwyżce siły płatniczej społeczeństwa, w y­
starczającej w  sam raz na pokrycie deficytu bud 
żelowego. W  takich wypadkach niema wyboru. 
Przedewszystkiem należy ratować finanse.

Tak wygląda sprawa ze strony rozumowej. 
Tymczasem dowiadujemy się, że program urucho­
mienia na większą skalę robót publicznych, a 
więc dróg i mostów ma być sfinansowany właśnie 
drogą wypmszczenia obligacyj, z prawem noto­
wania giełdowego, lctóremi możnaby płacić za 
dostawę materjałów, wykonane roboty i świadcze­
nia socjalne. Obligacje te miałyby zatem zlefcka 
surogat pieniądza. (Bliżej informujemy o tym, pro­
jekcie w dziale gospodarczym naszego pisma). 
Zachodzi jedynie pytanie, czy wobec wyczerpa­
nia siły płatniczej społeczeństwa można liczyć na 
pokrycie subskrypcji obligacyj. Czy rzeczywiście 
rynek polski, czy też zagraniczny, zdoła w siebie 
wchłonąć obligacyj na blisko 400 miljonów zło­
tych Odnośnie do rynku polskiego mamy nieste­
ty t o . przekonanie, że nic. Możliwości kredytowe 
rynku zagranicznego są nieograniczone i opiera­
ją się przedewszystkiem na warunkach psycholo­
gicznych, a te są w tej chwili trudne do konkret­
nego uchwycenia. Prawdopodobnie i zagranica nie 
zostanie zbytnio rozentuzjamowana naśzem: obli­
gacjami, nawet za te koncesje, które projekt 
przewiduje. Wobec istniejącej „fali taniego pie­
niądza", niewiadomo w jaikim celu w Polsce w y­
imaginowanej, obligacje te zostaną prawdopodob­
nie nisko oprocentowane. Przypuśćmy, że zo­
staną oprocentowane na 5 proc. Kurs emisyjny 
będzie prawdopodobnie bardzo niski, ale przyj­
mijmy go również korzystnie na 90. W  rezultacie 
realny procent podniesie się. Pytam y się: Z czego 
zostanie ten procent wygospodarowany? Czy 
dokonane inwestycje przyniosą 6 proc. zysku? 
Czy drogi i mosty przynoszą wogóle jakiś zysk? ! 
Z czego skarb państwa względnie fundusz drogo­
wy będzie opłacał następnie odsetki od obligacyj?

Chyba, że projektodawcy dyskontują w ten 
sposób zgóry poprawę gospodarczą. Oznaczałoby 
to, że kryzys gospodarczy w Polsce posiada cha­
rakter lokalny i w tym względzie możemy =ię ; 
„oderwać" od koniunktury światowej, skoro po­
trafimy wytworzyć własną, sztuczną konjunkturę. 
K to w ten sposób rozumuje, ten znajdzie napew- 
no pieniądze na procent od obligacyj, bo ‘przeci-ż 
ożywi się konjunlktura, ustanie bezrobocie, wzroś-

Przy braku apetytu, kwaśnem odbijaniu się, zepsu­
tym żołądku, upoSkdzonem trawieniu, obstrukcji, wzdę­
ciu kiszek, zaburzeniach przemiany materji, pokrzy­
wce ) swędzeniu skóry naturalna woda gorzka „Fran- 
ciszka-Józefa" usuwa z organizmu substancje gnilne, 
zatruwające orgamzm. Żądać w aptekach i drogerjach
— B jB g H I M j 11 M M j B jB K C T jj— B— H ^ — — —

nie produkcja i wzrosną podatki, z których pro­
cent ten się pokryje. Będzie zatem w ten sposób 
konjunktura w Polsce, no i mosty drogi i inne do­
bro rzeczy.

Co jednak będzie, jeżeli rząd utopi 400 miljo- 
nów w naszych błotnistych drogach i  uwięzi W 
mostach i za te 400 miljonów złotych w yw oła  je ­
dynie lekki rumieniec ożywienia w naszem życiu 
gospodarczem, który zaraz potem ustąpi miejsca 
silnej błędnicy finansowej? Czy to nic jest cena 
zb y t , wysoka? Musimy przy tej sposobności pa­
miętać i o tem, że niepowodzenie w wypuszczeniu 
obligacyj będzie stanowiło dla nas prawdziwą 
kompromitację, albowiem, jeżeli okaże się, że za 
takie a takie koncesje nie uzyskał rząd pieniędzy 
na mosty i drogi, a więc na wielkie cele inwesty­
cyjne, to społeczeństwo nie będzie się zbytnio 
kwapiło z wykupywaniem ewentualnych obliga­
cyj, czy bonów skarbowych na cele wybitnie kon- 
sumcyjne, bo na pokrycie deficytu skarbowego, 
co będzie prawdziwym ciosem dla naszego poło­
żenia finansowego.

Co innego byłoby, gdyby obecny stan wysiłków 
kryzysowych na całym świeeie wskazywał na to, 
że kryzys ma się rzeczywiście ka końcowi i  na­
leżałoby zmobilizować wszystkie siły i  środki w 
kierunku przyspieszenia powrotu do konjunktury. 
A le o oznakach poprawy ani nie słychać. Państwa 
otaczają się coraz wyższemi murami celnemi, 
zaufanie maleje z każdym dniem, zapasy surow­
ców nie ubywają, ceny zaś spadają dalej na łeb i 
szyję. Trochę po generalsku potraktował zatem 
twórca programu o robotach publicznych możli­
wość poprawy „na wiosnę".

Jesteśmy, w zupełności związani z kryzysem 
ś w i a t o w y m .  Kryzys polski s t a n o w i  Dowiem jedy­
nie cząstkę kryzysu światowego. Oderwać się nie 
potrafimy wlasnemi wysiłkami. Lepiej te wysił­
ki zachować na moment bliski końcowi kryzysu. 
Tymczasem jednak oszczędzajmy nasze siły. N ie 
niszczmy ich wysokiemi podatkami, nie rujnujmy 
bezmyślną konkurencją etatystyczną i nie walcz­
my z słabą konsumeją zapomocą wysokich cen 
kartelowych, monopolowych i taryfowych.

J. DIAMENT.

NARTY
ubiory i sprzęt narciarski 9 9

Komplety reklamowe: narty, wiązauia, kijki Zł A B [  
Nadeszły narty łuiaka 1528x

św Tomasza 24 tel.1711-70

Elf OR“

Londyn , 19. 12. ( L )  N aw ią zu jąc  do kon fe­
renc ji państw  M ałej E n ten ty  w  Belgradzie  
P ertin ax  w  „D a ily  T e leg rap h " pisze, że g łó w ­
nym  celem  kon ferencji jest zajęcie stanow iska 
w obec p o lityk i w łosk ie j w  Europ ie środkow ej 
i D a lm acji. P etinax  wskazu je, że w ed le  spra­
w ozdan ia  nadeszłego do francuskiego m in ister 
stw a sp raw  zagran icznych , M ussolini m ia ł się 
w yp ow ied z ieć  za p ew nem i zm ianam i te ry to -

ussoliniego
Enfenfę

r ja ln em i w  Europ ie środkow ej, które oznacza­
łyb y  w ie lk ie  n iebezp ieczeństw o d la  pokoju  
europejsk iego. M ussolin i m ia ł wskazać, że 
W ło ch y  uw aża ją  siebie za następcę m onarch ji 
au stro-w ęgiersk ie j. Żądan ia  ich na Bałkanie 
p rzedstaw ia ją  dla Jugosław ji w ie lk ie  n iebez­
p ieczeństw o i dadzą się porów nać jedyn ie 3 
im p erja lizm em  germ ańskim  z okresu przed­
w ojennego.

bltwimw w Berlinie
Berlin , 19. 12. (S ch ) B aw iący  w  przejeździć  

z G enew y do M oskw y kom isarz spraw  zagra ­
n icznych  L itw in o w  z ło ży ł dziś w izy tę  m in i­
strow i spraw  zagran icznych  v. N eu ra thow i 
kanclerzow i v. Sch le icherow i. W ed le  k om u n i­
katu o fic ja ln ego  w  rozm ow ie  poruszone zosta­
ły  kw estje  dotyczące oba państwa, przvczem  
u w ydatn iła  się zupełna jednom yślność obu 
rządów .

N i e m a  p o r o 2u t r ' e n f a  w  s p r a w i e  
k o n f l i k t u  m a n d ż u r s k i e g o

Genewa, 12. (K )  Jak z kół generalnego sekre 
tarjatu  donoszą, obrady kom is ji Z grom adze­

nia L ig i Narodów , złożonej z 19 członków , z a j­
m u jące j się k on flik tem  ch ińsko-japońsk im  zo­
staną ju tro  odroczone do stycznia. M a być  w y ­
łon iona specjalna podkom isja, która w  czasie 
fe r y j będzie prow adziła  dalsze obrady. Jak 
dotąd, n iem a żadnych w id ok ów  na w yn a le ­
z ien ie  fo rm u ły  w  spraw ie lik w id a c ji k on fli­
ktu, k tóraby m ogła  lic zyć  na p rzy jęc ie  przez 
Ch iny i Japonję.

/ .
Genewa, 19. 12. N a  dzis ie jszem  posiedzeniu 

R ad y  L ig i odroczono rozpa tryw an ie  zażalen ia 
N iem ców  w  Polsce w  zw iązku  z re form ą r o i ' 
ną do sesji styczn iow ej. Podobn ie odroczono 
do sesji s tyczn iow ej spraw ę angielsko-persk ie 
go kon flik tu  na ftow ego.
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Chuligański napac bandy cuzystów
w lassach

Jassy, 19. 12. Ż A T . Ludność żydow ska w  
.Jassach pozosta je pod ciężkiem  w rażen iem  
chu ligańsk iego napadu, którego ub iegłej nocy 
dokonali cuzyści na w ieczorn icę żydow ską w  
lokalu  klubu sportow o-m uzycznego. W ie ­
czorn ica  urządzona została na rzecz dob ro­
czynnego tow arzystw a  żydow sk iego  „M iłość  
'B liźn iego ", które u trzym u je  w  Jassach szpita l 
żyd ow sk i i  dw a  am bu latorja .

W śró d  nocy w darła  się do ko la lu  banda roz 
w ydrzon ych  cuzystów , k tóra  zdem olow ała  sa­
lę i  pob iła  k rw a w o  zebranych. N a  sa li w yb u ­
chła n ieopisana panika, 40 osób zostało pob i­
tych, w  tein 15 ciężko. P o lic ja  p rzyL y ła  na 
m iejsce w ypadku  z duzem  opóźnien iem . P r o ­
wadzone jest dochodzenie, k tórego w yn ik i 
n ie  są narazie w iadom e.

Co odpowiemy Ameryce?
(Telefonem od naszego korespondenta)

' W arszaw a , 19. 12. (S in ) D ziś  odbyło  się po­
s ied zen ie  rady  m in istrów . K rą ży ły  pogłoski, 
że na tein  posiedzeniu  om ów iona  będzie treść 
[odpow iedzi do rządu Stanów  Z jednoczonych . 
Jednakże późn ie j zakom unikow ano dzienn ika­
rzom , że posiedzen ie b y ło  ty lk o  pośw ięcone 
'spraw om  b ieżącym  i że nota zostanie w ysłana  
/późną nocą w zg lędn ie  ju tro  rano. P ism a  opo­
zycy jn e  podały  w iadom ość, że rząd  polsk i go ­
tów  jest szukać w  rokow an iach  z A m eryką  
jak iegoś  sposobu w y jś c ia  np. spłacenia ra ty  
tow aram i czy  ob ligacjam i.

Jedyny warunek: 
zapłacenie rafy grudniowe!
N o w y  Jork, 19. 12. (R )  Jak z kó ł p o in fo rm o­

w anych  donoszą, prezydent H oover zam ierza  
zw o łać  kom isję  rzeczoznaw ców  n ieza leżnych  o 
charakterze m iędzynarodow ym , k tórego zada­
n iem  b y łob y  opracow an ie spraw ozdan ia  w  
k w estji d ługów  w o jen n ych  na w zór sp raw oz­
dania, jak ie  przedłożone b y ło  kon feren c ji lo ­
zańskiej. Jako jed yn y  warunek pow ołan ia  do 
ży c ia  tej k om is ji staw ia  H oover zapłacen ie la -  
ty grudniowej.

Sąd doraźny w e Lw o w ie
Zeznania dalszych Świadków

Lwów . 19. 12. PAT- W  trzecim dudu rozprawy 
przeciwko oskarżonym o na®ad w  Gródku Jagiel­
lońskim przesłuchiwano świadków zajścia.

Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się o godz. 9-15- 
P iT w szy  zeznawał świadek Pankiewicz, lat 26, a- 
sysśent pocztowy w  Gródku JagicHońsikta, urzędu­
jący w  centrali telefonicznej urzędu pocztowego. 
Zeznaje on, że centrala telefoniczna znajduje się 
w  tej części gmachu, w  której jest kasa skarbo­
wa. W  pewnym momencie otworzyły się drzwi i 
do pokoju wszedł jakiś osobnik w  czai/ce akademi­
ckiej, który krzyknąwszy „padnij!", dwa razy strze 
Ul do świadka. Świadek położy! się, jednak osob­
nik jeszcze trzykrotnie strzelił, chybiając. Byl on 
podoony do tego. który leża! potem na korytarzu 
zabity. Po wyjściu osobnika z pokoju świadek za­
telefonował na policję. Po pewnym czasie ktoś o- 
świadczył, że bandyci są na piętrze, wobec czego 
świadek pobiegł po rewolwer i biegnąc, ujrzał le­
żącego Kołacza. Kołacza ułożono na łóżku, poczem 
świadek musiał powrócić do swego Zajęcia. Żaden 
z urzędników w czasie napadn broni nie posiadał. 
Oskarżonych Świadek nie poznaie.

Na pytanie obrońcy nie umie odpowiedzieć, 
w której stronie gmachn strzelano. Nie wie też, 
czy po gwizdku były strzały i skąd padły. Kołacza 
położ'jno po tej stronie, po której znajdowało się 
biuro naczelnika i pokój oddziału nadawczego.

Następnie zeznaje pani Vogelgesang, lat 40, która 
była w urzędzie z kasjcu em Steblewskto- W  pew­
nej chwili z przed okienka strzelono do Steblewskie 
go. Następnie jeden po drugim wpadło do kasy 
dwóch osobników, z których jeden schwycił plecak 
a dragi przeszukiwał biurko. Po wyjściu 'eden z 
nich powrócił po pozostawioną teczkę i latarkę, 
którą mu świadek podawała. Po ich wyjściu świa­
dek zahważyła przez okienko leżącego kontrolera 
Tomkowa. Oskarżonych nie poznaje. Była przestra 
szona . w twarz ion nie patrzyła, pamięta nato­
miast. że Jeden z napastników miał popielate spo­
dnie, podobne, jak u oskarżonego Bilasa.

P rokurat°r zapytn.e, czy świadek boi się rozpo­
znać rsk arżonych Na pytanie obrońcy świadek 
? e z . ia ; . ż e  naprawdę twarzy napastników nie pa­
mięta. natomiast zgodnie z zeznaniami oskarżonego 
Biłasa przyznaje, te na korytarzu stało 3 napastni­
ków. którzy mówili: „Prędzej, prędzej!" Widziała 
wyraźnie tylko tego, Który brał pieniądze.

Następny świadek Cha ja Totenberg, lat 30. to­
bą kupca, w mometif e napadu nadawała listy 
PrZed okienkiem, gdae siedział Tomkow. Koło nie'' 
stał 5z-ael Winter, Gdy wycnodzita tuż za brama 
zobaczyła wpadających 7 czy 8 osobników w ma­

skach, uzbrojonych w rewclwery. Przestraszyła 
j się i stanęła pod ścianą. Napastnicy minęli ją i 
: w tymże momencie usłyszała sUZały. Po chwili 

otrzymała strzał w nogę, lecz strzelającego nie 
widziała. Usłyszała za sobą, to jest od bramy głos: 
„Nie ruszać się, to będzie lepiej!" Po lewej stronie 
zauważyła KLiimictzaka, poczem z odległości dalsze 
strzały i gwizdek, na którego odgłos napastnicy 
poczęli uciekać przez bramę. Naliczyła ich 4 do 5. 
Klimczak, który leżał, kazał jej pójść po pomoc. 
Udaiia się na pocztę i po drodze zauważyła leżące­
go Wintera. Następnie przybyła policja. Zaraz po 
opatrzeniu jej rany składata zeznania. Oskarżo­
nych nie poznaje.

Następny świadek Izrael Winter, Jat 27, pomo­
cnik handlowy, nadawał listy przy okienku, przy 
które..n urzędował Tomkow. Po przeciwnej stronie, 
gdzie ty ła  kasa nagle usłyszał strzały. Chciał ucie 
kać, łccz otrzymał postrzał w rękę. Ktoś zawołał 
„stój i ‘, ate ponieważ nadszedł Matthauser i Gra­
biński, udało mu się uciec- Ranę opatrzył mu lekarz. 
Oskarżonych ule poznaje.

Następny świadek Sternoe1 g, kupiec z Gródka na 
dawał na poczcie pieniądze w  przeddzień na®udu i 
usłyszał, jak jakiś osobnik wypytywał woźnego po­
cztowego, gdzie się znajduje kasa, poczem osobnik 
ów coś pisał. Oskarżonych, ani iotograilj dwóch 
zabitych napastników Sternberg nie rozpoznaje.

Następny i ostatni świadek Kóller, starszy asy­
stent kolejowy w  Gliane] Nawary podczas służby 
w  urzędzie stacyjnym usłyszał dwa strzały rewol­
werowe i dwa karabinowe. Wówczas zamknął drzwi. 
Opowiada o jękach posterunkowego Sługockiego, 
którego wprowadził do środka budynku i opatrzył. 
Posterunkowy mówił, że komendant Jnż nie żyje. 
Zawiadomi! całą Unję i otrzymał wiadomość, że 
widziano 2 osobników, idących w kierunku Mlkola- 
j°wa. Świadek omawia sytuację, w jakiej popełnio 
no zbrodnię w Olinnej Nawapi. Podczas ekspedy­
cji pociągu, jako dyżurny ruchu w godzinę przed 
wypadkiem ula zauważył żadnych podejrzanych o- 
sobników.

O g-edz 11 zarządzono przerwę 10-miuutowa. Po 
przerwie przewodtiiciący mimo sprzeciwu obrony 
odczytuje zeznania kasjera pocztowego Steble- 
wskiogo. który poważnie, ranny przebywa w szpi­
talu p* wszecłmym w Stryju. Prokurator wycofał 
kilkunastu świadków, czemu sprzeciwiła się obro­
na- P j  przerwie obrońca oświadczył. że obrona 
Zgadza sie na wycofanie szeregu św !adków nato­
miast wnosi i żąda przesłuchania tego świadka, 
który widział, lak zamachowcy w czasie ucieczki 
wzajemnie oczyszczali sobie płaszcze z krwi oraz
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K U R S  D Z IE C I I  U C ZE N IC . ż y d  Tow . Gimn. 
ćw iczyć  będzie od 1 s lyczn ia  wb w tork i i c zw ar­
tki. O plata m iesięczna w ynosi 2 zł. 50 gr. W p i­
sy na te kursa p rzy jm u je  się do 25 bm. w  2. 
T . G. Skaw ińska 2, codziennie od 6— S w ierz 
L iczba  zgłoszeń ograniczona.

Dziś w Senacie dyskusja 
nad elespose

W arszaw a, 19. 12. (S in ) Jutro udbędzie się 
posiedzenie Senatu, na którem  rozpocznie się 
dyskusja nad expose p rem jera  P rystora  oraz 
uchwalona zostanie ustawa o obniżeniu opro­
centow ania  i przedłużen iu  okresu um orzenia 
w ierzy te ln ośc i d ługoterm inow ych .

Czy rzqcfi da sobie rade 
z kartelami?

W arszaw a, 19. 12. (S in ) R ozm ow y p row a ­
dzone przez czynn ik i rządow e z p rzedstaw i­
c ie lam i o rgan izacy j p rzem ysłow ych  w  spra­
w ie  zn iżk i cen szeregu artyku łów  przem ysłu  
skartelizowanego, m a ją  naogól p rzeb ieg dość 
oporny. W ys iłk i, czyn ione w  tym  kierunku 
przez s fe ry  m iarodajne, n ie będą jednak przer 
wane. R ów n ow aga  cen, stanow iąca w  ch w ili 
obecnej jedną z na jw iększych  trosk rządu, 
pom im o w szystko m usi być osiągnięta.

W  zw iązku  z tem  agencja „ Is k ra " dow iadu - 
je  się, że w  razie gdyb y  prow adzone obecnie 
rokow an ia  z przedstaw ic ie lam i organ izacy j 
p rzem ys łow ych  w  spraw ie zn iżk i cen nie da­
ły  pozy tyw n ego  w yn iku , w ów czas rząd będzie 
m usia ł zastosować w sze lk ie  zna jdu jące się w  
jego  ręku środki w  celu osiągn ięcia n iezbędnej 
rów n ow agi. .

Jednolity kodeks 
procedury cywilnej

W arszaw a , 19. 12. (S in ) W  Dzienn iku  U staw  
ogłoszone zostało rozporządzen ie m in istra  spra 
w ied liw ośc i w prow adza jące  jed n o lity  tekst ko ­
deksu postępow ania cyw iln ego . Kodeks ten 
w ch odzi w  życ ie  z  dn iem  1. styczn ia  1933 r.

Demonstracje antyfaszystowskie 
w Belgradzie

W iedeń , 19. 12. ( W )  Jak z Belgradu donoszą 
doszło tam  w czora j do dem onstracyj an ty fa ­
szystowskich. G rupy studentów  dem onstrow a­
ły  pod gm achem  poselstw a w łosk iego  w zn o ­
sząc okrzyk i „p recz z  faszyzm em ", „p recz  z 
Mussolinim *. D em onstrantów  rozpędziła  p o li­
c ja  p rzy  użyciu  pałek gum owych.

tych, którzy widzieli, że oskarżony Danyłyszyn nie 
był obecny we Lwowie na zebraniu zamachowców, 
na którem ustalono plan napadu ua pocztę. 
Świadków tycn obrona domaga się w tym celu, aby 
podważyć prawdomówność oskarżonego Biłasa, któ­
ry utrzymuje, te Danyłyszyn brał udział w zebra­
niu.

Po dłuższej dyskusji prokurator i obrona poroztf- 
miewflją się co do świadków, którzy madą być je* 
s*cze wezwani.

Przewodniczący odłożył uchwałę trybunału w  
sprawie świadków na później, poczem przesłaćhi- 
wamo świadka Stanisława Plestraka. asystenta ko­
lejowego. na stacji w  Glinnej Naw.arji. Według ze­
znań Piestraka, posterunkowy Stogockii odrazu o- 
śwladczyt, że komendant posterunku przodownik 
Kojat zatrzymał nie Danyiyszyna, lecz Biłasa, co 
jest nie; godne z zeznaniami Biłasa oraz oświadczę 
nlem Danyłyszyna o a wczorajszej rozprawie w  szpi 
talu żc to on dwukrotnie strzelał do funkcjonarju- 
szów policji.

Zkilei przewodniczący odczytuje świadectwo ba­
dania przez szpital powszechny w  Stryju, że świa­
dek Aiidrnchów, ranny podczas pościgu za Dany- 
łyszynem i Etosem nie może przybyć na rozpra­
wę. Obrona sprzeciwia się wnioskowi prokuratora 
o odczytanie złożonych w śledztwie zeznań Andru- 
cbowa. natomiast żąda przesłuchania w Stryju tego 
ważnego świadka.

W  teni miejscu prokurator zarzuca obronie, że 
dąży do przewlekania rozprawy, na co obrona re­
plikuje,- że obstaje przy s wojem żądaniu, będąc za­
sadniczo przeciwko odczytywaniu zeznań-

O ?cdiz. 12.45 trybunał uda,ł się na naradę

(Dokończenie n* sfer. 15-tei)
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Dr. E D W A R D  LAIJB
adwokat, b. kapiftp W . P. w rezerwie zmarł, przeżywszy lat 66.

P o g rz e b  o d b ęd z ie  s ię  z dom u p tz e d p o g rz e b o w e g o  na cm en tarzu  żyd ow sk im  
p rzy  ul. M io d o w e j d z i ś  w e  w to rek , dnia 20. grudn ia  1932 r. o  g o d z in ie  1-szej 
popo łudn iu , o  czem  zaw iad am ia ją  p og rą żen i w  sm utku

£ o n t i ,  s y n  i  s y n o w a .

Ziem .a dla piątej aliji!
Pod tem hasłem przystępuje obecnie Keren Ka- 

jemet Leisrael do tegorocznej w ielkiej zbiórki 
chanukowej. Zagadnienie ziemi jest w  bieżącej 
chwili najbaidziej aktualnym problemem odbudo­
w y Palestyny. W ielka fala emigracji idzie obec­
nie do Palestyny, emigrują Żydzi ze wszystkich 
fer, tak chałueim jax  i ludzie ze stanu średnie­

go, a dla tych wszystkich imigrantów musi Keren 
Rajem et przygotować warunki konieczne do o- 
siedlenia się, musi im dać ziemię, tę najważniejszą 
poćbtawę dzieła odbudowy Ziemia bowiem stwa­
rza możliwości kolonizacji, a kolonizacja dalsze 
możliwości imigracyjne.

Sytuacja ekonomiczna na całym świecie zmu­
sza Żydów do szukania egzystencji w  jedynym 
ikraju, który daje im widoki zakorzenienia się. 
dlatego też ciągną masy żydowsKie do Palesty­
ny, a dalsze niezliczone rzesze czekają na możli­
wości wyjazdu.

Komu zależy,na tem, ażeby ten proces pomyśl­
nego rozwoju, który się rozpoczął w Palestynie 
nie został przerwany i ażdby dalszy wyjazd tysię­
cy  emigrantów-chaluców byt możliwy —  musi 
pomóc do stworzenia tej podstawy koniecznej dla 
rozwoju Kraju, a tą podstawą jest Z IEM IA ! TEJ 
ZAŚ ZIEM I OBECNIE K E R E N  K  \ JFM ET N IE  
PO S IAD A !

W szystkie t. zw. rezerwy ziemi, które były w ' 
posiadaniu K E L . i o których było w  ostatnich 
czasach tak głośno, zostały wyczerpane, grunta 
w  W adi Chawarit zostały rozdzielone między róż­
ne grupy koloarzacyjne, tak, że teraz zachodzi

konieczna 1 otrzeba zdobycia nowych obszarów 
dla dalszej kolonizacji.

Dla zdobycia tych obszarów potrzebne są no­
we środki finansowe, które naród żydowski musi 
dostarczyć. Temu celowi poświęcona jest Akcja 
chanukowa.

Prawda, iż obecnie są ciężkie czasy, prawda, ż9 
SDOteezeństwo żydow sk ie jest zubożałe, ale mi­
mo to, a może wiaśr ie dlatego, powinno się wysi­
lić i złożyć ofiarę na rzecz wyzwolenia ziemi. 
Społeczeństwo winno to uczynić tembardziej, Te­

raz, jeśli już nie w imię ideału, to w  interesie wła­
snym: celem stworzenia dla siebie pewnej egzy­
stencji dla zagrożoiego bytu.

Palestyna bowiem wyszła już ze sfery dążeń i 
marzeń przyszłości i stała sie iealn<j rzeczywistoś­
cią, jedynym przyiuikiem dla zrujnowanych mas 
żydowskich. K to dzisiaj waha się złożyć ofiarę na. 
rzecz odbudowy Palestyny, niech zastanowi się, 
czy on sam względnie jego dzieci w najbliższej 
przyszłości nie będą zmuszeni pukać do bram Pa 
łestyny, szukając tam schronienia przed zupełną 
zagładą, ekonomiczną.

SK ŁA D A JĄ C  O FIARĘ  N A  RZECZ ODBUDO­
W Y  Pa l e s t y n y , w p ł a c a  s ię  t y l k o  p r e -
MJĘ A SE K U R A C YJN Ą  D LA  W ŁASN E J  P R Z Y ­
SZŁOŚCI.

W ierzym y, iż społeczeństwo żydowskie naszej 
dzielnicy okaże pełne zrozumienie dla akcji Ży­
dowskiego Funduszu Narodowego i poprze ją o- 
fiai-nie i wydatnie. Mw.

Protest amerykański przeć.w 
ekscesom antyżydowskim 

w Polsce
N o w y  Y o rk  (Ż A T )  W  ub iegły  czw artek  w  

C ity  College w  N o w y m  Jorku odbyło  się zg ro ­
m adzen ie protestacyjne w  zw iązku  z w ypad ­
kam i lw ow sk iem i. W  zgrom adzen iu  w z ię li 
udzia ł p rzedstaw ic ie le  następu jących żyd o w ­
sk ich  i m eżydow sk ich  organ izacy j, które czyn ­
ne są na teren ie  C ity  College: Menora, Aw uka, 
K lu b  d la  zagadnień społecznych, lig a  dla de ■ 
m ok rac ji p rzem ysłow ej, Z w ią zek  kato lick i 
„N ew m a n -C lu b " oraz oddzia ł Y m ca  w  C ity  
College. Zebran i u ch w a lili rezo lu c ję  protesta­
cy jn ą  p rzec iw ko  an tyżydow sk im  ekscesom 
akadem ick im , natom iast, .jak ju ż  don ieśliśm y 
te legra ficzn ie , n ie zaakcep tow a li in ic ja ty w y  
docenta dr. Kraussa w  spraw ie dem onstracji 
przed konsulatem  polskim .

D r. Krauss jest rodem  z  K rakow a. Podczas 
ekscesów antysem ick ich  w  Polsce w  latach 
[1918— 1920 b y l on organ izatorem  sam oobrony 
żyd ow sk ie j i b y ł za to  aresztowany.

N a  zap3*tanie przedstaw ic ie la  Ż A T -n e j co 
'do pobudek pod jęte j przezeń akcji, dr. Krauss 
o św iadczy ł: „N adszed ł już czas, aby zo rgan i­
zow ać  fron t, w a lczący  w  obron ie in te ligen c ji 
żydow sk ie j, k tóra  stanow i n a jbard zie j p rze ­
śladow aną grupę na sw iec ie“ .

Zn koma liczba komunistów 
żydowskich w Rosji

M oskw a (Ż A T )  N a  m ocy  u ch w a ły  cen tra l­
nego kom itetu  p a rtji kom unistycznej w  p rze­
ciągu roku 1933 przeprow adzana bedzie „c zy s t­
ka ’ ' w szystk ich  członków  i kandydatów  na

cz onków  pa rtji kom unistycznej na obszarze 
całego Zw iązku  Radzieckiego.

K ażda czystka w yw o łu je  pew ne zan iepoko­
jen ie  w śród  członków partji. Szczególne zan ie­
poko jen ie  pow sta je  w śród  kom unistów  żyd ów  
skich, z pośród k tórych  około 20 proc. należa­
ła daw n ie j do innej partji.

Pod ług spisu członków  p a rtji z r. 1927 w  
partji kom unistycznej na obszarze Zw iązku  
Radzieck iego  b y ło  37,000 członków  Ż yd ów  (w  
tem 8.678 k o b ie t ), . o -az około 12.000 ż y d o w ­
skich kandydatów , ogółem  w ięc  b lisko  50,000 
Ż ydów -kom u n istów . Ż yd z i —  członkow ie par­
t j i  s tanow ili 4,9 proc. ogółu cztonków, zaś 
kandydaci 3,2 proc. N ic  zaliczono tu drobnej 
lic zb y  Żydów  w  A z ji  Ś rodkow ej, Ż yd ów  k ry m ­
skich i góra li żydow skich .

B iorąc pod uwagę, że w  r. 1927 partja  k o ­
m unistyczna liczy ła  773,000 członków , obecnie 
zaś liczba kom u n is tów -Ż ydów  w  porów naniu  
z rok iem  1927 rów n ież znacznie wzrosła. L ecz  
praw dopodobn ie w zrost ten nie odbyw a ł p ro ­
porcjonaln ie, pon iew aż przyrost członków  od 
b yw a  się poprzez w c iągan ie  do pa rtji robo­
tn ików  p rzem ysłow ych , k tórych  liczba w śród 
ludności żydow sk ie j aż do ostatnich lat b y ła  
stosunkowo n iezbyt w ie lka .

Rewizjoniści nie wyrzekają się 
odrębnej działalności politycznej

P a ry ż  (Ż A T )  P rzed  w y ja zd em  do Pa les tyn y  
p. M eir Grosm ann odbył rozm ow ę z paryskim  
przedstaw ic ie lem  Ż A T -n e j,  odD ow iadając na 
pytan ie  w  spraw ie oskarżen ia D ra  Soskina do 
sądu kongresow ego:

„U w a ża m y  krok i poczyn ione przez egzeku 
tyw e  sjon istyczną za p raw n ie  ca łkow icie  bez­
podstawne i jesteśm y przekonani, że sąd kon-

Dr. EDWARD IAUB
A D W O K A T

wieloletni Prezes naszego Towarzystwa 
zmarł dnia 18-go b. m.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrza- 
bowego na cmentarzu żydowskim w Krakowie 
odbędzie się d z iś  we wtorek, dnia 20 bm.

o godzinie 1-ej popołudniu.
Na smutny ten obrzęd wszystkich żyćzliwych 
pamięci Zmarłego zaprasza

T ciany itio  Mil mki Gry 
Szachowej im. J. Dominika

KOM UNIK ATY .

—  Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś, w e  wtorek po
siedzenie Komitetu Lokalnego Ezry Chailiutoowej o: 
8 wiees.

— „BARKAD 1M 4H ‘. Dziś, o godz. 6 Lada z ie  
fe:nat.em z hiisitotrji sjonizmu p. t. „Życiorys Teodora.1 
Herzła-1. Po referacie dyskusja

—  PRwF. B. SPERBFR KIEROWNIKIEM: 
„HAŻAMERTT". Staraniem Sto-w* Geine Miarach! zo 
staje utworzony chór męski p. m. „Hazameir“  w  lo' 
■kału Stew. Ceire Mierach!, Dietla 11. Pierwsza 
próba pod batuta prof. Sp erb era odbędzie się deiś 
w e wtorek, o godz. 8.20 wiec2.

—  WIECZÓR PIEŚNI PAIESTYŃSKICH zapo­
wiedziany na środę, z powodów technicznych od­
będzie się w  późniejszym terminie.

— ART. MAL. NORBERT NADEL wygłosi jutro, 
w  śrouę o 7-30 w. n.a kursie malarstwa przy Instytu­
cie Wychowawczym G. Spierera, Kraków, ul. Sta­
rowiślna 85, odczyt, p.f . „Sztuka w  rozwoiu idea 
społecznych". Wstęp 50 gir., dla młodzieży 20 gr.

Dr Ita iiif nafrwicz
S p ec ja lis ta  ch o rób  w ew n ę trzn ych  o rd yn u je

W Hf D  V  I t l  f  r V  dom pod Orłem 
-  - j4. 3 I . . U l  kolo deptaku

Dr- E D E Ł  H A N
ordynuje w sezonie zimowym od 20. XI.

W  Z A K O P A M E M  ą  Krupówki 74 JUIM"

Adwokat .sog

Dr Michał Epstain
p row ad z i kan ce la rję  

w Krakowie, Jasna 3. Tel. 177-85

SPR AW Y FMIGRACYJNE

OGRANICZENIA EMIGRACJI DO ARGENTYNY
Sj radykał Emigracyjny przypomina, że wydawa­

nie wiiz na wyjazd do Argentyny ulec ma z dniem 
1 stycznia 1933 r. poważnym ograniczeniom ze 
strony konsulatu argentyńskiego.

W  związku z tem wszyscy emigrancii, p-rgnący 
wyjechać do Argentyny, powinni jaknajszybciej 
starać się o uzyskanie w izy. gdyż po wymienio­
nym. terminie otrzymanie jej może hyć bardzo u- 
trudraione,.

ODPOW IEDZI RED AKCJI.

„LEW lNSON“ : Jest żydem!
H. L., BOCHNIA: Egzekutywa sjaniisityozma spra 

wą sue zajmie jedynie po nadesłaniu jej legitymacja 
partyjne i za rok 1931/32.

KANDYDAT, KRAKÓW 1 P. S. WERNER: Nie
znamy żadnych szczegółów.

g resow y  oddali skargę egzeku tyw y  s jon istycz- 
nej. W  każdym  razie w yn ik  tych  poczynali 
n ie  m oże m ieć w p ływ u  nad działa lność p o lity ­
czną Zw iązku  rew iz jon is tów . P rzedstaw ic ie le  
Zw iązku  n ie jednokrotn ie  ju ż u trzym yw a li 
kontakt z rządam i, zarów n o  ustnie jak  p iś ­
m ienn ie i będą lo  czyn ili rów n ież w  p rzyszło ­
ści. Co się 'ty c zy  akcji p e tycy jn e j uchw alona 
ona została na w iedeńskiej k on ferencji nasze­
go  Zw iązku  i bezw aru nkow o ją  w yk on am y 
zgodn ie z u chw ałam i kon ferencji. E gzeku ty ­
w a  rew iz jon is tyczn a  m a jeden ty lk o  obow ią - 

I zek: całkowicie wykonać rezolucje konferen- 
1 cji.
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Świadectwa 
X przemysłowe

Artykiuf poniższy otrzymaliśmy jesŁ- 
oze przed oglcszenjem okólnika w spra­
w ie świiiad.eiatw przemysłowych Okui.iik 
tan nie uwzslędnił jedtok konieczności 
ulg w  spłaoie należności za patenty. —,

(Red.).

Ter,min wykupien ia św iadectw  .praemysło- 
w ycri na r- 1933 już się zbliża* N iejednokrotnie 
■jut w ykazano  anomalię tegoż k rzyw d zącego  
i obciąża jącego podatku K ażdy bow iem  poda­
tek musi sic op ierać na przesłance logiczn ie  u- 
zasadrionej, taksa mo', jak norm y praw a są e- 
manacią i koiisokwoncia log icznych  p rzem y­
ślan. W ykup ien ie  a;o ii św iacfectwa p rzem ysło­
w ego  r.a ca ły  rok z  góry , chociaż dany kupiec 
iczy rzem ieślnik nie ma pewności, c zy  będzte 
w  stanie i  rzedsięb iorstw o sw o je  p rzez ca ły  rok 
prow adzić  i c z y  nie b id z ie  zm uszony już w  
p ierw szych  trzeon miesiącach przedsiębiorstwo 
sw o je  z likw idow ać, nie jest uspraw iedliw ione 
żadną gospodarczą racą . System  patentów  
jest pozostałością grabszczyzn y . w zorow an e j 
an system ie rosyjsłćm , i jak się zdaje, diueo 
jeszcze  będzie u nas system ten u trzym yw any- 
Jeśli, jak już pow iedziano, ca ły  ten podatek jest 
k rzyw d zący , to szczególn ie w  obecnej .hw ili 
suaje się dla ty s k e y  kupców  i rzeniieślniików 

^  kw cstją  całej ich egzystencji- N ie  trzeba bowk m 
■w w yk a zyw a ć , jaką gehennę obecnie kuipiectwo 

i rękodzieło  p rze żyw a . W yc ień czon e  do szpiku 
kości, ogo łocone z  wszelk ich  ob ro tów  pien ięż­
n y  cli, n ie ma m ożnośJ  opędzen ia kosztów  u- 
trzym ania sw ego  przedsięb iorstw a i popada 
co ra z  w ięce j w  apatję i rezygnację, tak, że  na­
w et na dzie jące  się inu k rzy w d y  nie potrafi 
reagować- W  chwili, gdy Państw o hojną dłonią 
sp ieszy  z  pomocą w szystk im  innym stenom, 
jak roinikom  i w ielkiem u przem ysłow i, to b ie­
dny kupiec jest w z ię ty  w  k rz y ż o w y  ogień  z  
diwóch stron tak ze  strony fiskalizmu,, jak roz­
m aitych syn dyka tów  i karteli.

W  takiej sytuacji zbliża się de now ego  roku 
kalendarzow ego- Sezon przedśw iąteczny rów ­
nież w  zupełności zaw iód ł. D obrze zątem  się 
stało, ż e  stery gospodarcze w ysu n ę ły  ood ad­
resem M in isterstw a Skarbu o ra z  P rzem ysłu  i 
Handlu szereg  w n iosków  w  spraw ie uilg, tyczą­
cych  się św iadectw  .przem ysłowych  na r. 1933- 
Wnioski; c ia ł gospodarczych sz ły  p rzedew szy- 
stkiem  w  kierunku lo z ło żen ia  płatności za  ś wia 
decitwa p rzem ysłow e przynajm niej na d w ie  
raty.

D laczego M in isterstwo Skarbu n ie w yd a je  
rozporządzen ia  w  kierunku rozłożen ia  na raty 
opłat za św iadectw a  p rzem ys łow e?  C z y  rze­
c z yw iś c ie  uznaje, ż e  naprzykład  kupiec II- ka­
tegorii jest w  stanie w y ło ży ć  blisko 600 zł. na­
raz za  św iadectw o p rzem ysłow e, zaś kupiec 
III- ka:ego rji blisko 120 zł. w  m iejscowościach 
Ł k lasy?  W ie le  s łysze liśm y już o  tern, że  Mi­
nisterstw o zgodzi się na rozłożen ie należności 
tych na raty. D laczego  dotychczas okólnik taki 
się nie ukazał, w  czasie, k ied y  za ledw ie  kilka 
dni pozostaje nam do ostatecznego term inu w y  
kupienia św iadectw  p rzem ys łow ych ?  Czas na­
gli- O Jare-

Własny organ
należy neiylko czytać,

ale I abonow ad

KRONIKA KRAJOWA
roaót publicznych

\V łonie rządu omawiany jest obecnie projekt 
budowy dróg i mostów z- pomocą zreorganizo­
wania państwowego funduszu drogowego. Fun­
dusz ten posiada prawo zaciągania pożyczek do 
wysokości 400 mój. zł. a dotychczas zaciągnął po­
życzki do 70 milj. zł. Pożyczki te zabezpieczone 
są w  skryptach.

Projekt przewiduje, zamiast wydania skryptów 
emitowanie obligacyj, które byłyby notowane na 
giełdzie i w ten sposób miałyby obieg wewnątrz 
kraju. Obligacjami temi fundusz drogowy opła­
całby dostawy, materjał i roboty. Pozatem zainte­
resowane przemysły^ w rozwoju komunikacji dro­
gowej, a w ięc spirytusowy, Taftowy i gumowy, za 
kupiłyby większe partje tych obilgacyj. Część o- 
bligacy’j miałaby hyc umieszczona na ry-nkach za­
granicznych za pośrednictwem wielkich firm sa­
mochodowych, które wzamian za to uzyskałyby 
koncesje sprzedaży swych samochodów w  Polsce.

Jednocześnie projekt przewiduje w  programie 
znaczne ulgi celne dla zagranicznych firm samo­
chodowych, pod warunkiem, że ceny samocho­
dów w Polsce nie będą wyższe od cen na te samo­
chody w kraju, gdzie są produkowane oraz pod 
waiunkiem zak u p yan ia  przez te firmy większe­
go portfelu obligacy-j.

Również przedsiębiorstwa spirytusowe przy 
wydawaniu kcncesyj dla nich, zakupywałyby 
wspomniane obligacje. W ten sposób niskoopro­
centowany kapitał stanąłoy do dyspozycji pań­
stwowego funduszu drogowego.

Jak słychać, decyzja co do wypuszczenia obli- 
gacyj takich znajduje się w  ręka ministra skarbu.

Gdy Sk&rb P«*ństwa 
konkuruje z miastami 

o podatników...
Związek Miast Polskich zebrał szczegółowe da­

ne o przebiegu akcji egzekucyjnej, prowadzonej 
przez urzędy skarbowe w poszczególnych mia­
stach.

Z nielicznymi wyjątkami (naprz. Lw ów ), stwier 
Jzono ujemne skutki tej akcji przedewszystkiem 
W postaci wielkiej korespondencji z urzędami 
skarbowemi i zwiększenia czynności manipula­
cyjnych oraz naogół b. małych wyników dla miast 
o ile chodzi o wpływy prowadzonej przez urzędy 
skarbowe egzekucji; wiadomo bowiem, że nale­
żności skarbowe mają przy egzekucji pierwszeń­
stwo przed innemi należnościami. Z tego względu 
niektóre miasta wogóle nie skierowały jeszcze 
do urzędów skarbowych swych należności do e- 
gzekucji.

Zebrany materjał przesłany będzie minister­
stwom skarbu i spraw wewnętrznych z prośbą o 
spowodowanie uchylenia mocy obowiązujące] roz­
porządzenia o przejęciu przez urzędy skarbowe 
należności komunalnych, a dopóki to nie nastąpi, 
wprowadzenia przynajmniej pewnych zmian w 
dctychczasowem postępowaniu.

Przedstawiciele rzemiosła 
u ministra skarbu

Minister skarhu, prof. Zawadzki, przyjął one- 
gdaj delegację Rady Izb Rzemieślniczych, oraz 
Rady Naczelnej Rzemiosła Polskiego, na czele z 
senatorami Wiechowiczem i Rogowiczem.

Delegacja przedstawiła p. ministrowi najaktu­
alniejsze postulaty rzemiosła polskiego, wskazu­
jąc na konieczność zastosowania względem rze­
miosła szeregu doraźnych ulg. M. in. wskazano 
na konieczność zmniejszenia stawki zryczałtowa­
nego podatku obrotowego o jedną trzecią, zmniej­
szenia wymiaru podatku dochodowego, przyspie­
szenia rozpatrywania odwołań przeciwko wymia­
row i podatków, zezwolenia na uiszczanie należ­
ności za świadectwa przemysłowe na rok 1933 w 
dwóch ratach, zwolnienia od egzekucyj przed­
miotów i surowców, niezbędnych do zarobkowa­
nia rzemieśłni! a, oraz dokonywania rew izyj oso­
bistych tylko w  wyjątkowych wypadkach.

Min. Zawadzki wysłuchał szeregu wyjaśnień 
delegatów oraz przyobiecał rozważyć przedsta­
wione sobie postulaty i w miarę możności uwzglę 
tlnić je jeszcze w bieżącym roku. (—)

K o iu y  egzekucyine przy 
*płetie zaległości

Ministerjum Skarbu pragnie zmniejszyć do mi­
nimum wszelkie możliwości nieporozumień, jakie 
zachodzą między publicznością a władzami po- 
datkowemi na tle działania egzekucyj.

Zdarzało się, że podatnik już po skierowania 
sprawy, do egzekucji zgłaszał się do instytucji, 
biorą nakaz wystawiła, np. do Lasy chorych, z 
clieciu uiszczenia należności; tymczasem otrzymy­
wał odpowiedź," żc dopóki organowi egzekucyjne­
mu (urzędowi skarbowemu) nie opłaci kosztów 
egzekucji, dopóty nie może być przyjęta zapłata 
głównej należności.

Ponieważ takie postępowanie wywołuje słusz­
ne narzekania i zmusza często do chodzenia od je­
dnej kasy do drugiej, Ministerjum Skarbu zezwo­
liło instytucjom na pobieranie prócz samej nale­
żności również i należnych kosztów egzekucyj- 
rych. (—),

Nałożenie podsiku  
a egzekucja

Zdarzaljł się wypadki, żc urzędy podatkowe, 
mimo terminów ustanowionycn, wysyłały z opó­
źnieniem nakazy płatnicze i wobec tego jednocze­
śnie dawały znać działow i egzekucyjnemu o na­
łożonym podatku, chociaż podatek nie ulegał jesz­
cze zwłoce w płatności.

Ministerstwo Skarbu wydało okólnik wyjaśnia­
jący, że podobne postępowanie jest bezprawne i 
sprzeczne z obowiązującemu przepisami i że w 
razie skarg ze strony publiczności, kierownicy u- 
rzędów winni okazać natychmiast swoją pomoc.

Ulgi w spłacie daniny 
Kasowej

Nowe rozporządzenie ministra skarbu o ulgach 
w  spłacie daniny lasowej przyznaje płatnikom 
d; niny lasowej, którzy do dnia 31 bm. uskutecznią 
dobrowolnie wpłaty na poczet zaległości, bonifi­
katy w  wys. 50 proc. wpłaconej sumy, zarówno 
przytem od wpłat oraz od sumy zbonifikowanej 
nie bedą pobierane odsetki za zwłokę za cały czas 
od chwili powstania zaległości do ania jej zapła­
cenia. (—)

Ulgi taryfowe dla przewozu 
drzewa

iMinisterstwo komunikacji przyznało 30 proc. 
ulgi w  przewozie drzewa z miejsc produkcji do 
tartaków na odległościach do 200 kim. i 15 proc. 
w  przewozie materjałów tartych, oraz szereg in­
nych ulg dla przewozu drzewa w  taryfie wewnę­
trznej. .(—)

Zawieszenie podatku och© ■ 
dov ego oć dodatku 

mieszkaniowego
Ministerjum Skarbu na podstawie ustawy 6 po­

datkach, odroczyło po koniec roku 1933, pobiera­
nie podatku dochodowego od dodatku mieszkanio­
wego, wypłacanego funkcjonarjuszom państwo­
wym i komunalnym. (—)

Nie bedzie przymusu 
mieszanek spirytusowych
Jak słychać, sprawa wprowadzenia przymusu 

mieszanek spirytusowych została załatwiona w. 
sensie negatywnym. Przemysł naftowy zobowią­
zał się jedynie do nabycia rocznie 8 miljonów li­
trów  spirytusu, które będą użyte dla sporządza­
nia mieszanek. (— ):

Obrót pączkowy z zagranice 
za pobraniem

Polski zarząd pocztowy czyni przygotowania 
do uruchomienia obrotu pączkowego z zagranicą 
za pobraniem. Obrót ten wprowadzony będzie w, 
v\ ymianie pocztowej z wszystkiemi państwami, Z 
ktOremi Polska utrzymuje onrót przekazowy.

Wprowadzenie w życie nowego obredu wymaga 
wic-łkich przygotowań i oddzielnego porozumie­
nia z zarządem pocztowym każdego obcego 
stwaj Polskie władze pocztowe są zdani#, iż Ilia
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jim się uruchomić obrót pi 
pobraniem od 1-go lutego 1963 „ 'k u

Padania o uigi celna 
na celluloid

Izba przemysłowo- handlowa w  Krakowie wzy­
w a firmy, pragnące korzystać z ługowej stawki 
celnej przy przywozie celluloidu do dalszej prze­
róbki w  swych zakładach przemysłowych, aby 
'bezzwłocznie podały: a) swe zapotrzebowanie ro­
czne z uwzględnieniem krajów  pochodzenia, b) 
'szczegółowy wykaz potrzebnych gatunków cellu- 
loidu w raz z podwójnemi wzoram i tych gatun­
ków , c) grubości wszystkich gatunków, d) jaka 
•ilość może być obecnie zamówiona i w  jakim 
czasie ma być dostarczona.

Powyższe szczegóły mają służyć przy indy wi- 
cualnej ocenie podań o ulgę celną na przywóz 
celluloidu. (— )

W R O S j y i  l i ę K A N l C Z W i l  

Nesiie zamyka swe zakłady
Jedne z największych przedsiębiorstw w  Szwaj- 

carji, anglo- szwajcarska fabryka czekolady 1 
przetworów  mlecznych Nestle w  Cham (Kanton 
Zug) postanowiło zamknąć z wiosną roku 1933 
swoje zakłady wskutek ciężkiego położenia finan­
sowego i niemożności eksportu swych wyrobów, 
co jest wywołane kryzysem gospouarczym i w y­
sokością kosztów produkcji w Szwajcarji. ( — )

A W fifY  D ZIENN IK " ś.oda 21. XII- 1932

W IÓ R E K , 20 GRUDNIA

Kraków  (312.8) 11‘40 Przegląd prasy i wiado­
mości meteorologiczne. 1158 Sygnał i hejnał. 12*10 
—13‘40 Gramofon. — W  przerw ie o 13*20: W iado­
m ości meteorologiczne. 15*10 Komunikaty gospo­
darcze, wiadomości. 15*25 Chwilka lotn.cza, prze­
ciwgazowa i sportowa. 15*35 „Now e wydawnic- 
itwa“ — Dr. A. Bar. 15*50 Gramofon. 16*25 Odczyt 
.dla nauczycieli: „P ierw szy  rok nauczania daw­
niej i dzisiaj** — N. Hoszowska. 16*40 Prof. dr. 
M. Siedlecki: „Z  nad świętej rzeki“ . 17 Koncert 
Filharmonji warsz.: muzyka R. Wagnera (dyr. F i ­
telberg). VV przerw ie: dla rybaKÓw. 18 Muzyka 
lekka. 19 Rozmaitości, komunikaty. 19*10 Giełda 
zbożowa. 19*15 „Stary K raków " — dr, J. Dobry- 
cki. 19*30 Pogadanka muzyczna: „Miłość poety
Schumanna — Heinego" —  Cezary Jellenta. 19*45 
jDziennik prasowy. 20 Koncert: dyr. Ozimińskl 
.(Moniuszko, Dworzak, Grieg). 20*50 Wiadomości 
sportowe i prasowe. 21 Dalszy ciąg koncertu 
'(Czajkowski). 21*40 Arje i pieśni — wykona E. 
Bandrowsl.a- Turska (Gluck, Perkowski, Sźyma- 
nowski, Donizetti, Thomas). 22*15 Kwadrans lite- 
.racki. „Przebaczenie" opowiadanie W. Rogow i- 
,cza. 22*30 Koncert kompozytorsici R. Maciejowskie 
igo (fortepjąn): tance, kołysanka, preludjum, cho­
rał. 22*55 Wiadomości meteorologiczne i policyj­
ne. 23 Muzyka taneczna.

• • •
W arszawa (1411.8) 11*40—15*35 p. Kraków. 15 35 

„W śród  książek" — prof. H. Mościcki. 15*50— 
19*10 p, Kraków. 19*20 Wiadomości rolnicze 19*30 
— 24' p. Kraków.

•  a »

Katow ice (408,7) 11*40—15*3o p. Kraków. 15*50 
Bajeczki dla dzieci.. 16*05 Muzyka. 16*25—19 p. 
Kraków. 19 „Dawne rezydencje polskie (Pu ła­
w y )"  —  M; Przybyłkówna. 19*15 Rozmaitości. 
19*25 Wiadomości sportowe. 19*30—24 p. Kraków.

* * *
Lw ów  (380 7) 11*40—15*35 p. Kraków. 15*35 Pły- 

ty  i „S ilv l‘ . 16 Auaycja Błękitnych": „Radjo dzie 
c7om . 16*15 Gramofon. 16*25—19 p. Kraków. 19 
„Skrzyn ia  techniczna" — inż. J. MińsKi, 19*15
Ruzmaitości. 19*30—24 p. Kraków.

* • m
Sztuttgard (360.6) 12, 13*30 i 17 Muzyka. 19*30 

Mandoliny. 20 i 21 Słucnowiska (o  21 ewent. Kon­
cert Beethovenowski: dyr. W . Furtwaengięr).
22*45—24 Muzyka taneczna.

• • •
Rzym (441.2) 13 i 17*30 Muzyka. 20 30 Operetka.

• •
Praga (488.6) 15*30 Flet. 19'20 Kwartet śpitwa 

Łzy. 20 „Okręt widmo*', opera Wagnera. 22*45 Jazz 
na dwa fortepjany.

* » *
•

Wiedeń (517.2) 11*30 Kwartet. 15*20 Skrzypce 
iSaens, Chausson, Ravel). 18*55 „Carmen" opera 
'izeta. 22*15 Jazz, śpiew.
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Zamordowali Go
Dnia 16 grudnia 1922 został zam ordow an y  

p ie rw szy  P rezyden t R zeczypospo lite j Polsk i, 
Gabriel Narutow icz- K ilka dni w cześn ie j tłum 
bezcztdciił g o  na ulicy- Ale już w  dzień w ybo ­
ru. to znaczy 9 grudnia rozpoczęła się nagonka 
przeciwko now°wybranem u prezydentowi. —  
W  godzinę po w ybran iu  P rezyden ta  R z e c z y ­
pospolitej gawiedź uliczna, powiadomiona od- 
Puwiednlemi odezwami narodowej dem°kracj>, 
przystąpiła do dzieła- W in ow a jcę  znaleziono- 
W iedziano, kogo należy bezcześcić, zanim 
rcka zab ó jcy  dosięgn ie P rezyden ta  R zeczyp o ­
spolite:- Narodowa demokracja w  ciągu całego  
okresu swojej aseji politycznej nie znała zre­
sztą innego winowajcy. Szła  ciągle po limij naj­
m niejszego opuru, umiejąc się chować za pło­
tem i z re fe row a ć  —  następnie czam osiecinnym  
carsfcim sposobem odm iennie bieg w ypadków . 
Zaczę ło  się od bicia Żydów  na ulicach W a r ­
szawy. W ieczo rem  w  dzień w yboru  P re z y ­
denta R zeczypospolite j, r oz,agitowana m łodzież 
endecka k tóra  uważała siebie za  reprezentan­
tów  idei faszystowskiej w łosk ie j na teren ie 
polskim, w dziera ła  się do tram w ajów , próbo­
w a ła  dostępu do dzielnic żydowskich i p rzy  
b iernym  stosunku policji dokonała śm iało ak­
c ji ataku- Bito Żydów  wszędzie wyrzucano ich 
z tramwajów, próoowano raounku sklepów, —  

Na ulicach W a rs za w y  z ja w iły  się typ y  z ko­
szykami], g o tow e  do chowania zrabow  anego 

u Ż yd ów  towaru. Akcje zw yc ięs tw a  endeckie­
go b y ły  zresztą  mocne- Zdaw ało  się w szyst­
kim- że przew rót w łosk i dociera do Polski- —  
Marsz Dąbrowskiego z ziemi włoskiej do Pol 
ski — pisał niedwuznacznie redaktor ,,Rzeczy- 
ico-teolitej' Stanisław Stroński. Dąbrowski p rzy  
b yw a ją cy  do Polski, pow inien by b y ł o e z y w ’ 
ści© zgodn ie z  program em  faszyzm u polskiego 
bić w  pierwszym izędzie Żydów.

Żydzi bowiem w  opinii ulicy uchodziF z »  
winowajców w yboru Prezydenta Rzeczypospo­
litej, Gabrjela Narutowicza. W  pierwszy dzień 
otrzymał on przydomek żydowskiego prezy­
denta Choć głosy żydowskie nie mogły zaw s ' 
żyć na szali w yborów , choć tych trzydzieści 
kilka mandatów poselskich nie decydowało o 
wszystkiem na Zgromadzeniu Naronowem-

W  Sejm ie z jaw ił się czynnik n ow y , doiycn 
czas n czinany. Narodziła się ordynacja  w ybór  
cza  do Sejmu- su reparowana w  ten srosób. by  
żaćlne m niejsze grupy nie dosta ły  się do Sejmu, 
b y  mniejszości narodow e, w ynoszące więcej, 
n iż 35 proc- w  P o  tece, nie m ogły z a w a ży ć  r,a 
losach spraw  państwowych, b y  nie m ogły d e ­
c yd ow a ć  o żadnej ustawie, by  rów noupraw ­
nienie zaw arow an e  konstytucją i traktatem  
o  m niejszościach na~cdowych, b y ło  pustym

dźwiękiem poprzez poudenia.
P ik low a ł tej sp ra w y  ksiądz Lutosławski, to ­

w a rzy s zy ł mu Duibanowicz. P r z y s łu ży ł s ię  rCr 
wiaież p rzedstaw ic ie l stronnictwa łudowosO 
P ias  a, Buzek- W s z y s c y  razem  skonstruowali 
m isternie ordynację  w yborczą , zm uszając tern 
samem ludność żydow ską  w  ipierwisam rzęd z ie  
do sam oobrony- Istniała bow iem  w ó w cza s  na­
iw na w iara, że  od  liczby  m andatów  w  Sejmie 
za leżeć  będzie los luldhości żj-dowstkiej w  Po l­
sce, ż e  na teren ie parlamentu rozs trzy  .m ięte 
zostaną w szytok ie  przem iany społeczne i naro* 
dow ośctow e, choć każda ustawa, która w ych o ­
dziła  z  p ie rw szego  Sejmu, staw ała  się nic nie 
znaczącym  ,papierem  nazaju trz po w ydru kow a­
niu (reform a rolna, konstytucja, ośmłogoozh*:, 
n y  dzień p racy  i t. i* )-

Blok mniejszości narodowych powstał jako 
akt samoobrony- S zerok ie  hasła federacyjne 

narodow ościow e, które rozbrzm iewały na 
w schodzie  Europy, d o ta r ły  dlo Polsk i- Zaczęło  
s ię  poszukiwanie m niejszości narodow ych  na 
obsza;ze Rzeczypospolitej- Ukryci pod ziemią 
w  okresie w o jny, rozbici polityczn ie, rządzeni 
sw oiście  nie m ogli p rzedsraw ic ie le  mniejszości 
n arodow ych  na kresach ujawnić sw ej nzjogno- 
n w  T w ó r c y  bloku mniejszości narodow ych  mo 
gliby opow iedzieć  n iesam ow ite h istorie o  po-’ 
szuikiwamach p rzyw ó d có w  kiuibu ukraińskego. 
biiałoinskiego na W o ł s ntlu, W ileń szczyźn ie  i  
«• p.

S tw orzono w  ten sposób m ozaikę n ielada: 
rom antyczny splot praenajróżiiorodniejszych na 
®wisk. dziw ną m ieszaninę kast, zaw od ów , w y ­
znań i przekonań politycznych- Złączyła ich w szy  
stkieh krzywda, poczucie, z e  po jedynczo n ie 
dostaną sfę do gmachu p rzy  u licy W iejsk iej, 
ż e  te.reba się tam zna leźć za w szelką cenę, ż e  
zjaw ien ie  się n,ie będzie glejtem  na o trzym an ie 
autonomji personalnej, lub terytorialnej, aie oyć 
m oże  listem żelaznym  dla zapewnien ia n iety­
kalności i c zęśc iow ego  zm niejszenia szykan 
ludności, zam ieszkałej r a  kresach-

Izak  Grynbaum, ks-ądz kanonik Klinke- B ro­
n isław  TaraSiZikiewicz, sccjal-rewoluejonista bia 
to ruski P a w e ł W asieńczuk, socja ldem okrata u- 
kraiń-iiki, a obok nazw iska popów, rabinów, cha 
s j dów, ch łopów , ziemian, d z ia ła czy  z  szyldem  
pseudorewoiucyjnym . W  tem tow a rzys tw ie  ma 
szerow a ł rów n ież odnaleziony na bruku W a r  
s za w y  m ie jscow y Rosjanin, Siepebrjanmikow. 
Rosjanie, k tó rzy  odnaleźli siebie jako 1 Jkralń- 
ców, nauczyciele ludowi, k tó rzy  dopiero sta- 
w ia ’ i p ierw sze  krokd w  polityce, skomprom ito­
w an i dzia łacze ortodoksyjn i na ulicy ż y d o w ­
skiej. a pono nawet petlu row cy —  w s zy s c y  
znatozit sie na jednej liście-

(C. d. n.)

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOW SKIE.

M ElIt GROSMAN P R Z Y B Y Ł  DO P A L E S T Y N Y  
Do Palestyny przybył przy,vóica rewizjonistów 
p. Meir Grosman. P. Grosman zamierza pozostać 
w Palestynie przez czas dłuższy.

P. FE L IK SO W a  W ARBURG W P A L E S T Y ­
NIE. Do Palestyny przybyła p. Feliksowa W ar­
burg. żona przywódcy Jointu i b. przewodniczą­
cego Agencji żydowskiej.

W  rozmowie z przedstawicielami ŻAT-nej p. 
W arburg oświadczyła, iż z radością stwierdziła 
w  Palestynie nastrój optymistyczny. P. Warbur- 
gow a czeka na przybycie syna Edwarda z. Persji, 
aby w raz z nim i w  towarzystw ie dr. 1. L. Ma­
gnes i dr. Hextora zwiedzić kolonje żydowskie 
w  Palestynie.

REW IZJONIŚCI ZD EM O LO W ALI L O K A L  U- 
RZĘDU PALESTYŃ SK IEG O  W  CZERNIOW - 
CACH. Przeprowadzony ostatnio podział certyfi- j 
katów w  Rumunji w yw oła ł żywe niezadowolenie I

ZAKOPANE
Pensjonat „ J U R A N D 44 p ęknie położony przy ul 
Chałubińskiego te' 423 pod zarządem S A B IN Y  
F R E f lM A h  Ó W N Y , poleca na sezon zimowy po 
koję ciepłe, słoneczne z balkonami. KucLnii wy 

kwintna i obfita. Ceny baidzo przystępne.

wśród młodzieży rewizjonistycznej na Bukowi­
nie. Pewna liczba członków Brith- Trumpsldoi 
wdarła się do Urzędu Palestyńskiego w Czerniow 
cach i zdemolowała lokal.

POSEŁ ŻYDOW SKI W  PA R LA M E N C IE  B E L­
GIJSKIM. W  nowym parlamencie belgijskim za­
siada jeden poseł Żyd — Mark Sammerhauser, któ 
ry należy do partji socjalistycznej. Poseł Sam­
merhauser pochodzi z Rygi i zal;cza się do sym­
patyków sjpnizmu.

M IL  JONO W Y  D E F IC YT  B E RLIŃ SK IEJ GMI­
N Y  ŻYDOW SKIEJ. Na ostatniem posiedzeniu ra­
dy reprezentantów gminy żydowskiej w Berlinie 
omawiano sytuację finansową gminy. Z przedło­
żonego sprawozdania wynika, ze deficyt za rok 
1932 wynosi miljon marek.
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Nowe prawo o i
r D e te ę t  P rezyden ta  Rzp., ogłoszony iw,- Nrze 

)B4 D zienn ika  U staw  z dn ia 29 październ ika 
Łr., a m a jący  m oc ustawy, jako  w yd an y  na 

odstaw ie u staw y se jm ow ej ( z  17. 3. 1932) o 
pow ażn ien iach  Prezyden ta , —  w prow adza  nie 

izm ierń ie ' doniosłe Zm iany d la  ro zw o ju  stow a­
rzyszeń . f ■ * r :: ‘ :
*■• 1  g ó iy  n a leży  pow iedzieć: raczej d la skne- 
p low ań ia  te j dziedziny życia  społecznego, bo 
|dekret fak tyczn ie
i odb iera  m ożność zakładan ia stowarzyszeń  
I  ścieśnia do na jda lszych  gran ic ich pole d z ia ­
łan ia , w p row adza jąc  jalc na jśc iś le jszą  kon tro­
lę że strony organów  adm in istracji państw o­
w e j  naw et tam, gdzie  o tem  się n ie  śniło „p o ­
lic y jn em u " państwu daw n ej Austrji. 
r D w a  rodzaje, w zg lędn ie  trzy  rodza je  s tow a­
rzyszeń nie/ aroLkow yeh  m ieć będziem y od 1 
styczn ia  1983.

Są m ian ow ic ie  s tow arzyszen ia  „zw y k le " , 
stow arzyszen ia  „za re jes trow an e" i wkońcu 
stow arzyszen ia  „w y żs ze j użyteczności".

S tow arzyszen ia  „zw y k łe "  nie są w łaśc iw ie  
s tow arzyszen iam i

w  naszem  rozum ieniu , a to  dlatego, Do w ed le 
dekretu n ie m a ją  osobowości p raw nej, c zy li 
n ie  m ogą ani nabyw ać p raw  ani zaciągać zo 
Pow iązań ... tak w ięc, że będzie to luźny zw ią - 
:zek kilkunastu  osób, i w łaśc iw ie  z dekretu 
n iew iadom o, w  jak i sposób p raw a  poszczegól­
n y ch  członków  będą zagw arantow ane, a tak 
w yg ląda , że za łożyciele (w ys ta rczą  trzy  osoby) 
w zg lędn ie  pow o łany  w ed ług ich w o li zarząd5' 
m a o w szystk iem  decydować. T ak ie  s tow a­
rzyszen ia  w o ln o  będzie zakładać m n ie jw ięee j 
wedle norm  dotychczasow ych  (u s taw y  austr. 
z .15. listopada 1867), ale odb iera  im  się —  jak. 
ju ż w spom n iano —  charakter osobowości pra­
w nej, nadto nTe w o ln o  im  „korzystać  z o fia r ­
ności pub licznej albo z zapom óg in s ty tu c ji 
pub licznych " (c zy li zb iórk i u liczne zakazane, 
a zarządy Gmin etc. jednem  pociągn ięciem  
p ióra  są zw o ln ione od subw encyj!...), —  nato­
m iast i te nawet n iedorozw in ięte  zrzeszen ia o - 
b yw ate lsk ie  podda je się jak na jśc iś le jsze j kon 
1 ro li rządow ej, bo będą one obow iązane :do 
przedkładan ia  w ładzom  także w yk azów  sw ych  
członków , co dotychczas odnosiło się ty lko  do 
zw ią zk ów  ściśle po litycznych .

N ie le tn ia  do lat 18, ani też m łodzież szkolna 
nie m ogą w  zasadzie w ogó le  należeć do sto­
w arzyszeń , jednak m łodzież n ieszkolna od la l 
14 do 18 może należeć z pew nem i zastrze ie-

H. P  NOMBERG.

Dwaj przyjaciele
Przełoży ! Leon Herbst.

Z okazji piątej rocznicy zgonu H. D- 
Nomberga, którą w tych dniach obchodził 
żydowski świat literacki, rozpoczynamy 
druk dłuższej noweli znakomitego pisa­
rza, sięgającej czasów przedwojennych a 
malującej charakterystyczne dla ówcze­
snej epoki dwa typy głodujących na bru 
ku warszawskim inteligentów żydow­
skich. Typow a dla stylu i nastroju nom- 
bergowskiego nowela Tiosi w  oryginale 
tytuł „Szeker un Szlimazel'* ,

I. ' ’  ! ;
Wierna przyjaźń.

Ponieważ moi obaj bohaterzy jeszcze żyją — 
przeto, by do mnie nie mieli nijakich pretensyj, 
nie podam ich prawdziwych imion, tylko będą się 
zwać w  opowiadaniu: jeden — „Szełner", drugi — 
„Szlimazel". Nie przedstawię wam też ich należy­
tego wyglądu; moglibyście ich jesaczc poznać — 
wystarczy jeśli zaznaczę tylko: twarze ich były 
blade, ohaj mieii oczy czerwone, tak ■ jakby po no­
cach całych nie spali, pod oczyma sine obwódki — 
ą  nosy nieco zaczerwienione. Oba nosili, zmięte 
kapelusze. za . wąskie lub za długie, za szerokie 
lub za krótkie spodnie i płaszcze i obaj codzien­
nie chodzili na spacery do ogrodu Saskiego.

Obaj wychowani w małych miasteczkach — no- 
-ród zielonych pól i sadów śliwkowych — serde-
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niam l, —  zaś m łodzież szkolna i akadem icka 
w ed le  specja lnych  norm  szkolnych.

Zakazanem  jest łączyć w  stow arzyszen iu  ce­
le w ych ow an ia  fizyczn ego  lub sportow ego z 
celam i po litycznem i (d o ty czy  w szelk ich  sto­
w arzyszeń ).

S tow arzyszen ie „za re jes trow an e"

staje się ni cm  dopiero na podstawie przepro­
wadzonego przez władzę wpisu do rejestru, o
co trzeba prosić p rzedk ładając statut, w ładza 
zaś m oże odm ów ić także z tego powodu, że 
„pow stan ie  stow arzyszen ia  n ie odpow iada 
w zg lędom  pożytku  pub licznego" ( I )  Ten  elasty 
czny przepis pozostaw ia w ięc w szystko uzna­
niu w ładzy, k tóra  nadto n ie jest krępowana 
żadnym  czasokresem , a w ięc trzeba czekać na 
za ła tw ien ie  na czem  w łaśn ie polega zasadni­
cza zm iana od ustaw y austrjack iej, bo  w ed le  
dotychczasow ych  przep isów  stow arzyszen ie 
m ogło  rozpocząć swą działalność, jeże li przez 
cztery tygodn ie od zgłoszenia statutu w ładza  
nie w yda ła  zakazu (u trzym an o  ten przepis 
ty lk o  odnośnie do stowarzyszeń  „zw yk ły ch ", 
o k tórych  w y że j m ow a). N ad to  „za re jes trow a ­
n e" stow arzyszen ia  —  o ile korzysta ją  z o fia r ­
ności pub licznej albo z zapom óg (tzn . p raw do­
podobnie w szys tk ie !) muszą także o posiedze­
niu zarządu zaw iadam iać w ładzę, o ile p rzed­
m iotem  obrad są spraw y zw iązane z użyciem  
funduszów  pow yższych , a w ładza na takie 
posiedzen ia w ysy ła  delegata, —  wkońcu istnie 
je  riietylko obow iązek  przedkładania w ykazu  
członków, jak  przy  stow arzyszen iach  „ z w y ­
k łych ", a le pod odpow iedzia lnością  osobistą 
każdego z członków  za rządu (i) musi takie sto­
w arzyszen ie zare jestrow ane składać w ład zy  
pisem ne sprawozdan ia z działalności oraz 
Spraw ozdan ia  rachunkowe: —  czy li podlega 
wszechstronnej kontroli w ładzy, k tóre j też słu 
ży  oczyw iśc ie  p raw o  zaw ies ić  działalność sto­
w arzyszen ia  lub ustanow ić kuratora w  razie 
braku zarządu u staw ow ego itp.

Pew n e p rzep isy porządkow e są bezw ątp ie- 
nia celowe, np. lik w id ac ja  z powodu n ierzyn - 
ności, da le j zw o ływ an ie  zgrom adzeń  przez IGO 
część członków, spośob przeprow adzen ia  l i ­
k w id ac ji i użycia m ajątku  w  razie  ro zw ią za ­
nia.

Do w n iesien ia  statutu trzeba n a jm n ie j tó 
podpisów , albo też podpisu stow arzyszen ia  
zw yk łego , które liczy  n a jm n ie j 15 członków, —  
jak ie  zaś będą op ła ty za rejestrację, to okre­
ślić m a dop iero rozporządzen ie w ykonaw cze

cznie m iłowali naturę. A le natura —  o, ty n ie lo  
bra, kapryśna oblubienico! — nie odwzajemniała 
się wobec nich miłością. Wypędziła obu z ich ma 
łych mieścin, odepchnęła oa rodziców, ograbiła 
ich ze szczerej w iary i pobożności i zapędziła o- 
bydwóch do dużego miasta— Warszawy, by tam 
szukali dla siebie nowej w iary, nowej pobożno­
ści i jakiegoś cćlu w życiu, i  aa tymczasem — 
sprawa ta Już trwa pięć lat — wpakował los jed­
nego z nich Szekiera rządcę — wysoko hen- hen 
na 4-te piętro przy ulicy Smoczej, a dla drugiego 
Szlimazła, nauczyciela języka hebrajskiego, zna­
lazł się przytułek w  ciemnym pokoiku na strychu, 
na 3-ciem piętrze przy ulicy Franciszkańskiej.

Przeto nie będzie wam to dziwnem — że oby­
dwóch ciągnęło do ogrodu Saskiego, bowiem płu­
ca ich łaknęły odrobiny świeżego, czystego po­
wietrza — tembardziej, że z piersi ich wydobywał 
się lekki kaszel. Pragnęli oko nasycić zielenią 
iiści na drzewach, świeżą trawą, radować się pię- 
knenu kwiatami i przy tej sposobności 
przyjrzeć także przymrużonemi oczyma — 
obaj byli krótkowidzami — pięknym, zna­
nym w świccie „panienkom'' warszaw­
skim i omawiać ich chód i szyk. 1 przytem nieco 
filozofować — byli bardzo oczytani — na lemat 
przeróżnych rzeczy i zagadnień jak: o kolektywi­
zmie i indywidualizmie, na temat realizmu i sym­
bolizmu. o istocie piękna, sztuce i wielu — wielu 
rzeczach. Słowem o wszystkiem, na czem świat 
opiera swój byt i co ozdabia upiększa ''ycie 
ludzkie.

Letni dzień —  godziną ó-ta popołudniu. War-
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(w  każdym  razie  płaci się także za ogłoszenie 
w  „M on ito rze ").

• * •

T rzec ia  kategorja, to stowarzyszenia, któ­
rym  Rada M in istrów  przyzna

p rzy w ile j „w y żs ze j użyteczności d la  in te­
resu państw ow ego lub społecznego".

T e  stow arzyszen ia  nie potrzebują rejestru, n 
m a ją  m im o to osobowość praw ną i szereg ulg 
w  nabyw an iu  m ajątku  oraz u lg podatkowych,
—  w o ln o  im  też p rzy jm ow ać osoby n ie le tn ie (l)
—  a co na jw ażn ie jsze, m ogą uzyskać m onopol 
dzia łan ia  w  danym  zakresie. Pociąga  to za so­
bą  w yłączen ie  w szelk ich  innych stowarzyszeń  
od w kraczan ia  w  ten zakres bez w zględu  na 
dotychczasowe upraw n ien ia , —  czyli przepis 
ten w yra źn ie  ko lidu je  z konstytucją, bo fa k ­
tyczn ie  odb iera  zagw arantow ane n ią p raw o  
każdego obyw atela  do zakładania stow arzysze­
nia, —r a je  za to m ożna w danym  razie takie 
stow arzyszen ie w yższe j użyteczności podpo­
rządkow ać bezpośredn io w ładzom  państw o­
wym ..., czv li przestają w tedy  być stowarzyszę 
n iam i. a stają się p raw ie-że  organam i rzą­
dow ym i.
' K to  m a dostać taki p rzyw ile j, oprócz Stow. 

C zerw onego K rzyża , oczyw iśc ie  niew iadom o... 

* * •

Jeżeli dodam y eto togo now e przep isy —  do­
tąd Y/ogóle nieznane —  poddające także

zw iązk i zaw od ow e

pracow n icze takiejsamej kontroli w ładz, jak jej 
podlegają- stow arzyszen ia  (przedkładanie w y ­
kazu ' członków- p rotoko łów  posiedzeń, rew izja 
ksiąg i dokimnentów!) —  będziem y m ieli iprawie 
że  kom pletny obraz no-wego ustawodawstwa 

sto w a r z ySŻd u to We go .
G zy  ,-to w y jd z ie  na pożytek państwa, na leży 

'wątópić. —  natomiast z  całą pewnością przez to 
zaostrzą .się tylko przeciw ieństw a i w y w o ła  się 
uzasadnioną g o ry c z  za tak bezceremonialne u- 
sawarne fundamentalnych zasad! życ ia  społecz­
nego- Najsmutniejsze zaś to to, że w  warunkach 
stw orzonych  now ym  dekretom nasze ż y c ie  spo 
łeczne traci w ogó le  możność zdrowego, normal 
nego rozw oju , —  i n iestety zejść m oże na bez­
droża stow arzyszeń  tajnych i zakazanych.••

R ząd  tego  n iew ątp liw ie  nie pragnie, toteż ży - 
c zyćb y  sobie należało, by  jak najprędzej niefor 
tuinnc postanowienia dekretu zastąpione zosta­
ły  nowelą bardziej licząca się z  potrzebam i ż y ­
cia. — no i także z konstytucją, która jednak je ­
szcze nie została uchylona* Dr. H. S — p.

szawa kipi, wre, dorożki obijają bruk, tramwaje 
dzwonią — a ludzie pędzą w zawadjackicli podry­
gach, spracowani i spoceni. Pow ietrze jest eięż- 
kie, ulica Franciszkańska pełna zapachu skóry — 
aż nozdrza wykręca i omal nie dusi, Smocza uli­
ca roznosi — za pozwoleniem — wrtręt;iv odór, 
jakąś mieszaninę różnych obrzydliwych smrodów. 
Od strony W oli wydobywa się dym z fabryk. N ie­
bo jest czarne — straszne...

W on czas co za przyjemność sprawia samo 
wspomnienie ogrodu Saskiego, z jego siedmioma 
bramami — zwróconemi iu wszystkie strony 
świata. A wysokie drzewa z zielonemi v liśćmi, 
świeża trawa i chłodne, miłe powietrze!

I  tam, dokn.d ich serca ciągnęły — udawali się 
Szekier i Szlimazel; przechodzili wszystkie aleje, 
wym ierzali wszystkie ścieżki i zakręty, poczem 
odpoczywali na ławce — gw arzy li i czas im scho­
dził.

Niekiedy praw ili sobie wzajemnie morały. Sze­
kier zarzucał Szlimazlowi:

— Proszę cię bardzo — Szlimazel, co z ciebie 
będzie? Pow iedz mi...

— A jaki będzie twój los Szekier? Już pięć lat 
siedzisz w W arszawie i nic. nie osiągnąłeś. Wstyd 
i hańba, nie uchodzi dla człowieka — tak się o- 
puście, stoczyć...

— A w ięc morały mi prawisz -  Szlimazel? A 
tv co robisz? Udzielasz lekcji języka hebrajskie­
go za trzy ruble miesięcznie — i to wszystko! i..'- 
dne zapewnienie bylu. piękne horoskopy na prz 
szłość — niema co mówić...

Szlimazel po chwili zastanowienia odparli
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Nnicwy pclryf świąiepzrry w Zakopanem
Światowa Organizacja Podróży „W a g o n s -Lifs  Eook“
organizuje od  24. XCI_ 1932 r. — 1. I. 1933 r. włącznie

WYCIECZKĘ DO ZAKOPANEGO
Cena wycieczki II. ki. Zl 110.—

C ena  o b e jm u je : p rz e ja zd  z  K ra k o w a  do  Z a k op a n ego  i z p ow ro tem  I I  k lasą, p e łn y  p o b y t 
w  Zakopan em , u trz\m an ie  3 r a z y  d z ien n ie , oL s łu gę  i k a itę  sezon ow ą . U czes tn icy  w y ­
c ieczk i b ęd ą  lo k o w a n i w  poko jach  2 -osobow ych . —  N a  m iejscu  w yp o ży c za ln ia  nart i  kurs 
narcia rsk i. —  50°/o zn iżk i w stępu  na w s ze lk ie  im p re zy  sp ortow e , ja k : konkurs skoków  
na K ro iłw i,  tu rn ie j b o k e y o w y , za w od y  n o n re  pod  p ro tea to r . Pana  P re zyd en ta  i t p.

Ze względu r a  okres świąteczny, ilość osób ograniczona.
In fo rm a c je  i zap .sy  p rzy jm u ją :

Ś w ia to w a  O rgan iza c ja  P o d ró ż y  „W a g o n s  - L its  Cook*1, K ra k ó w , S ław k ow sk a  12. 
i A d m in is tra c ja  „N o w e g o  D zienn ika*1, K ra k ów , O rzeszk ow e j 7.

O porozumienie Niemiec z Polską
Prof. Foerster mówi siąbekie słowa prawdy

Pacyfista niemiecki prof. F. W . Foerster w ygło­
sił niedawno w Paryżu odczyt o Traktacie Wer­
salskim. W edle doniesień półoficjalnej niemiec­
kiej agencji teleg. aficznej miał dr. Foerster po­
wiedzieć, ze mapa Europy, stworzona przez Trak­
tat Wersalski jest możliwie najsprawiedliwsza. 
,W odpowiedzi na to zamieszcza pror. Foerster na­
stępujące uwagi w „Reichspost":

„N ie  wyraziłem  się w  tej form ie i  w  Tym du­
chu, lecz pow iedziałem  tylko, że

uregulowanie przez Traktat Wersalski 
sprawy Gdańska i korytarza polskiego 
przywraca poniekąd sytuację % przed lat 

-OC

kiedy Gdańsk był picrwszorzędnem miastem nam 
dlowem i portem dla caiego, w ielkiego polskiego 
,.Hinterlandu“ , podczas gdy Skutkiem zaborczej 
polityki Fryderyka W ielkiego został Gdańsk zde­
gradowany do rzędu nieznacznych miast prowin­
cjonalnych. Prof. Foerster przytacza następnie 
słowa matki fiozota Schopenhauera: „Fryderyk
W ielki rzucił się jak wampir na moje nieszczęsne 
miasto rodzinne i odciął je  od jego nerwu życio­
wego, od polskiego „Hniterlandu". To  co powie­
działem —  wywodzi dalej prof. Foerster —  było 
tylko prostem stwierdzeniem, że

f Traktat Wersalski oapot.iada o wiele wlę

cej etycznym wymogom i związkom gos­
podarczym owych okolic całej Europy 
wschodniej niż stau stworzony przez Fry­

deryka Wielkiego.

Przyzwyczailiśm y się nabywać Traktat Wersal­
ski „dyktatem  zwycięzców", narzucającym nie­
mieckiemu wschodowi rozwiązanie sztuczne sto­
jące w jaskrawej sprzeczności z żywemi potrzeba­
mi narodu i gospodarki. W  rzeczywistości ma się 
rzecz całkowicie inaczej. W ytyczenie granic na 
wschodzie jest niczem innem, jak tylko egzeku­
cją logiczną zasady historycznej, nie dającej się 
więcej usunąć, mianowicie zasady narodowościo­
wej. N iem cy same stworzyły swoje państwo na 
podstawie narodowościowej, mimo to usiłowały 
nie dopuścić do zastosowania tej zasady wobec 
Słowian zachodu. Stanowisko to Niemiec dopro­
wadziło do wybuchu W ojny Powszechnej. Histor- 
ja  przeszła nad wysiłkami Niemiec do porządku 
dziennego. Czy świat germański zecnce poraź 
drugi przeciwstawić się zasadzie, na podstawif 
której zbudował swoje pastwo? Próba taka roz­
biłaby państwo niemieckie.

Decyzje Traktatu Wersalskiego są nieod­
wołalne. Są one głęboko uzasaduiohe ca­

łym rozwojem nowoczesnym.

Rewidować nie można wstecz, lecz naprzód.

— Wiesz, pojmujesz, w  tem sęk —  że nie mogę 
się dochrapać porządnego ubrania. Gdybym po­
rządnie chodził ubrany, tobym dostał lekcje po 
sześć rubli, — a nawet i po 10 rubli miesięcznie. 
'Ale jak powiązać koniec z końcem-/ Błędne ko­
ło  —  rozumiesz mnie: niema pieniędzy —  niema 
zaco się ubrać, — niema za co się ubrać, bo niema 
pieniędzy Jednak nie zrezygnowałem — dam so­
bie radę. Tak — albo tak: wykręcę się, ale ty 
brniesz i gnijesz w  błocie i nic, tak jakby to cię 
nic nie obchodziło...

Cóż cie tak negle pesymistycznie nastroiło, 
Szlim izel? T o  błędne koło ujarzmia nas obu. Gdy­
bym ja był porządnie odziany — he, he! —  tobym 
dostał zarząd na czterdzieści a może nawet na 
pięćdziesiąt rubli miesięcznie. Żylibyśmy, Szlima­
zel, —  jak Pan Bóg w e Francji t A le cóż mamy z 
gadania? Pieniędzy, blacie, niema —  a szkoda 
g łow y suszyć —  troszczyć się i myśleć też się nie 
opłaca. Syty, jestes, w  ogrodzie Saskim siedzisz, 
słoneczko ci świeci, —  aż rozkosz, cóż ci brakuje 
ośle?
■ — Phstka we mnie, życie bez dogmatu... —
Wzdychał Szlimazel.

— „Opiekunie ubogich, dopomóż" — zaśpiewał 
Szekier. (__)

—  Idź do djabła! — złościł się Szlimazel
—  T y  sam!
•— Dopiekłeś mi jak gorzka rzodkiew.
* *  A  ty  mnie jak gor/ka rzodkiew zmieszana 

z lodowatym cukrem —  żartował Szekier.
— Nie mogę znieść twojej gęby...
—  A Ja twojej temLardziej.

W  ten sposób nieraz Szekier i Szlimazel 1 łó 
ciii się trochę i, rozumie się, zaraz się przepra­
szali i zawsze spacerowali razem. Spacerowali 
codziennie, tak we święto, v sobotę jak też i w 
dzień powszedni, Dez wyjątku.

Razu jednego przytrafiła się taka historja. Sze­
kier przeszedł raz przez aleję, gdzie się stale sp<j 
tykali, przeszedł po raz wtóry, ba, trzeci raz już 
obszedł tę aleję, a Szlimazla, nauczyciela języka 
hebrajskiego nie było. Szukał go w innych ale 
jacli, na prawo — np lewo, nadwerężył swe sła­
be oczy; gdzie jaki zmięty kapelusz pojaw ił się 
z daleka — za nim szybkiemi kroki “pieszył. Spo­
glądał każdemu w oczy i przekonywał się o po­
myłce. Usiadł znużony na ławce i czekał — cze­
kał daremnie.

Szlimazel nie przyszedł.
„Gdzie jest Szlimazel — dziw ił się Szekier — 

gdzie się mógł podziać te i warjat?"
„W arjat jednak nie pojawił się m drugi i trze­

ci dzień także .Szekier nudził się, ogród Saski 
stracił cały urok w  jego oczach. N>e było co ro­
bić, nie było do kogo słowa przemówić. Smutno 
mu

„Dziwna rzecz —  rozważał Szekier, siedząc na 
ławce ze spuszczoną głową, głęboko zatopiony w 
myślach — znam się z człowiekiem już dłuższy 
czas i nawet nie wiem gdzie .nieszka i gdzie go 
odszukać. Gdybym choć wiedział, jak mu na imię. 
tobym go mógł znaleźć w biurze adresowem. A tu 
kto wie, ile jest rodzin „Szlim azlów " w takim 
ogromie — jak W arszawa?'1

(Ciąg dalszy nastąpi}

mianowicie przez nową współpracę rozTzkjonytJi 
grup, Rewizja wstecz uczyniłaby Niemcy tere­
nem wojny m iędzy Wschodem a  Zachodem, 
Drolbn„ niesprawiedliwości mogą być poprawiona 
w  urodzę wzajemnego porozumienia. JJacgoosiiz- 
m-owi o  jniluekiemu na tem jednaik tae zależy. 
Zadowoliłby się on aawot zwrotom Gdańska i ko­
rytarza, choć wie on dobrze, że Gdańsk i kory­
tarz upadłyby zupełnie pod względem gosood 
czym. gayż  obydwa skazane są au ^olski : 
ter!and". I  właśnie dlatego nacjonali: m niemiecUF 
żąda ,,wszystkiego co było niegdyś niemieckie**. 
Jest to  przynajmniej stanowisko logiczno: Wcho­
dzą tu bowiem w  grę tylko dwie alternatywny:; 
„albo zupełne porozumienie z Polską, albo 
na śmierć i życ ie !".

Postanowienia Traktatu Wersalskiego są nie­
wątpliwie cięrUkie dla Niemiec, nie należy jednak, 
zapominać krzywdy, jaką wyrządzono Polsce.

Nowe uporządkowanie stosunków jest na­
prawieniem rozbiorów Polski,

Państwo pruskie zostało wbudowane w organizm 
polski. Polska zmartwychwstała- w łonie organiz­
mu niemieckiego, co było dla Niemiec bolesne.

Nie zapom-inajmy, że korytarz polski istniał 
przez całe wieki i że nawet po zagarnięciu go  
przez Niemcy wysyłał do sejmu Rzeszy posiów; 
narodowości polskiej. Postanowienia Traktatu,' 
Wersalskiego są tylko wyrazem wzajemnego 
przeniknięcia się poszczególnych grup ludności./

Niema innego rozwiązania, jat. rzucenie 
pomostu poprzez granice 1 uczynienie gra 

nic tych niewidzialnemi

przez jaknajściślejszą współpracę między oboma 
narodami.
• To  samo dotyczy również

Górnego Śląska.

Nie da się zaprzeczyć, że rozdarcie obszaru gos­
podarczego musiało wywołać przesilenie gospo.

- darcze Rozdarcie by ło  nieuniknione, po.nieważ 
Niemcy zaw arły  pokoj na zasadzie samookreślenia - 
niTodów  i że w obec tego uznały

prawo człowieka za ważniejsze, niż pra­
wo węglowe.

Dałony. ■ się umknąć przesilenia gospodarczego, 
gdyby Niemcy zrozumiały, że

rozerwane części dadzą się złączyć przez 
współpracę gospodarczą.

Tymczasem Niemcy nacjonalistyczne judziły pla­
nowo przeciw sobie obydwa narody, propagując 
bojkot i wojnę gospodarczą Gniew i uprzedzenie 
sprawiiy, że odpowiedzialne czynniki niemieckie 
nie uprzytomniły sobie całego znaczenia realne­
go nowopowstałej Polski.

Zupełne pojednanie się Niemiec z Polską 
stworzyłoby dla Niemiec i całego Wscho­
du nadzwyczajne perspektywy gospo­

darcze.

Ponowny rozkwit w ielkiego narodu po tamtej 
stro-nie W isły byłby dla Niemiec potężną ochroną 
wobec Azji. Traktat pokojowy z r. 1919 był nieu­
niknioną konsekwencją germańskiej polityki 
wschodniej w X IX  i X X  stuleciach.

Ratunkiem przed wojną z Polslką, która dopro­
wadziłaby do katastrofy europejskiej, podobnie 
jak w r. 1914, byłoby tylko pełne uznanie stanu 
rzeczy w Europie, wytworzonego przez Traktat 
Wersalski. Poszczególne błędy i niekonsekwencje 
■tego traktatu, nieuniknione wskutek rozmiaru 
prac, dadzą się usunąć tylko w ramach ogólnego 
porozumienia europejskiego i federacji. Inicja­
tywa do tego musi wyjść od Niemiec. P ”of. Foer- 
stei kończy artykuł słowami:

Rewizja fałszywego z gruntu stanowiska 
Niemiec wobec Traktatu Wersalskiego 
jest najważniejszem zadaniem w chwili 
obecnej dla uratowania Niemiec i Europy 

przed nową katastrofą**.

Redakcja ,jReichspostu“  zaopatruje powyższy 
artykuł prof. Fperstera w komentarz, w którym 
przyznaje, że uwagi jego są słuszne i sprawiedli­
we, że jednak prof. Foerster postępuje niepeda­
gogicznie i niepsychologicznie, czvniąc jedynie 
Niemcy odpowiedzialnemi za obecny stan rzeczy. 
..Reichspost" przyznaje, że rew izja Traktatu W er 
salskiego" jest w chwili obecnej nieaktualna.
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Strasser o Hitlerze
„Czerwony" przeciwko „białemu*4

Głośny rozłam w  łonie elity hitlerowskiej po­
ciągnął za sobą namiętne dyskusje na łamach 
prasy. Dopiero teraz wychodzą na jaw  zakuliso- 
!we „ccm bina.ioni“  wodzów, ukazuje się oczom o- 
gółu wiernych podszewka majestatycznych tog, w  
które udrapował się sam Adolf H itler i niekturzy 
edjutanci gromowładnego Jupitera w  stylu Offen­
bacha.

Frontow y atak poprowadził przeciw  H itlerow i 
;Łeilióski organ prasowy opozycji hitlerowskiej 
^Czarny front", pozostający pod redakcją Ottona 
cstrassera, brata wygnanego z raju adolfowego 
Grezgorza. Autor artykułu w  „Czarnym Froncie" 
'twierdzi, żr  nieprawdą jest, jakoby przyczyną 
rozłamu była różnica zdań co do udziału w  rzą­
dzie, Istotnym powodem tego jest fakt, iż Grze­
go rz  Strasser reprezentuje ideę niemieckiego so­
cjalizmu, wówczas gdy Hitler nie kryje się bynaj­
mniej ze swą synipatją dla kapitalizmu Pozorną 
tylko przyczyną waśni była kwestja obsadzenia 
wtanowisk w  gabinecie pruskim.
•' „W  zakulisowych intrygach i podstępnej walce 
przeciw  Grzegorzow i Strasserowi brał wybitny 
uaział nietylko dr. Goebbels, który dobija się o 
tekę ministerjalną nie od dzisiaj, lecz śmiesznie 
'wprost ambitny Goering. Intrygi obu tych sło­
mianych wodzów znalazły uznanie Hitlera, który 
Pjtalwna już marzył o usunięciu Grzegorza Stras- 
sera ze swego najbliższego otoczenia, jako czło­
wieka niewygodnego, bo wyznającego pewne za­
sady i kierującego się r-ozjmem“ .

„M iędzy Hitlerem a Strasserem doszło do go­
rącej wymiany zdań, w  czasie której Strasser uj­
rzał beż obsłónek w łaściwe onlicze Hitlera, czło­
wieka zakłamanego po uszy i fałszywego z grun­
tu, którego obłuda i  fałsz prześcignięte zostały 
tylko przez jego fenomentalną wprost ignorancję. 
Przed ogółem obie te cechy Hitlera przykrywa i 
zasłania jego chorobliwa megalomanja".

„Strasser zwrócił również uwagę „w odzow i" na

potworne zadłużenie partji, na której ciąży zgórą 
12 m iljonów marek długów".

Wydęta sztucznie wielkość Hitlera zaczyna o- 
bracae się w  nicość pod ciosami j< go byłycn przy­
jaciół i adjulantów. (— )

Lwy z Trogiru zaostrzają 
konflikt m edzy Włochami 

a Jugosławją
T ro g ii odda lony jest- o  ,edmą godzinę jazdy 

od SpłiDus sto licy  Dalm acji M aie to m iasteczko 
n azw ać można kawałk iem  średniow iecza, za­
konserw ow anym  w  kameniu- W a ły , otacizające 
miasto, m osty, dom y, katedra, hala sądowa, ba, 
n aw et bruk., nawet indzie są cząsteczką śred­
n iow iecza . T ro g ir  za ło ży li jeszcze G recy , a 
m iasto b y ło  k iedyś autonom iczną republiką 
m iejs .ą w  k ró lestw ie Kreacji- .Późn iej miasto 
zupełnie podupadło i znane by ło  tylko tury­
stom- Obecnie stało i ię  znowu glośnem, bynaj­
mniej nie gw o li katedrze z  XIV- stulecia z  bra­
mą m arm urową, przedstaw iającą w  p łaskorze­
źbie b storję ludzkości, n ie  gw oli hali sądowej, 
w  której p rzez stufecia o d b y w a ły  się sądy łu- 
diowe i też nie gw o li schodom ratuszowym , będą 
cym  r ajpiękiniejszem dziełem  w czesn ego  rene­
sans t, lecz  gw o li lw om  św  M arka.

M ury Trogiru , jego w ie że  i tudyniki publiczne 
ozdob ione zosta ły  Iwam i św. M arka, sym bo­
lem W en ec ji za czasów  w łaśn ie panowania W e ­
necji w  tern mieście- Tak ie  lw y  ka­
mie Mjp znaleźć można w e  w szystk ich  miastach 
dalmackieh, krór są nieraz starsze od  W enecji- 
Napewno T ro g ir  jest miastem od W en ec ji zna­
czn ie starsze,n, a le w  roku 1409 dostało się to 
starodawne miasto pod panowanie W enecji-

W  p ierw szych  dniach bm- — jak już krótko 
dom eś.iśm y —  uszkodzono n iektóre lw y  w

Na j w ię c e j  z a n ie d b a n e  i z n is z c z o n e  j

R Ę C E
udelikatnia latycnm iastewe, w ybiela, chroni ] 

od łuszczenia i odziębienia

K R E M  P R A Ł A T Ó W
P E R F E C T I  0> 2

Do n ebytia  w  pierwszorzędnych perfumeriach 
i  składach aptecznych.

( M ( ł «  I M I

Str- 9

T ro g k z e  B y ło  to napewno dzie łem  rąk m ło­
dych patrjorów  jugosłowiańskich. k tó ,z y  w  ten 
siposoo chcieli zadem onstrow ać p rzec iw ko  W io  
chom- T rzeba  pow iem  w iedzieć, ż e  sytuacja 
rn ięd ty  W łocham i a Jugosław ją jest ba idzo  na­
pięta, zw łaszcza  w  Dalmacji- W e  W łoszech  u* 
p raw i a się naw et teraz publicznie propagand 
dę, b y  Dalm ację w c ie lić  ido W łoch  na podsta­
wi© p ra w  h istorycznych  W enecji. B y  n ie do­
puścić do dalszego uszkodzenia lw ów , w ła d ze  
jugosłow iańskie k a za ły  usunąć w szystk ie  lw y  
w  fr o g ir z e  i umieścić je  w  muzeum. Że tą spra 
wa n;e  gest Jugosław ji bardzo przyjem na,
św iad czy  ostra cenzura, jaką w ład ze  w  tej
s ora w ie  za w ie s iły  nad prasą, prasa natom iast 
w io  oka szeroko om aw ia  tę aferę, w y s fępując 
bardzo namiętnie p rzec iw ko Jugosławji- W  ca­
łych  W łoszech  od b yw a ją  się demonstracje an- 
tyjugosłow iańskie, a w  parlam encie w łosk im  
wniesione naw et ’ zosta ły  interpelacje, na które 
odpow iedzia ł n iedawno w  senacie bardzo ostro 
Mussohni- Jugosłow iańscy studenci chcieli na 
te manifestacje odpow iedzieć  demonstracjam i 
w  Belgradzie, a le  rząd do nich nie dopuścił- 
R ząd w łosk i podjął nawet w  B elgradzie  krok i 
dyplom atyczne, a opinia publiczna Jugosław ji 
jest moor.o zaniepokojona- Spraw a ’w ó w  tro- 
gjffikkdi m oże być w ię c  punkiem w y jśc ia  bar­
d zo ’ ostrego konfliktu na Bałkanie-

Po wyborach kahalnycti w Białej
Z Białej donosi nasz koresponde ,ł (M ): Wybo­

ry  kahalne, o których wyniku tydzień temu do­
nieśliśmy, odznaczały się nadzwyczajnem rozna- 
miętnieniem i rozniciem głosow. Do zaostrzenia 
nastroju wyborczego przyczynił się w  w ielkiej 
mierze fakt, że niektóre stronnictwa co do wybo­
ru środków walki wyborczej nie zbj t długo się 
zastanawiały. Walka szła o dwa obozy: postępo­
w y i  ortodoksyjny.

O duszę i kreskę warstw postępo vych walczyli 
asymilanci i ogólni sjoniści. Podczas gdy asymi- 
lanci agitowali w  zamkniętych zgromadzeniach, 
niedostępnych dla człowieka zwykłego, sjoniści 
urządzili kilka publicznych zgromadzeń wybór 
czych, na których w  spo ;ób poważny i dla ?joni- 
ziru godny, wyłuszczono program organizacji sjo- 
nistycznej, jedynej partji,. która występuje na u- 
licy  żydowskiej z konstruktywnym pi ograniem 
kahalnym. W ybory wykazały, że nimo wielkich 
o fia r pieniężnych, poniesionych przez grupę sta­
rych kahalników,asymilanci uzyskali tylko 14 gło­
sów  w ięcej niż sjoniści, którym z powodu nieko­
rzystnego klucza wyborczego przyznano jeden 
mandat, podczas gdy asymilanlom dwa.

Gorzej było w  obozie ortodoksji. Tu z jednej 
strony stanęli <jo walki mizracniści, którzy prze­
prowadzili kampanję wyborczą w godny dla po­
ważnej partji politycznej sposób, podczas gdy z 
drugiej strony ortodoksi nie wahali się, oczei niać 
sjonistów w niesłychany sposób w  oczach w ła­
dzy. Chcieli sjonistów zdyskredytować przez to, 
że nadali swojej liście nazwę „BeBe Ortodoksyj­
ny". Lecz to im sie nie udało gdyż W ładze w  B ia­
łe j znają doskonale lojalne stanow;sko sjonistów 
wobec Państwa polskiego i wiedzą, że jrzede- 
wszystkiem zwolennicy partji sjonistreznej obo­
w iązki swe wobec Państwa spełniają lojaln*e i 
stuprocentowo. Zwalczano sjonistów najohydniej- 
szemi kalumnjami. W  sposób istnie średniowiecz­
ny aiesor rabinacki zażądał od wyborców orto­

doksyjnych podania ręki (Tekias Kaf), że głoso­
wać będą na jego listę, a ślubowanie takie utwier­
dź ono pokaźna sumą pieniężną. Nabrało to takich 
rozmiarów, że nawet wybitni przedstawiciele ota­
czającego nas świata nieżydowskiego pytali z zdu­
mieniem, czy w  dzisiejszych, tak ciężkich czasach 
r.uprawdę znalesć się mogą ludziej wydający kro­
ciowe sumy, byleby tylko zdobyć krzesło w Kaba­
le i zaspokoić swe ambicje osobiste, bo o jakim­
kolwiek programie z ust tycb panów nic nie sły­
szeliśmy. Lecz wszystkie te starania spaliły na 
panewce. W prawdzie udało im cię za pomocą osz­
czerstw i brzęczących monet zdobyć dwa krzesła, 
lecz Mizrachi, uzyskując taką samą ilość manda­
tów, utrzymuje swój 9tan posiadania w  Zarzą­
dzie.

Jest rzeczą charakterystyczną, że ci sami orto­
doksi, którzy odmawiają wszelkiej współpracy 
ze sjonistami i mizrachistami, ofiarują teraz 
krzesło prezesa Kahału jednemu z przywódców 
asymilacji, nie licząc się wogóle ■/ opinją publi­
czną. Miejmy nadzieję, że uda się sjonistom zjed­
noczyć wszystkie elementy odpowiedzialne naszej 
Gminy, aby w  ten sposób położyć kres szkodliwym 
machinacjom tej kliki.

Tymczasem dotychczasowy Zarząd Kahału w  
Białej — bo nowowybrany z powodu tizeeh pro­
testów ze strony asymilantów i ortodoksji nie zo­
stał dotąd przez W ładzę zatwierdzony — rozpo­
czął w  tych dniach debatę nad preliminarzem 
budżetowym na rok 1983. Budżet stoi pod znakiem 
redukcji niektórych wydatków, przedewszystkiem 
pcborów funkcjonarjuszów i urzędników gmin­
nych. Podatki zostały częściowo obniżone. Z uzna 
niem stwierdzić należy, że wydatki na opiek? spo­
łeczną, oświatę i fundusze palestyńskie nie uległy 
redukcji. * (— )

Z pobytu ppof. Brodetzkyego 
w Warszawie

Jak już donosiliśmy, przybył w  piątek do W ar­
szawy członek Egezkutywy sjonistycznej w  Lon­
dynie prof. Z. Brodetzky. Bezpośrednio po przy­
byciu przyjął p. Brodelzky przedstawicieli prasy 
żydowskiej, którym złożył oświadczenie w  spra­
w ie aktualnych zagadnień sjonistycznych. W  so­
botę wieczorem cdbyła się w  sali konserwatorjum 
warszawskiego uroczysta akademja w  sprawie 
akcji dla hebrajskiego kongresu światowego. Na 
akademji przemawiali m. in. prof. Brodetzky, 
prof. Scliorr i dr. Klumel. P o  akademji odbył się 
na cześć prof. Brodetzkyego uroczj sty bankiet, 
wr którym wcięli udział przedstawiciele wszyst­
kich instytucyj narodowych. W  niedzielę odbył 
prof. Brodetzky konterencję z kierownictwem Ha 
szomer Hacair w  Polsce. Następnie złożył w izy­
tę Towarzystwu przyjaciół Uniwersytetu Hebraj­
skiego. W  godzinach popołudniowych był przyję­
ty przez stowarzyszenie Bnej Brith w  Warsza­
wie. Prof. Brodetzky przyjął w iele delegacyj m. 
in. delegację Makkabi. W  ciągu całego swojego 
pobytu odbył Drof. Brodetzky kilka konferencyj 
z działaczami sjonistyeznymi w W arszawit g łó ­
wnie z ogólnymi sjonistami i z Mizranhi. W dniu 
wczorajszym wyjechał prof. Brodetzky do Ru- 
munji.

Podział certyfikatów 
dla emigrantów do Palestyny

Na posiedzeniu biura palestyńskiego w  Warsza 
w ie rozdzielono z pośród 10C0 certyfikatów dla 
emigrantów na wyjazd do Palestyny tylko 960. 
Z tego na Małopolskę przypadło 25 procent, o- 
prócz 38 certyfikatów dla młodzieży ortodoksyj­
nej. Resztę podzielono w  następujący sposób: He- 
chaluc Haklałi 77 procent, Hechaluc M -rachi 11 
procent rewizjoniści 6 procent, Hecialuc Hamer- 
kazi 4 procent i Haszomer Haleumi 2 procent.

10-Eecie liebra sk ’cfj<> beminrrjam  
nauczycielskiego w Wilnie

Seminarjum hebrajskie dla nauczycieli w W il­



nie obchodzi obecnie 10-lecie swego istnienia Se- 
nnnarjuin to stoi obecnie na iejsamej wyżynie, 
co insKtucje państwowe. Wydało ono dotąd 250 
nauczycieli hebrajskich czynnych w hebra jsk ie j 
szkolnictwie ludowem na terenie całej Polaki. 
Z okazji 10-lecia seminarjum ma się dnia 26 bm. 
odbyć zjazd wszystkich abiturjentów tej instytu­
cji. ~ YV zjeżdzie będą uczestniczyć także wybitni 
działacze Tarbutu.

Spacer marsz. Piłsudskiego
W  niedzielę o goaz. t l ‘15 w  południe Marszałek 

Piłsudski w  towarzystw ie kpt. Lepeckiego w y­
szedł ze swego mieszkania przy Głównym Inspek 
toracie Sił Zbrojnych w  Aleje. Korzystając z pi a- 
wdziw ie wiosennej słonecznej pogody, Marszałek 
Piłsudski wolnym krokiem udał się do Belwede­
ru Miał na sobie lekkie, jasne palto „berbery".

k> dopuszczenie niemieckich 
iiimww dźwiękowych
GRząd niemiecki wystąpił wobec rządu polskm- 
gc z propozycja zezwolenia :ia wyświetlania w  
Polsce niemieckich film ów dźwiękowych w  miej­
scowościach, zamieszkałych przez Niemców, wza 
mian za co polskie film y dźwiękowe «  ' mslain- 
polskiemi dopuszczona byłyby do wyświetlania w  
Niemczech. P ierw szy film niemiecki ma być w y­
świetlany w  Bińshu

Nie będzie wymiany więźniów  
z LUw«ą

Międzynarodowy komitet Czerwonego Krzyża 
w  Genewie zawiadomił urząd Polskiego Czerwo­
nego Krzyza, że sprawa wymiany w ięźniów  poli­
tycznych między Polską i L itw ą  niema widoków 
pomyślneg ozałalwienia. Przedstaw iciele dyplo­
matyczni L itw y  w Genewie zaprzeczyli kategory­
cznie, jakoby rząa litewski poczynił przygotowa­
nia do wymiany więźniów z Polską.

Aresztowanie lekarza w związku 
z lwowskim sądem doraźnym

Aresztowano w  Stanisławowie Ukraińca ura 
Barwińskiego, o który-n na rozprawie doraźnej 
O napad na pocztę w  Gródku Jagielońskim jeden 
z oskarżonych powiedział, iż doktor ten miał w y ­
robić mu alibi po napadzie pod Gródkiem, przed­
stawiając świadectwo lekarskie, iż  jako chory 
znajdował się tego dnia pod jego  opieką.

Pioces apelacyjny o zajścia 
z 14 września 1980 r.

P rzy  rozpatrywaniu procesu o zajścia w  dniu 
14 wrześnie r. 1930 w Dolinie Szwajcarskiej, w  
sądzie apelacyjnym w  W arszaw ie zastosowane 
być mają poraź pierwszy przepisy noweli do pro 
cedury karnej, które umożliwią znaeżne skróce­
nie rozprawy. Sąd apelacyjny powziął już w  tej 
mierze decyzję na posiedzeniu gospodarczem i 
zawiadom ił obrońców, że w  drugiej instancji 
'świadkowie oskarżeaia nie będą przesłuchiwani, 
zostaną tylko odczytane ich zeznania złożone po- 
przeanio.

W  ten sposób liczba świadków w  proc-esie „Ceń 
Trolewu" zmniejszona będzie o blisko 50 osób. 
przedmiotem rozprawy przeu sądem apelacyjnym 
będzie nietylho skarga odwoławcza obrońców, ale 
tćwnież wniesione ostatnio przez prokuratora od 
wołanie przeciwko uniewinnieniu przez sąd o.- 
kręgowy b. posła PPS. Dzięgielewskiego.

Str. 10

Zapiski liferanka-naukowe
NO W A KSIĄŻKA MARCINA BUBERA. Nósi; 

tytuł: ..Walka o naród Izraela11 („K am f urn,
Israel“ ). Są to przemówienia i prace Marcina Bu-j 
bera napisane w latach 1921— 1932. Książka u 
Jtazała się nakładem Schokkpn-Veriag w Berlinie. 
Nowy tom Bubera rozpada się na trzy części za­
tytułowane: L: Uberlieferung, II.: Geister der Ge- 
genwart, III.: Die Sitnation.

„P 1 0 N Y “ . Od kilku miesięcy ukazuje się (jako 
dodatek „Kurjera Wileńs/kiego14)  —  miesięcznik 
poetycki pt. „P iony11. W  ciekawem tem czasopiś­
mie drukuje wiersze z Krakowa m. in.: Marjan 
Czuchnowski (w  nowym numerze: „Niedokończo 
ny rozdział11 z poematu „Kamienny dom“ ). J. Ku­
rek (. Ncee bez snu11. z poematu „Jutro my“ ). — 
Nowy numer „Pionów11 zawiera nadto m. in.: wiet 
#ze T. Bujnickiego („Północ), Cz. Miłosza („Ląd 11-) 
J. Zagórskiego (Fragment poematu ..Kair11);  re 
cenzje o nowych tomach poezyj: Juljana Przybo­
sia (. Wsrłąb las*-. Cieszyn 1932). J. Tuwim;, 
(..Biblja cygańska11)., sprawozdania teatralne, u-
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Demonstracja bezrobotnych 
w Sieradzu

Przed magistratem w Sieradzu zebrała się oiłe- 
gdaj grupa bezi oblitnych w  liczbie około 200 osób 
którzy poczęli domagać się od magistratu wypła 
cenią zapomóg. Bezrobotni przybrali groźną po­
stawę i oświadczyli, iż z chwilą nieotrzymania za 
siłków, wtargną do magistratu. O groźbach po­
wiadomiono policję, która przystąpiła do rozpa- 
szania zgromadzonych Ną widok zbliżającej się 
policji, zgromadzeni obrzucili buaynek magistra­
tu kamieniami, poczerń rozpierzchli się. Obeszło 
się bez ofiar w  ludziach, jedynie zostały uszkodzo 
re  urządeznia biurowe i wybite szyby okienne

Znowu aresztowanie komornika 
sądowego

W  Lublinie aresztowano z polecenia władz są­
dowych komornika ze Stoczka Łukowskiego — 
Juljana Szyllera. Stoi on pod zarzutem sprzenie­
wierzenia kilkunastu tysięcy złotych. Po dokona­
niu rew izji w kancelarji komornika, akta spra­
wy prznkazano prokuratorowi, który wszczął do­
chodzenie karno- sądowa.

Zgon boksera po zejściu z ringu
Podczas mistrzostw bokserskich w Białymsto­

ku zaszedł tragiczny wypadek śmierci jednego 
7. zawodników po ukończeniu spotkania. Miano­
wicie w  wadze średniej zawodnik Zdanowicz 
(K PW . Lapy) pokonany został w  drugiej rundzie 
p izez k. o. przez Brzezińskiego (ŻKS). Po  spot­
kaniu tem Zdanowicz wyszedł na korytarz i tam 
nagle zasłabł. Po  udzieleniu mu pierwszej pomo­
cy lekarskiej przez lekarza wojskowego, Zdano­
w icz odesłany został do szpitala, lecz w  dradze 
zakończył życie.

OŁr. Z w. bokserski w  Białymstoku w  związau 
z tern wydał komunikat, w  którym stwierdza, że 
sekcja zwłok śp. Zdano,vicza dokonana w nie­
dzielę w obecności sędziego śledczego, nie ustali­
ła żadnych zmian chorobowych organów wewnę­
trznych, ani żadnych zmian po urazach. Wobec 
nieustalenia jakichkolwiek zmian lub obrażeń or­
ganicznych. należy dojść do wniosku, że przyczy­
na śmierci powstała na tle nerwpwem. Komuni­
kat podkreśla dalej z naciskiem, że spotkanie od­
bywało się ściśle według regulaminu Polskiego 
Związku bokserskiego i M iędzynarodowego Z\v. 
bokserskiego, w obecności lekarza ośrodka W. F. 
kpt. ara Tustanowskiego. Wobec powyższego nikt 
nie może być czyniony odpowiedzialnym za tra­
giczna śmierć zawodnika, która jest wynikiem 
przypadku, możliwego również w  innych gałę­
ziach sportu lub normalnych warunkach życio­
wych.

Zabobon I ciemnota
Z Lnnińca donoszą o następującym wypadto, cha 

Tahteiyzującym stopień kiultuiry mieszkańców Po­
lesia:

Mieszkaniec wsi Maikowice, Fili,} Szeodełcwicz, 
odkopai giób swej siostry Na tal] i. — . Jak ust tlono, 
chodziło moi o wyjęcie z ped nr^mny kawałka mięsa 
i nam  z,u końskiego, owiniętego w kłosy żyta, a 
przedilczcinego przez Domnę Szepi elewi oz, krewną 
Filipa. Świadkowie zeznają, że Domina Szepielewicz 
Podłożyła mięso i nawóz pod trumnę Nataljd Sze- 
pielewkz, w czasie jej pogrzebu w  rpeu b r , aby 
spowodować nleszzęście dla rodziny Filipa Szepje 
lewhcZa Ten ostami do wiedział siię o tem I w  celu 
,,cdwi ocenia czarów14 odkopał grób siostry w obe

wagi, notatki itp. Na czele numeru uwagę zwr«r 
artyjkuł jednego z redaktorów czasopisma, Cz. 
Miłosza pt. „Dane do poematów*4. „Dane11 te z v  
wierają, kilka ciekawych zestawień; endeckie roz­
ruchy przeciwżydowskie (we Lwow ie), pogromo­
we nawoływania (w W ilnie) a obok tego —  uro­
czyste reprezentacje dramatów Wyspiańskiego. 
Takie zestawienie każe autorowi wysnuć wniosek 
o „najprymitywniejszych funkcjach 4, streszczają­
cych się w słowach np. takich jak: „Bić bo żyd41. 
j-Chwallć bo Wyspiański** (aluzją ao wystawu 
nia „Z j ginunta Augusta14 Wyspiańskiego w  W il­
nie).

KSIĄŻKA O PRADZE. • Niedawno ukazał sic 
trzeci tom (1932) Almanachu praskiego „Kniha 
Praze14. Almanach poświęcony jest przedewszyst 
kiem sprawom kultury i sztuki praskiej. Nowy 
tom zawiera m. in. prace: A . Xovaka „Praga w 
poezji11. Zd. Wirtha „Praga44. O. Stefana „T ło  
praskiego baroku11, J. Porta „O  malarzach i deko­
ratorach teatru w starej Pradze44 'i M. Nowotny4e- 
g o 1 „Exlibris praskie44. Nadto kilka przyczynków 
fosforycznych i prac dotyczących sztuki oraz 
S2ereg ciekawych dustracyj.

ciioś.-i cwc i i  'żiiaiomydi. wydobył podłożone mlę«© 
i nawóz.' — Śprawą. prof akacji gio.bu “i samowolnej 
cks jimacy zwłok zajęły się władze sądowe.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
Walne zebranie tow. opieki nad ckalucami 

„E Z R A 4- odbyło się we-czwartek w -saL kaąyna 
sjonistyczhęgo.-'-Komitet lokalny .Ezry11 w  b~i-. 
Lfeu jn le ż y  może do najruChliwsKycł W  B* :lsku 
znajduje sie 5 Sriip chaitiććwych, a to Hitaehdut| 
Hanoar Hacjoni, Akiba, Haszomer haca ir i  M ii 
zrachi, liczących razem- około 150 członków- Biel| 
sko w  ten sposób jest największym ośrodkiem, 
hachszary w Małopolsce i na Śląsku. Organmaęja 
ogólnosjońska wybudowała dla „Ak iby41 własny 
dom, lzw . - Bet Chaluc" Także kibuc Ilitachduf 
posiada własny jednopiętrowy dom im. in i: B eri 
narda Zimmermanna. Kibuc „Hanoar Hucjom1: 
pracuje na wydzierżaw ionej farmie, w Bysirej p. 
Śl. „E zra1- opiekuje się temi grupami, bądź n j 
przez wyznaczenie subsydjów i innych mateijai-- 
r-ycn wsparć (środki żywnościowe, meble ito.%' 
bądź też przez pośredriictwc pracy i przygotowa­
nie i ekwipunek do aliji. W  ostatnim roku zeb ia  
no w  BielśKU-Białej 3220 zł. V  tabeli miast pła­
cących dla Ezry Bielsko zajmuje pierwsze miej­
sce. -Różne gminy i inne indytucje żydowskie na 
Śląsku ofiarowały dość poważne, sumy, tak np.- 
Gmina Żydowska w  Bielsau 6Q0 zł, w  K ró l Hu­
cie 200 zł. w Białej 150 zt w  Cieszynie 50 zł. stów. 
Bnei- Brith w  Bielsku 200 zł. i w  Katowicach 3$ 
zł. Reszta dochoaów składa się z datków człon? 
kowskich i innych akcyj, jak zbiórk. ulicznej itd. 
Na czele towarzystw a stał uo połowy tego roku 
p. Cezar' Kraminer, który jednak z prywatnych 
względów zrezygnował ze stanowiska swojego, 
tak że w  ostatnich miesiącach piastował godność 
prezesa F zry  wiceprezes p. prof. dr. Werner. Ka­
sjerem był ihż. Wulaan, sekretarzem p Zabuski, 
W  ostatniiń roku opuścił Bielsko i przeniósł się 
na slałe do Palestyny tow. Oskar Gross, który ma 
bardzo wielkie zasługi na poiu opieki nad chalu- 
cami w  Bielsku. Do nowego wydziału wybrano 
p Cezara Kraminora na prezesa, JaŁóbo Adlerrt. 
na wiceprezesa, Bohrera na sekretarza, oraz ppz 
Frąnlda, Heclita , dra Eanzcra, Meiśeisa, Paster 
naka, Silbigera, Weidniana, Werbera, prof. dra 
Wernera, inż. Wulkana, Zamiskiego i Zinsa

Inspekcja w  przedszkolu żydowskiem w  Białej. 
W7ładze lokalne w Białej ze starostą drem Alber 
tim na czele, celem przeprowadzenia inspekcji, o- 
dwiedziły. w  ub piątek przedszkole żydowskie w 
Białej, zatozone przez rab. dra Hirsclifelda i sto­
jące pod kierownictwem znakomitej nauczycielki 
p. prof. GrosSowej. Starosta był szkołą i jej wzo- 
rowem urządzeniem zachwycony i nie miał dość 
słów, aby dać w yraz swemu uznaniu. Wyasygno­
w a ł natycDmiast 30 zł. miesięcznie na mleko, o.r 
raz pewną ilość, odzieży dla biednych dzieci. T -w o 
Opieki nad Młodzieżą Żydowską, pod którego pa­
tronatem przedszkole się najduje, udzieliło osiat 
nio wszystkim biednym dzieciom w przedszkolu 
(w  liczbie ponad 30) kompletnych ubrań oraz sta­
łego dożywienia.

Śmiertelny wypadek. W  piątek wieczorem naje- 
cnał niejaki Jan Kozieł rowerem na woźnicę Ru­
dolfa Papiernika, który tak nieszczęśliwie upadł, 
że doznał złamania podstawy czaszki i przew ie­
ziony dq szpitala powszechnego w  Bielsku zmarł. 
W inę.ponoszą obie strony. Papiernik liczył 38 lat 
l osierocił 5 nieletnich dzieci. (— )

_ __________________ Nr. 34o

TANIE  W YD AN IE  „H1STORJI RZYMSKIEJ* 
MOMMSENA. Nakładem wiedeńskiego Phaldon- 
Verlag ukazało się popularne wyaanie „H ifo r j i  
rzymskiej44 Teudora Mommsena (1000 stron, 150 
ilustiacyj). Dzieło wyióżnione w swoim czasie na 
grodą,. Nobla poprzedził przedmową Edward Nor- 
den. Vy obecnem populainem wydaniu opuszczc- 
no szereg szczegółowych przepisów z zakresu za­
gadnień prawnych i religijny eh Rzymu.

NOW E TOMIKI POETÓW POLSKICH. Prze- 
dewszystkiem „Biblia cygańska i inne wiersze41 
J. Tuwima. Str. 104. W arszawa 1938). —  W  Pra­
dze czeskiej nowy zbiór poezyj wydał J. St. Pola 
czek, autor „Pochodu Olimpijczyków11. Nowy 
ibiói nosi tytuł: „A lgebra zwycięstwa14. Są to 
również wiersze poświęcone prze .raźnie zagadnie 
ni om sportu i kultury ciała, W  utworach tych sta­
ra się autor tonem i ekspresją nawiązać do zna­
komitego sb'oru K. Wierzyńskiego, „„Laur olimpij­
ski44. ,y$  tomiku J. St. Polaczka (poprzedzonym 
wstępem prof. M .-Szyjikowskiego) nie brak rów^ 
nież trochę sztuczne wrażenie wywołujących, jak­
by „obowiązkowych44 utworów apoteozującveh 
Tatry, teatr Wyspiańskiego itp. (Tej,
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DOM I SZKOŁA
R EFO R M A  SZKO ŁY

R eform a szkoln ictw a polskiego jest w  toku. 
P a n a m o  'utiimuje silną ręką spraw ę w y c h o w y ­
w an ia  i kształcenia m łodzieży , w y ty c za  ich ce­
le  i ustała środki i drogi do nich w iodące Je- 
szesze prac© reform atorskie są w  toku. jeszcze 
n ie zn am y palnego programu p rzyszłe j szkoły, 
a le  z  różnych  enuncjacyj m ożem y w  konturach 
przynajm niej w y ty c zn e  tego programu rozpo- 
Etnać-
i Najw ażn iejszą cechą now ych  program ów  jest 
“to, że punktem w y jśc ia  jest w  nich nie , cel", 
ni© . ideał**, lecz  — dusza w ychowanka- Polska, 
p iei wtsza w  Europie, dostosowuje program y 
szkom e do dziec ięcych  w łaśc iw ośc i psychicz­
nych- W  tom tkw i w aga  i w artość re fo rm y pro 
gram ow ej- Na czem  polega to p rzys tosow a ­
n ie?
■ W  każdym  okresie  rozw oju  dziecka istnieją 
pew no swoiste cech y  ro zw o jo w e  danego okre­
su. T a k  naprzyk łaa  cechą okresu śreaniego 
dzieciństw a (oko ło  la : 7)- k ieay  dziecko w stę­
puje do szko ły , jesit stosunek iluzyjny, zabaw o­
w y ,  subiektywny, dziecka do św iata zjaw isk . 
W  okresie  tym  duża jest jeszcze  p rzew aga  fan 
Jazji nad rzeczyw istością , subiektywności nad 
eb jćktywnością, zab aw ow ego  ujmowania o to ­
czen ia  nad stosunkiem .na serjo “ . —  P rogram  
w ię c  dla k lasy I- powszechnej pozw a la  dziec­
ku jeszcze iprzez ca ły  rok pozostać w  kole za ­
interesowań tego okresu- uwzględniając jako 
na jw ażn ie jszy  środek k szta lcąco-w y chowa w- 
< zy  zabaw ę, stopniowo tylko starając się w pro 
wadzr.ć dziecko w  sferę p rym ityw n e j pracy fi­
zyczn e j i um ysłowej, dążącej do Doznania ota­
cza ją cego  świata-

Następny ok res  ro zw o jo w y  — późnego dzie­
ciństwa od  9— 12 roku — zaznacza się w y ra ź  
n ym  zw ro tem  ku realizm ow i- Dziecko jest ma­
łym  Robinsonem, od k iyw a ją cym  na now o 
św ia t; pekiem  jest w ted y  popędu poznaw cze­
go- P rogram  w ięc  uwzględnia te cech y : daje 
dużo ipaterjału naukow ego z  najbliższego śro­
dow iska dziecka, w ysuw ając na iplan p ie rw szy  
z jaw iska  z  d z ied z in y  p rzy rod y  m artw ej i ż y ­
w e j i św iat faktów , a w ięc  te zjaw iska, które 
n aogó ł interesują dzieci w  tym w ie k u j 

D oniosłe iluowacje w p row ad za  program  dla 
wieku przedpokwitania, * •- dla lat 12— 14, kie­
d y  to po początkow ej t. zw- fazie przyrostu 
sił, cechującej się szybktm  wzrostem, w y ła d o ­
w yw an iem  energji w e  form ie w ybryków , sil­
item nastawieniem  na ży c io w ą  rzeczyw istość, 
następuje wnet, w ra z  ze  zmianami w  organ iz­
mie, t- zw - faza negatywna, znamionująca się 
w y ra źn ym  zastojem  rozw oju , spadkiem sił, c- 
słabieniem  energji, zw ro tem  ku św ia tow i w e w ­
nętrznemu, niejednokrotnie apatią i neurastenia- 
P os tęp y  w  nauce obniżają się w ted y  gw a łto w ­
nie- D zis ie jsze program y szkolne dła tęgo o- 
kresu są przeładow ane N o w e  p rogram y nie- 
tylko dostosowują m ateriał nauczania do stru­
ktury psychicznej tego w ieku, ale i znacznie go 
zm nejsza ją .

R ów n ie  trosk liw ie uwzględniają n o w e  pro­
gram y fa zę  w ła śc iw ego  dojrzewania, tak prze- 
łom ow o  zaznaczającą się w  ży-eiu dziecka W y  
datnie zm niejszono zn ów  iJość materiału nau­
kow ego  dla okresu lat 14— 15, dla dalszych zaś 
lat zm ieniono m etody p racy szkolnej, dając u- 
czn iow i w iększe m ożliw ości sam odzielnej pra­
cy . pracy ręcznej, p racy  na św ieżem  pow ie­
trzu, w yc iec zek  i t. d. M aterja l uwzględnia zain 
teresow an ia  tego wieku pozw a la  w  swem  ela- 
styc/jnem ujęciu na p ielęgnow anie indyw idu­
alnych zainteresowań oraz p racy  grupow ej w© 
w iększym , niż dotychczas- stopniu- 

Dla m łodizieży w e  wieku młodzieńczym

przeznaczone jest liceum- P rzew id z ian y  dla li­
ceum w  szczegółach  jeszcze nie op racow an y 
program  licealny, w  pełni uwzględnia indyw i­
dualne zainteresowania, dając m ożliw ości spe­
cja lizacji i w yrab ian ia  sam odzielnego poglądu1 
na św iat

O ile -.hodzi o rzeczowe nastawienie nowych
programów, to e r  z©.‘©w szystk iem  podkreślić 
należy ich nastawienie praktyczne, życiowe. 
S zko ła  burzy w reszc ie  ów  słynny chiński mur, 
oddzie la jący  ją od życ ia , sama rozw iera  sze­
roko okna na ż y c ie  i sama m łodzież ku temu 
życ iu  prowadzi- U w zględn ia jąc o c zyw iś c ie  w ar 
tości Idealne, n ie zapoznaje jednak n ow a  szkoła 
konieczności uzdolnienia m łod zieży  do ojenta- 
c ji w  rzeczyw istośc i współczesnej. R z e c z y w i­
stością tą w ię c  przepaja ca łe  nauczanie i w y ­
chow an ie szkolne od  1- k lasy pow szechnej aż 
do iiceum-

Osią materiału program owego jest Polska i 
polskość- O byw ate l państwa musi znać i po­
znać sw ój kraj- sw o je  społeczeństwo- dziej© i 
wsiDÓiiezesuość sw ego  państwa; musi zrozu­
m ieć po trzeby  i zadania teraźniejzości- W s z y ­
stkie w ięc  przedm ioty nauczania graw itu ją ku 
ow em u centrum program owem u, nie tracąc je­
dnak przytem  sw e j samodzielności-

Osią zaś ca łego  now ego w ychow an ia  jest: 
za k tyw izow a n ie  m łod z ieży , stw orzen ie ludzi o 
■silnej woli- o  pełnej energji ży c iow e j, ludzi pra 
c y  i hidizt czynu- Tak ie  w ych ow an ie  jest zara ­
zem  najlepszem  w ychow an iem  państwo wetu- 
da bow iem  państwu dzielnych, pracow itych, 
energicznych, św iadom ych sw ych  -celów i zadań 
obyw ate li.

O to  w  najogóln iejszych  konturach zarys re­
formy programowej- S zczegó ły  będzie można 
om ów ić  dopiero po ostatecznem  ich ustaleniu.

P iękne są zw yk le  teoretyczne programy- M e 
raelizacja? W ydzia ł Program ow y Minisiter- 
stwa stara się u łożyć program  tak. by m ógł 
być fak tyczn ie zrea lizow any. Zm niejsza w ięc 
znaczn ie zakres materjału nauczania, obniż? 
wym agania wobec młodzeży, podaje w skazó­
w k i najw ydajn iejszych  metod nauczania. R ó ­
w nocześn ie nie zaniedbuje ważnej sparw y no­
w ych  podręczników dla uczniów p rzysz łe j 

iszkoly Jest to kwestja niezmiennie ważna dla 
rea lizacji p rogram ów , a lbow iem  podręcznik 
staje się z czasem  w łaśc iw ym  programem, 
w ed lę  którego nauczyciel uczy- D latego też 
MiniiS'tens-two zastrzegło  sobie silną kontrolę 
podręczn ików . — K ażdy  podręcznik musi być  
p rzed łożon y  przed diukiem  M inisterstwu do a- 
proba-y. a dop iero po jej uzyskaniu m oże być 
w y d a iy .  N a leży  się spodziewać, ż e  będą one 
dostosow ano do w ysycanych  całej reform y 
p rogram ow ej i w  ten sposób um ożliw ią jej re­
alizację-

Realizatorem  w szelk ie j re fo rm y szkolnej jest 
nauczyciel. W ła d ze  szkolne p rzygotow u ją  od

WYDAWNICTWA NADESŁANE
I. CZASOPISMA.

1. Ruch Pedagogiczny Nr. 8 (listopad): Peda­
gogika antropożofirzna Steinera, Charakterologja 
w  życiu szkolnein. Recenzje Kronika ii. Kraków, 
Rynek Gl. 29. II. kwart zl. 3,50.

2. Dziecko i Matka Nr. _2: Praca nad rozwojem 
dziecka, Zabawki, Mieszanki dla niemowlęcia, O- 
dzież dziecka, Odpowiedzi na listy rodziców. — 
Warszawa, Solec 87, mieś, zł. 1,40.

3. Młoda Matka Nr. 23: Jak podawać tran, W y­
tyczne odżywiania dzieci we wieku przedszkol­
nym w zimie, Strach u dzieci. Zabawki z niczego 
Rozmowy na spacerze, L isty rodziców i i. War-

N Y S U
„Wykształcenie, które nie jest wychowaniem ii.e 

jest wykształceniem. Nie jest wykształceniem rze­
czy wistem, ale abstrakcyjnem, wcisk aiącem się jak 

wszelka abstrakcja, gwałtem w życie ducha i rodzą­
ce^  tę potworność, jaką jest kultura, zwana mate­
rialna, mechaniczną, pozbawioną wartości duchowej. 

— Winniśmy przeciwstawić się wychowa­
niu ,'i tylko intelektualnemu, w którem duch ludzki 
staje się zwierciadłem, odbijającem w sobie rzeczy 
i musi udzielić się w nieskończoność odpowiednio do 
nieskończonej mnogości rzeczy. Dążyć winniśmy za­
wsze do jedności, mieć zawsze wzrok zwrócony na 
żywą esobę, żywą duszę ucznia, do której przystę­
pować trzeba z miłością, jeśli chcemy stworzyć W 
nie] nowy świat".

Giovanru Gentile „Reiorma wychowania".

tkiiil-ku iai ‘nauczycieli.i-wc do reform y, przeszka- 
lając je i dokształcając na szeregu kursów in­
struktor sikch. 'dla poszczególnych przedmiotów; 
w  różnych okręgach szkolnych, urządza,ąc sp© 
cjałne kursy dla w izytatorów ., dyrektorów , na­
u czyc ie li-w ych ow aw ców , tw orząc po poszcze­
gólnych miastach ośrodk i naukowe t. Zw. ogni­
ska me-odyczme dla nauczycieli danego przed­
miotu i t. p. Samo nauczycielstw o, zw ła s z ­
cza szkół powszechnych- okazuje w ie lk i zapał, 
eksperym entuje po szkołach, studiuje n ow e w y  
idawnictwa pedagogiczne i m etodyczne, udziela 
się w  prasie pedagogicznej- 

A  doui? Chodzi g łów n ie o  to, b y  szerokie w at 
s tw y  rod ziców  zrozu m ia ły  idee reform y- b y  
■pojjly zam ierzen ia  w ład z  szkolnych, b y  nale­
ży c ie  ocen iły  pracę nauczyciela. T y lk o  pod to- 
k itm i warunkam i m ożliw ą  będzie tak koniecz­
na dla pełnej rea lizacji program ów  w spółpraca  
domu ze  szkołą.

I jcszczę  jedno: szkole potrzebny jest spokój- 
Z w racam y s-ię do w ład z szkolnych z  usilną pro 
śbą: zapew n ijcie szkole spokój! N ie  w  ten spo­
sób bow iem  n a leży  rozum ieć hasło zbliżenia 
szko ły  do życ ia , b y  szkoła brała udział w  nie­
zliczonych  obchodach, uroczystościiach, w y  
stępach, w ieczorach , składkach i t. p- Bardzo 
się to chwali, że  się starsze społeczeństw o tak 
m łodzieżą  interesuj©, a le —  m am y wrażeni©  - -  
m łodzieży  nie w ych odzi to na zd ro w ie ; i tak 
m ało skupiona, jeszcze bardziej się rozprasza, 
ni© m ogąc znaleźć spokoju dla p raw dziw e j, po­
głębiającej, sumiennej i dokładlnej p racy  nad 
soba- Trzeba  ten spokój szko le  zapewnić- W te ­
d y  i nauczanie i w ych ow yw a n ie  przyn iosą na- 
p e w io  pow ażn ie jsze i w artośc iow sze  w yn ik i, 
n iźli obecnie, k iedy  u czym y i w ych ow u jem y do 
ryw czo - przygodnie, o t tak —  m iędzy jednym 
obchodem, c z y  pochodem a następnym..- Nfech 
t e  reform a szko ły  obejm ie 1 tę dziedzinę; bez 
zapewnien ia spokoju dla szko ły  i nauczyciela 
realizacja re fo rm y szkolnej nie w yd a je  się nam 
m ożliw a. ml-

§o—

szawa, ui. Koszykowa 44 kwart zł. 3,25.
4. Przegląd Społeczny Nr. 11: Metoda psychoa­

nalityczna w opiece społecznej, Z nięmieckich cza­
sopism pedagogicznych. P raw o o stowarzysze­
niach. — Lw ów , Mickiewicza 1. 4.

5. Dziecko 10: Współdziałanie rodziców. Zaga­
dnienie koedukacji w  nasze-n szkolnictwie, Rola 
opinji w wychowaniu, Zycie uczuciowe dziecka, 
Wychowawca a uczeń, osobny dział: Niemowlęta, 
Recenzje. — Warszawa, Nowolipki 30/15. kwart. 
0,75.

CZASOPISM A D LA  M ŁODZIEŻY.

I  Iskry — red. W ładysław Kopezewski, przy­
noszą dla młodzieży od lat 12 nade zajmujące ar­
tykuły, opowiadania, wiersze, ilustracje, kontur-
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sy, zagadki, listy itp. W arszawa, ul. Warecka 44, 
mieś. zl. 2.

2. „F lo m yk " i ..P łom yczek* dwa znakom ite pi­
semka dia dzieci m łodszych i nieco starszych (do 
12 H u  ży c ia ); przynoszą Unrwnic ilustrowane 
opowiadania, wic-rs/.yki, sceny, opisy itp. W a rsza ­
wa. ui.

II.  K S IĄ Ż K I.

1. Ernest Barker: Cliaraktei Narodowy i ksztli­
tujące go czynniki, przel. z ang. Irena Pannenko- 
vva, str 460 nakl. „Nasza Księgarnia", W arszawa, 
zl. 12.

T ieść: Wstęp. Czynniki materjalne rasa, teryto­
rium i klimat, zaludnienie i zajęcia, czynniki du­
chowe, rozw ój i znaczenie świadomości narodo­
wej, czynnik polityczny — prawo i rząd, czynnik 
religijny, język, literatura i myśl, idee i systemy 
wychowawcze, znaki czasu.

2. Giovanni Gentile: Reforma wychowania przel. 
Mar ja Stecka str. 200, nakl. Książnica —  Atias, 
Warszawa — Lw ów , zl 8,20.

Treść: Przedmowa Benedetto Croce, Narodo­
wość w iedzy i szkoły, Osobowość i problem wy- I 
chowania, Zasadnicza antynomja wychowania, j 
Realizm i idealizm kultury, Duchowość kultury, j 
Atrybuty kultury, Przesądy realizmu, Jedność { 
wychowania, Wychowanie fizyczne i charakter, I 
Ideał wychowania, Wolność szknły i nauczyciel- I

stwa.

3. M. Skierczyński i F. Krawczylcowski: Zaba­
wy i Gry ruchowe. Podręcznik Metodyczny, str. 
272, Nasza K ięgarnia. Wars/..

Treść: O zabaw ie. W skazów k i niclodyez ie.
W skaż, higieniczne. P rzybory . Osnowy lckĄyjno 
dla różnyedi faz rozw o jow ych  od li. —  18. roku ż ę ­
cia. Zabaw y zc śpiewem , pląsy,. G ry bieżne, G ry 
rzutne, itd. L itera tu fa .

4. Rene Maunier: Wprowadzenie do socjologji. 
Nr. 1 Bibijoteki Samokształcenia str. 160. Nasza 
Księgarnia, Warsz.

Naukowo oparta, a dość przystępna socjologja 
dla wszystkich. Treść: Pojęcie socjologji. Fakty 
społeczne i ich poaział. Sp >soby postępowania 
socjologji. H istorja socj.

5. I. Huber: Jak wykonać samemu pomoce nau­
kowe! ze szklą i innych materjalów? str. 148 Na­
sza Księgarnia, W arsz twa.

K S IĄ Ż K I D L A  M ŁO D ZIEŻY:

Cykl; Zajmujące Czytanki nakł. M. Arcta, W ar­
szawa 1 tomik tygodniowo, pren. mies. zł. 2. pojęci, 
gr. 70 Nr. 69 W łodzim ierz Popławski, Stefek B ły­
skawica Nr. 71 St. Monar: Ogród Białego Smoka, 
Nr. 72 M. Arct jr. Gadające źródło. Rzeczywiście 
interesujące, miłe książeczki, godne polecenia.

Poradnia Wychowawcza
„N IE P E W N Y ": D ziecko zd row e  i norm aln ie zbu

dowane odniesie duży pożytek. D ziecko chorowi-^ 
te lub wykazu jące pewne n iep raw id łow ości w  bu­
dow ie d n ia  powinien uprzednio zbadać lek arz  
celem w y (tanin wskazań. O .oba p row adza ją  kurs 
ncwinna b. /.względnie posiadać w ykszta łcen ie fa - l  
chowe". _  , __. ;

„N IE Z N O Ś N Y  N A Ł Ó G ": N ie  przypuszczam y, by; 
jedyn ie z ły  przykład b y ł  powodem . N iew ątp liw ie1 
oz ia ia lo  i to. U 'dziecka musiała jednak zaistnie#! 
gotow ość do p rzy jęc ia  narowu. G otow ość taka 
pow sta je  zw yk le , hgdy  dziecko poczuje się w  nie­
m iłej mu sytuacji. W  naszym wypadku mogło tę, 
sytuację stanow ić w stąpien ie jedyn ego dotych­
czas i p ieszczonego dziecka do szkoły. M oże czuje 
się źle  w  szkole; może sądzi, że je  w  dorr.u mniej 
lubią. Trudno jes i coś orzec bez dokładnych da­
nych odnośnie do dotjch czasow ego  życia dziecka. 
Jedno jest pewnem: kary  i p ersw azje  nie poma­
gają. Sądzimy, że o w ic ie  skuteczniej podziała zu-, 
pełne ignorow an ie  nałogu ze strony ca łego  oto­
czenia. Konsekwentne stosowanie tej metody 
przez dłuższy czas zm niejszy za in teresow anie 
dziecka i w strzym a je od częstego upraw ian ia tej 
newyczki.

 o§o-----
Korespondencję przeznaczoną dla działu „P o r a ­

dnia W ych ow aw cza " należy k ierow ać na a d ies :’ 
J. I. Kchn, K raków , Pau lińska 18/9.

PIERWSZY KONKURS
„PRIEGLĄG U TURYST YCZKEGO"

D L A  AB0NENT0W  „NOWEGO DZIENNIKA”
Pezpłatitie: Paryż, Warszawa, Zakt pćne i RabkH
Dnia 5 stycznia 1888 r. o gedz. 4 pop. rozlosowane będą t lokalu krakowskie; o cdi. ział u ŚwittttiMfcj Crg&flizacji P o d r ó ż j

Wagons Lits // Cook, ul. Sławkowska 12, następujące

4 prem ie wśród Abonentów „fcowego Dziennika**
I .  p r e m j a

7-mio fin iiw y tc zp lztn y  p o ty t w Paryżu
obejm ujący: bezpłatną podróż koleją do Paryża  i z powrotem , 
pełne utrzymanie, hotel, zwiedzanie miasta i m uzeów, napiwki, 
w szelk ie w izy  zagraniczne, jednak bez paszpoitu. N agroda  ważna  
est na jednorazowy wyjazd w e  środy lub soboty z K rakow a  

z grupam i Św iatow ej Organizacji Podróży W agon s  Lits // Cook  
w ciągu całego roku 1938 i może być  ewent. odstąpiona przez  

abonenta innej dowolnej osobie.

IV. premja

I I .  p r e m j a

i  ćni na Kakkabiatfzie, °bei”,ui,ca
w' czasie cd 2 -

róż i pobyt w  Zakopanem  
5 lutego 1983, pełne utrzymanie, m ieszkanie oraz 

wstęp na im prezy sportowe.
111. premja

3 f i n t  I l i  11/ 2 t P C 7 S t l l i t 0  obejm ująca: bezpłatną podróż, ho­li I I  i  W  lw  0 1 U Au W I C  teł, utrzymanie, teatr, napiwki, 
zw iedzanie zabytków , m uzeów  i miasta. W y jazd  nastąpi z najbliż­

szą w ycieczką urządzoną przez Świat. O rg. Podr. W agons Lits Cook

7 l i n i  I t n h y f l l  I I I  R a h P P  Pelne utrzymanie w  pierwszo- 
u l l i  j i l l l l J l U  W  n O U I l G .  rzędnym  pensj. w  dowolnym

p rzez  abonenta obranym  czasie, w  sezonie zim owym  lub letnim 1983

W A R U N K I U C Z E S T N IC T W A  w  P ierw szym  konkursie Przeglądu Tuty stycznego ..Nowego Dziennika":
1 W  konkursie mogą brać udział:
a> D O T Y C H C Z A S O W I ABO NENCI (Prenum eratorzy) „Nowego Dziennika" którzy natychmiast, a  najpóźniej do 25 b. m- w yrów nają  

zaległość z tytułu prenumeraty za czas do grudnia b- r. w łącznie;
b) N O W I ABO NENCI, którzy nalychmiast, a najpóźniej do 25 b. ni. wpłacą w  Administracji ..Nowego Dziennika", lub czeldem P-K. O 

pterumeratę za czas oc! 1 stycznia 1933 ao 31 maren t933 r.;
c) ABO NENCI. P R E N U M E R U JĄ C Y  P ISM O  NASZE  BEZPO ŚR ED NIO  W  AG ENCJACH  (w  Krakowie lub na prowincji.) Abonenci ci 

zgłasza ją  uczestnictwo w  konkursie w  danei agencji, która do dnia 26 b. m. R Ó W N O C Z E Ś N IE  Z N A LŁŻY T O SC 1A  ZA  G R U D ZIEŃ  prześle 
Administracji imienny spis, z dokladnemi adresami abonentów, którzy nie zalegają z prenumeratą /a czas do grudnia włącznie : mają 
prawm dc uczestnictwa w  konkursie.

O uzyskanem prawie uczestnictwa abonenci ci —  dla uniknięcia ewentualnych pomyłek —  zawiadomią do 25 b- m- również bezpośre­
dnio Administrację „Nowego Dziennika".

di A B O N E N C L  którym z iakichkolwiehbadź pow oaów  wstrzymano w ysyłkę pisma, o  ile bezzwłocznie, a najpóźniej do 25 b. m.
wyrównają zaległość (bez kosztów adwokackich) i równocześnie odnowią prenumerarę.

2. Członkowie Redakcji i Administracji nie mogą brać udziału w  konkursie.
3 Losowanie konkursowe odbędzie się w  obecności przedstawiciela W agons-LRs Cook , Redakcji I wydawnictwa ,,Now ego Dziennika"

oraz notariusza i publiczności- Nazwiska w jdosowanych zostaną ogłoszone w  numerze z dnła 6 stycznia 1933 r-
Dnia 25 b m- wydrukowany będzie w  uasrern piśmie kupon, który abonent —  po wycięciu i wypełnieniu go dukładnem nazwiskiem

1 adresem — ptześie do dnia 26 b- m- włącznie pod adresem „ N O W Y  D ZIENN IK " (K O N K U R S D L A  A B O N E N T Ó W ), Kraków, ul. Orzeszko­
wej 7 gdzie po stwierdzeniu, że nie zalega z zapłatą prenumeraty za czas do grudnia włącznie, będzie wpisany r,a listę uczestników kon­
kursu.
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PRZECIWKO GRYPIE, PRZEZIĘBIENIU
można zastosować tabletki Togal- Togal często 
usuwa chorobliwe objawy. N ieszkodliwy dla 
serc i. żołądka i innych organów- Spróbujcie i 
przekonajcie się sami, lecz  żądajcie wie w łas­
nym  interesie tylko oryginalnych  tabletek T o ­
ga!. Do nabycia w e wszystkich aptekach-

W schód  

słońca  

7 m. 19

GRUDZIEŃ
20

W T O R E K  

21 K islew  5693

Zachód 

słońca 

15 m. 24

Do Komitetów Lokalnych 
Organizacji Sjonskiej!

P rzy  załatwianiu formaności związanych z ali- 
1 ją  do Palestyny konieczne jest wypełnienie kwe- 
stjonarjusza, w  którym znajduje się rubryka 
„przynależność organizacyjna". Bardzo dużo osób 
nienależących do naszej organizacji wypełnia je ­
dnak rubrykę tę „ogólny sjonista", a Komitety 
Lokalne mimo to kwestjonarjusz potwierdzają.

Zwracamy na tej drodze uwagę wszystkim Ko­
mitetom Lokalnym, że tylko w  wypadku, kiedy 

.dana osoba wykupiła legitymację partyjną, mo­
gą kwestjonarjusz z uwagą „ogólny sjonista" po­
twierdzić, przyczem dla naszej kontroli winien 
K. L. w  rubryce obok uwagi ogólny sjonista po­
dać numer wykup.onej legitymacji.

Egzekutywa Organizacji Sjońskicj dla Zach.
Małopolski i  Śląska w  Krakowie.

Biuro poselskie przy Organizacji 
Sjonskiej w Krakowie

Uruchomione przed niedawnym czasem biuro 
poselskie przy Organizacji Sjńoskiej w  Krakowie 
urzęduje stale w niedziele od godz. 12 do 1 oraz 
we czwartki od godz. 6 do 7 wiecz. w  lokalu Or­
ganizacji Sjonskiej przy ul. Dietla 81.

W  zakres biura wchodzą wszystkie sprawy w y­
magające interwencji poselskiej a nadto udziela­
nie poi ad prawnych petentom-

Biuro udziela infromacyj i porad zarówno u- 
stnie jak i pisemnie.

W  razie zapytań pisemnych należy dołączyć 
znaczek na odpowiedź. Zapytania pisemne kiero­
wać należy do Biura Poselskiego przy Organiza­
cji Sjonskiej w  Krakowie, ul. Dietla 1.

Informacyj i porad udziela się zupełnie bezpła­
tnie. Biuro pozostaje pod kierownictwem facho­
wych sił.

Odczyt Dr i. Schwarzbarta n.t. 
„Spór o parlament w Palestynie**

Ostatnie oświadczenie W ysokiego Komisarza Pa  
iestyny Wauchope‘a o zamiarze wprowadzenia 
Rady Ustawodawczej w Palestynie, w yw ołało 
żyw e poruszenie wśród społeczeństwa żydowskie­
go, albowiem sprawa ta związana jest najściślej 
z problemem arabsko- żydowskim i rozwojem od­
budowy Żydowskiej Siedziby Narodowej. Oświad 
czenie to znalazło niezmiernie żyw e echo w  całej 
prasie żydowskiej.

Egzekutywa Organizacji Sjonskiej w  Krako­
w ie zajęła wobec kwestji tej stanowisko w  odno­
śnej uchwale Rady Centralnej. Celem wyśw ietle­
nia tego ważnego zagadnienia w ygłosi staraniem 
Egzekutywy adw. dr. Ignacy Shcwarzbart jutro 
we środę odczyt poświęcony temu zagadnieniu.

Odczyt odbędzie się w  sali Żyd. Domu Akade­
mickiego ul. Przemyska 3 o 8 wiecz.

Nowe znaczki pocztowe
Minister Poczt i Te legra fów  w y d a ł rozporzą­

dzenie, wprowadzające z dniem 1 stycznia w obieg 
nowe znaczki pocztowe. Emitowane będą znaczki 
wartości 60 gr z wizerunkiem gmachu ratusza 
toruńskiego.

Książeczki biletowe 
dla pracowników kolejowych

Ministerstwo komunikacji opracowuje obecnie

Dziś ostatni termin a

Dzisiaj, 20. bm. m ija  ostatni termin nadsy­
łania nam kuponów do naszego Konkursu Z i ­
mowego (5 bezpłatnych miejsc w  Zakopanem) 

Kto p. agnie wziąć udział w  konkursie a do­
tąd kuponów nam nie nadesłał, w inien to 
uczynić D Z IS IA J .

Kupony, wypehiione, należy nadsyłać nam 
w  zaklejonej ofrankowancj kopercie pod adre­
sem „N ow y Dziennik" (Konkurs Z im o w y ), 
Kiaków , Orzeszkowej 7, lub też —  w  K rako­
w ie —  złożyć wprost w  adm in istracji naszego 
pisma.

projekt wprowadeznia t. zw. książeczek bileto­
wych dla pracowników polskich kolei państwo­
wych i ich rodzin.

W prowadzenie tego rodzaju książeczek stano­
w iłoby wielkie Udogodnienie dla pracowników 
kolejowych, którzy nie potrzeb owal4 by każdora­
zowo starać się o uzyskanie bezpłatnych biletów. 
Jednocześnie wprowadzenie książeczek bileto­
wych odciążyłoby w  znaczaym stopniu działy bi­
letowe poszczególnych dyrekcyj kolejowych.

Zniżka ceny opalu
Licząc się z cięzkiem położeniem ludności i k o ­

niecznością zaopatrzenia się w  opał zim owy ob­
niżył Magistrat ceny środków opałowych w  Miej­
skim składzie. Zniżka ceny wynosi 5 zł na tonie 
drzewa opałowego, a 3 zł na tonie w ęgla jaw orz­
nickiego. Jednocześnie obniżone zostały koszta 
dostawy opału, gdyż za dostawę węgla zalicza 
Skład miejski jedynie 20 groszy od 100 kg.

Echa aresztowań a urzędnika 
sądowego

Ostatnio donosiliśmy o aresztowaniu Tadeusza 
Stramka, urzędnika sądowego w  Krakowie. P o ­
wodem aresztowania było dopuszczenie się w y­
kroczeń służbowych.

Jak się obecnie dowiadujemy, został Stramek 
w  dniu wczorajszym zwolniony z aresztu śledcze 
go i wypuszczony na wolną stopę.

Śledztwo przeciw niemu toczy się jednak w  dal­
szym ciągu.

 o§o----
—  DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K : Rynek A —B 

43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9 i plac Zgody 18.

' — UROCZYSTOŚĆ CH ANU KO W A W  TEM PLU
W  niedzielę 25 bm. o 4‘30 wiecz. odbędzie się w  
Świątyni Izraelitów  Postępowych (Templu) Uro­
czyste zapalenie Świeczki chanukowej z udziałem 
nadkantora p. L. Schachtera i Chóru Synagogal- 
nego. W  programie utwory S. Sułzera, L. Lew an ­
dowskiego, S. Almana i M. Goldsteina.

_  H E R B A TK A  TO W A R Z Y S K A  Zjednoczenia 
KoDiet Żyd. W IZO  (Florjańska 28) dzis we wto 
rek o g. 5'30, referuje p. Nella  Rostowa pt. „K o ­
bieta w  Sowietach". Wstęp dla członkiń i gości.

— V I. W A L N Y  ZJAZD  ZJEDNOCZENIA 
Z W IĄ Z K Ó W  ŻYD. IN W A L ID Ó W , wdów  i sierót 
wojennych R. P. odbędzie się w  K rakow ie w  dn. 
15 i 16 stycznia 1933 w  w ielkiej sali Gminy w y­
znaniowej żydowskiej.

—  ZNACZENIE METODY DALCROZE‘A  W 
W YC H O W AN IU  MUZYCZNEM. P. Elżbieta W ill- 
man- Puaczowa, prof. klasy rytmiki i plastyki w  
Konserwatorjum Tow . Muz., absolwentka i b. pro­
fesor Instytutu Jaąues Dalcroze‘a w  Paryżu w y­
głosi prelekcję pod powyższym tytułem we w to­
rek dnia 20 bm. o godz. 8‘15 wiecz. w  sali Boloń- 
skiego (Rynek gł. 34). Odczyt ten ilustrowany bę­
dzie pokazami muzycznemi i ryt niczno- plastyc*- 
nemi. W ieczór powyższy organizuje Stowarzysze­
nie Młodych Muzyków w  Krakowie. Bilety bez­
płatne nuemrowane wydaje kasa w  składzie for- 
iepjanów W. Boloński, za zwrotem kosztów pro­
gramu w  cenie 50 g r  (dla członków SMM. bez­
płatnie) i garderoby 20 gr.

_  W Ł A M A N IE  DO KOŚCIOŁA. W  nocy z 17 
na 18 btn. niewyśledzeni sprawcy włamali się do 
kościoła parafjalnego w Dębnikach przez wybi­
cie szyb w  oknie, gdzie po rozbiciu drewnianych 
skarbonek skradli kwotę około 2 zł. Za sprawca­
mi wdrożono poszukiwania.

— N IE U C ZC IW A  SŁUŻĄCA. Policja krakow­
ska aresztowała Kotawę Bronisławę (lat 20) słu 
żącą, bez miejsca zam. za systematyczną kradzież 
pieniędzy z niezamkniętej szafy. Poszkodowany 
Rafałow icz Hume, kupiec zam. Dajwór 20 określa 
kwotę na około 2000 zł-. Rafa ło wicz odebrał Ko- 
tawie kwotę 250 zł, która m<u w tymże dniu skradła.

— UJĘCIE W ŁA M Y W A C Z A . Zatrzymano Dzie 
kana Jana (lat 24) robotnika zam. w Swoszowi­
cach Nr. 134 pow. Kraków  za włamanie do mie­
szkania Stanisława Radwańskiego w  Piaskach 
Wielkich Nr. 172 pow Kraków, dokonane w

i dniu 18 bm. około godziny 20-tej. Został 011 przez

— Z TE ATR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
i jutyo po cenach zniżonych, powtórzenie „Egip­
ska pszenica".

— „W Y Z W O L E N IE " Wyspiańskiego ukaże się 
przed ferjam i szkolnemi po raz pierwszy, na 
przedstawieniu dla młodzieży szkolnej po cenach 
najniższych, jutro w e środę.

—  „W E SE LE " Wyspiańskiego, ukaże się we 
czwartek i w  piątek po cenach zniżonych w  pre- 
m jerowej obsadzie.

—  „BETLEEM  PO LSK IE " jasełka Lucjana Ry­
dla, tradycyjnym dorocznym zwyczajem dane bę­
dą w  okresie świąt Bożego Narodzenia, na przed­
stawieniach popołudniowych po cenach zniżonych

—  „ROMANS", sztuka w  trzech aktach według 
Edwarda Sheldona, w  przeróbce Juljusza Oster­
w y i w  jego opracowaniu scenicznem będzie naj­
bliższą premjerą teatru. J

—  PO ŻEG NALNE D W A  PR ZE D STAW E N IA  
ARTYSTYCZNEG O  TE A TR U  „D l ID ISZE BAN­
DĘ1 w  „Bagateli". Jeszcze tylko we wtorek i śro­
dę, wystawiony bęizie  program, składający się 
z  samych prz eoojów.Krakowska publiczność tea­
tralna niewątpliw ie tłumnie odwiedzi teatr w, 
„Bagateli" i w  przemiłej artystycznej atmosferze 
poeżgna swoich ulubieńców. Bilety do nabycia w  
kasie teatru „Bagatela" od godziny 10 rano do 2 
popo.ł i od 4 do 9 wieczór. :

—  D YREKC JA  TE ATR U  „B A G A T E L A " dono­
si, że począwszy od 25 bm. rozpoczynają się w y­
stępy R ew ji W arszawskiej. Wśród szeregu pierw  
szorzędnych sił artystycznych, błyszczą gwiazdy; 
Morskiego Oka w  W arszaw ie jak: Ela Antoszów- 
na, Stanisława Karlióska, Stanisław Gruszczyń- 
sik art .op. warsz., popularny amant film owy 
Mieczysław Cybulski, świetna artystka Qui p io  
Quo Fiszerówna, oraz chór i balet. K ierownictwo 
artystyczne rew ij spoczywa w  doświadczonym 
ręku dyr. Sygietyńskiego. Do pierwszego progra­
mu pod tytułem „T ip  Top " teatr przygotowuje 
efektowne dekoracje i  kostjumy.

T E A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO
W torek 8 wiecz.: „Egipska pszenica".

^  Środa pop.: „W yzw olen ie"; 8 wiecz.: „Egipska 
pszenica".

TE A T R  „B A G A T E L A "
Wtorek 8‘30 wiecz.: „D i W elt szokelt zych“ .
Środa 8‘30 wiecz.: „D i W elt -zokełt zych".

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W S K I C H

A D R IA : „C. R. Komenda serc" (Dolly Haas).
A T L A N T IC : „Cham" (E lizy  Orzeszkowej), oraz 

występy artystów.
A PO LLO ; „190 metrów miłości" (Pogorzelska, 

Kaiinówna, Dymsza. Lawiński, Tom).
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Moralność pani Dulskiej" 

(Zofia Batyoka).
PROM IEŃ: „Hrabina Paryża" (Jannings).
SŁOŃCE: „Ostatni rozkaz" (Emil Jannings).
SZTU KA : „K ró l, to ja !"  (Vlasta Burian).
UCIECHA: „Szlakiem chulrców". —  Nadpro­

gram koncert orkiestry „Uciechy".
W A N D A : ..Czar jej oczu"

Radwańskiego przytrzymany i oddany w  ręce po­
licji. Dziekan był w  towarzystw ie drugiego współ 
nika. który zbiegł

—  0O0-----
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powtórzenie II. prem jezy przebój, jew ji w 2 akt. 15 obraz

DI tt ELT S Z O K E L T  ZY C H
z udz.: a . Grosberg R.Gazel, L. Folman.Z Kaca, D. led er- 
mana. M. OpenEbima. i reż.l Kożjka.U iletywkasieteatru

G IEŁD A  K R A K O W SK A
Kraków, 19. 12. 1932. Akcje utrzymane. Dolar 

nieco mocniej.
j Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dolaro 
W a 53.25, 4-proc. Prem. Poż. iwnesiycyjna 99.
1 Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
Utrzymaną. Usposobienie spokojne. Zapotrzebowa 
nie ograniczone jedynie do papierów procento­
wych przy nastroju lekko mocniejszym. 3-proc. 
Poż. Budowlana bez zaofiarowanie. Robiono Je­
dynie 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną i 4-proc. 
Prem. Poż. dolarową po knrsach ustalonych przy 
niewielkich obrotach.

Na pogiełdzin do transakcyj nie doszło.
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

1 międzybankowych tendencja dla dolara efekty­
wnego mocniejsza pod wpływem zwiększonego za 
potrzebowania- Podaż stosunkowo niewielka. W 
Karkow ie dolar gotówkowy S.93—8.95, czeki ban­
kowo 8.91—8.93. Kursa orjenlacyjne: Marka nie­
miecka 212—213. Funt szterling 29 40—29.80. Frank 
szwajcarski 171.75— 172.10.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
Warszawa, 19. 12 PA T . Akcje: Bank Polski 86, 

Spiess 36 utrzymana. Pożyczki: 4-proc. inwesty­
cyjna 98, 98 i pół, 4-proc. inwestycyjna ser. 104, 
6-proc. dolarowa 52, 53, 4-proc. dolarowa 52 i pół, 
63 i jedna czw., 5-proc. konwe-syjna 40, 7-proc. 
fctahilzacyjna 52 i jedna czw. 53, 52 i trzy czw., 
B2 i pół, 53, 52.32 i trzy czw. drobne. L isty  zast. 
BGK. bez zmian.
[ Dewizy: Belgja 123.60, 123.91, 123.29, Gdańsk
173.37, 173.80, 172.94, Londyn 29.57, 29.55, 29.70, No­
w y  Jork telegr. 8.929, 8.949, 8.909, aPryz 34.85, 
34.86, 34.4, 34.77, Szwajcaria 171.90, 172.33, 171.47, 
Berlin pryw. 212.50, niejednolita.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 19. 12. 1932. 

Ceny orjentacyjne: otręby żytnie 8— 8 : jedna czw. 
Reszta bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

G IE ŁD A  W IE D E Ń S K A  
Wiedeń, 19. 12 PA T . Waluty i dew izy: Berlin 

168.30-169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 23.45— 
83.65, Nowy Jork 709.20— 71320, Paryż 27.67— 
27.83, Praga 20.98 i jedna ósma do 21.11 i jedna 
ńcma, Warszawa 79.31—79.79, Zurych 136.40— 
137 20, Amerykańskie 706 i pół ao 2i2 i pół, N ie­
mieckie 167.70—168.90, Angielskie 23.98—23.52, 
Francuskie 27.55—27.75, W łoskie 36.16--36.44 Ru­
muńskie 3.68-3.72, Polskie 79 15-79.75, Szwaj­
carskie 135,90- 137.10, Czechosłowackie 20.96 1 
jedna ósma do 21.12 i jedna ósma.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 18 i trzy 
csw , B rowary Lw ów  18, Rima 20 f trzy czw 
Galicja 9.90, Alpiny 11.12.

G IE Ł D A  ZU R Y C H SK A
Zurych. 19. 12 PAT. Paryż 20.27 i trzy czw., 

Londyn 17.22, Nowy Jork 5.19 i pięć ósmych, Bel­
gia 71.92 i pół, W łochy 26.60, B erln  123.72 i pół, 
P rag 15.39, W arszawa 58.30, Bukareszt 308 i 
pół.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W NOW YM JORKU 
Nowy Jork, 17. 12. Kursy zamknięcia. Dilłonow 

Ska 57—57.75 (utrzymana). Staniiizrcyjna 50.25— 
60.75 (spadek o doi. 1.625). Dolarowa nienotowa-
na. Warszawska 38 (spadcK o doh. 0.25). Śląska 
41— 41.375 (zwyżka o doi. 0.375). Tendencja nieje­
dnolita z odcieniem słabszym.

PO ŻYC ZKA  S T A B IL IZ A C Y JN A
w Londynie L  80 (utrzymana), 
w Paryżu fr. fr. 1600 (otrzymana).

FUNT a n g i e l s k i
w Nowym Jorku nadal zwyżkuje, osiągaj 

hurt- doi. 3.31 1/8 (dalsza zwyżka doi. 0.0015/16) 

G IEŁDA M E TA L I w  LO N D YN IE  
Londyn, 19. 12. Cynk dost. natychm 15 7/16. ter­

min. 15 5/8. cyna .lutyehm. 149 3/8—5/8, termin 
15C3/4—7/§. Bank 156. Straits 155. ołów  natychm, 
113/8, termin 1113/16, mied.i natvehn>. 291/16—1/8, 
’ Mmin. 29 7/16—1/2, Elektrolit 341/4— 3/4.

"RONIKA ŚLASKA I ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

Ulf cie groźnych handsrtów-
sprej?listów w ckraifanlu... posłerunKów pultóyinycn

Sosnowiec. 19- 12. (K ) W  związku z usilowanem 
włamaniem do sklepu Jesam istrzowskjćgo. W odzi­
sławskiego w  Kazirniecasu. w czasse którego zabity 
został mieszkaniec tego domu Miglus a c iężko ran 
ny z-ostai policjant Szymon Ludzik, który nastę­

pnie zmarł w  szpitalu, ajęto w dwie godziny po w y  
padiku jednego ze sprawców, niejakiego Karola 
Moszczyńskiego z Jawo>zna, pow. chrzanowski. 
P rzy  aresztowanym  znaleziono broń palną i naboje 
a w  plecaku narzędzia złodziejskie, jaik łomy, w y ­
trychy, św idry itp  W  toku. dalszego pościgu ujęto 
w  dnia dzisiejszym drugiego sprawcę zabójstwa, 
Wojciecha Knapika z Pietrzysk, również z pow ia­
tu chrzanowskiego. Ze znalezionych na miejscu 
wypadk.i łusek wystrzelonych naboi okazało się, że 
do Miiyusa i poster. Ludzika strzelali obydwaj. 
Podczas badania w ysz ły  na jaw  niezmiernie sensa 
cyjne szczegó ły , jakby żyw cem  w y ję te  z jakiejś 
kryminalnej powieści.

O tóż Miszczyński był ..specjalista" w okradaniu 
i obrabywowaniu... posterunków policyjnych, w któ 
rych zwykle zaopatrywał się w broń palną. 
Broń. którą zabił pcBcjaria i Miglusa w  Kazimie­
rzu pochodzi z posterunku policji w Dąbrowie, pow. 
chrzanowski, który obrabował przed niedawnym 
czasem.

Sz:zegóły tego włamania są dość ciekawe. Mo­
szczyński i Knapik w ypatrzyw szy  pewnego wieczo 
ru, iż na posterunku niema nikogo, otworzyli drzwi 
wyrychom i dostali się na posterunek, gdzie po wy  
łamaniu szuiiad zabrali rewolwer z nabojami, ple­
cak, maszynę do pisania, z przyległych koszar 4 
prześcieradła i inue drobiazgi. Ze wspomnianego 

.rewolweru poniosły śmierć ofiary w Kazimierzo, 
a plecak policyjny służył do przechowywania przy 
bo.rów złodziejskich. Fo nieudanej wyprawie na 
zakład Wodszisławskiego w  Kazimierzu, skąd mieli 
zabrać zegarki i uiotn.ć saę na G. Śląsk, uciekając 
zauważyli zdążających polic,antów z komendantem 
na ozoie. na miejsce wypadku, wobec czego upe­
wnili się, iż na posterunku nikogo niema, Ten mo­
ment chcieK wykorzystać dla zaopatrzenia się w  
świeża broń. W  tym celu otworzyli drzwi poste­
runku wytrychem poezem Knapik wyłamał wszyst 
kle szuflady I szafy, szukając broni. Tymczasem 

drugi bandyta stał ua czatach, aby uprzedzić towa 
rzysza przed niebezpieczeństwem. W  tym czasie 
nadszedł post. Ludzik tak nagle, że stojący na cza­
tach M śzezyńaki nie zdołał ostrzec towarzysza.

Gdy posterunkowy przekroczył próg —  spotuałi 
go śmierć.

Docbfdzeirie w tej sprawie jest prowadzone 
w trytia doraźnym.

Pogrzeb  obu ofiar bandytów odbędzie się w  daiu', 
jutrzeiszym  (w torek ).

0 zatrudnienie bezrobotnych 
w powiecie zawierciańskim

W arszawa. 19. 12. Sin. W  dniu 18 btn. odbyła 
się w  Będzinie kotmerencja poświęcona zaradzeniu.) 
klęsce nezroLocia w  Zawierciu i powiecie zawier­
ciańskim. Konferencja rdbyla się pod przewodluM 
ctwem wicetniMisira kcmunikaiajd Gallota. Post? 
no wiano uruchomić roboty przy budowie okoli-; 
cznych dróg, a mianowicie orogi międizy Mysziko- 
wem a Zawierciem i Ciągło wicami a Bugajem. Urn 
chomioiiych zostanie kilka okolicznych kamienioło­
mów. które dostarczać będą materiału do budowy 
tych dróg. Poza tern szereg bezrobotnych znajdzie f 
pracę w kamieniołomach w Zagnańsku, zaś część, 
przy budowie koleji Krakówr— Miechów oraz budo 
w ie fragmentu kanału, który przepływać będzie w 
pobliża Zawiercia i połączy Zagłębie przez Wisłę, 
z Pir.ą. Dzięki tym zarządzeniom około 3.000 bez­
robotnych okręgu zawierciańskiego znajdzie pracę.

600 BIEDA-SZYBÓW W YLECI W  POWIETRZE/
Katowice. 19. 12. (K ) Pomimo zakazu eksploato­

wania bieda-szybów, bezrobotni w  dalszym ciągu 
. podczas nocy wydobywają węgiel- Obecnie na 
skutek zarządzenia W yższego Urzędu Górniczego, 
600 takich szybików zostanie wysadzonych w  po- 

. w ietrze

OTWARCIE SEJMU ŚLĄSKIEGO
Katowice. 19. 12. (K ) W  dniu dzisiejszym przed­

południem mairszalek Sejmu Śląskiego P- Woilny o- 
trwionrył pienariłe posiedzenie Sejmu. Po dŁuższem 
przo.nówieniu wojewody śląskiego dra Grażyńskie 
go o projekcie zmiany ustroju województwa ślą­
skiego, posiedzenie odroczono do dnia jutrzejszego 
(wtorek).

TEATR POLSKI W  KATOWICACH
Wtorek, o godz. 10: Poranek 10-Iecia Szkoły

średniej; o godz. 15.30: Akademja 10-lecia Szkoły 
Średnie/; o godz- 20: .,Dziady".

Środa, o godz. 20: „Mademoiselle".

Kto uiygrał na loterii?
W arszaw a, 19. 12. (S in ) W  dzisiejszem cią­

gnieniu loterji padły większe ■wygrane na na­
stępujące numery: 15.000 zł. w ygra ł nr 1.721.—
10.000 zł. w ygra ły  nr.: 62.690, 104.707, —  5.000 
zł. nry: 2165, 114.906. —  2.000 zł. nry: 46.667, 
91.974, 74.316, 83.233, 93.694, 122.388. —  1000 zł. 
nry: 74.710, 86.339.

W arszaw a  19. 12. (S in ) Prawdopodobny
przebieg pogody na wtorek 20. bm .u W yżyna  
Małopolska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopol 
śka W schodnia: Dość pogodnie, rnao miejsca­
mi mgła. Nocą lekkie przymrozki, dniem tem 
peratura do 5 stopni ciepła. Słabe wiatry miej 
scowe lub cisza.

Kodeksem karnym o ziemie
Trzy miesiące więzienia.

W arszaw a, 19. 12. (S in ) Dziś przed sądem  
grodzkim stanęła w charakterze oskarżonej 
działaczka młodzieży socjalistycznej Aniela 
Bełzówna, z zawodu szoferka. Oskarżona prze­
m awiała przeciwko karze śmierci na wiecu  
P. P. S. w  teatrze Ateneum. W iec ten został 
rozwiązany przez zastępcę naczelnika w ydzia­
łu bezpieczeństwa, prokuratora Skórewicza. 
Bełzówna została oskarżona o to, że w  czasie 
swego przemówienia rzuciła kodeksem k ar­
nym o ziemię. Skazana została na 3 miesiące 
więzienia.

Sąd doraźny w Wadowicach
Wadowice. 19. 12. (Scb) W  tutejszym sądzie o- 

ręgowym toczyła się dziś w  trybie doraźnym roz­
prawa przeciwko niejakiemu Marianowi Berueckle- 
mu, który dnia 1 Lm. w sposób skrytobójczy za­
mordował pocatyljcma Juliana światlonia. Swlatloń 
w iózł większą sumę pieniędzy skarbowych. Pod 
Izdabnfkfem napadł na niego nad ranem Bernecki, 
zramł go ciężko rewolwerom poczem ciężko ran­
nego dobił siekierą.

Oskarżony Mczy lait 19 jest synem bogatego go­
spodarzą z Sulikowie. Na rozprawie przyznaje sdę 
do popełnione] zbrodni, tłumacząc się nieświadomo­
ścią czynu. Podczas procesu Bernecki przez cały 
ozas płacze, jak dziecko-

O gc dżinie 5.30 popołudniu trybunał wydał wyrok 
skazujący oskarżonego na podstawie art. 225 1 289 
k.k. Oą kąrę śmierci pizez powieszenie.

Rozprawie przysłuchiwały się tłumy publiczno­
ści. Na wniosek obrcńcy adrw. dra Kubiczka trybu 
nał uchwalił odnieść się do Prezydenta Rzp’4ffe; t 
wnioskiem o ułaskawienie.

Ohydny m ord seksualny 
o od  Lipskiem

Berlin. 19. 12. PAT, W' Goermnitz pod Lipskiem 
dokonano ohydnego mordu na tle seksualnetn- 
W  przepływającej w pobliżu r2ece mieszkańcy Zna 
leźli ciało 3-letniej córeczki jednego z miejsco­
wych robotników, która ktoś uprowadził z przed dc 
mn rodziców. Okazało' się że dziecko po zniewole­
niu zostało w bestialski sposób uduszone i wrzuco­
ne do wody Sprawców dotychczas nie wykryto.

W arszawa, 19. 12. (S in ) Krążą pogłoski, że 
wojewoda wileński Beczkowicz ma objąć sta­
nowisko posła polskiego w  Rydze.
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ŁaldaoHa alfc!a „gazow a" hitlerowców
w sklepach ź y t a s M  w Kiripczech

Berlin, 19. 12. (Sch ) W  okazji „złotej nie- 
Idzieli" dokonano wczoraj w  różnych miastach 
[niemieckich zamachów bombami łzawiącemi 
'na sklepy żydowskie. W  Moguncji rzucili nie- 
m an. sprawcy bom by łzawiące, wskutek cze­
go musiano sklepy na parę godzin zamknąć. 
Podobrie  uczyniono w  Giessen, gdzie o tej sa­

mej parze dokonano zamachów gazowych ró - 
wnioż w  3 sklepach żydowskich. W  Giessen 
jeden ze sprawców został ujęty. Należy on do 
bojówki hitlerowskiej i złożył zeznanie, z któ­
rego wynika, że plan zamachów wyszedł od 
władz partyjnych. Chodzi o zorganizowaną 
akcję antysemicką ,

W

Odpowiedź Ameryce
rtuiid polski tłtce pertraktować

W a*szaw a, 19. 12. (S in ) Dow iadujem y się, 
'że rząd polski sprecyzował stanowisko swoje 
w związku z sytuacją, jaka się wytworzyła po 

A5. grudnia br. w  sprawie grudniowej raty 
('długu amerykańskiego.

'Jak wiadomo, rząd polski zwrócił się o od- 
jiuczenie płatności tej raty dla motywów, szcze­
gółow o wyłuszczonych w  nocie Jo rządu Sta- 
>nów Zjednoczonych 8 bm., o czem podano w  
*swoim czasie do wiadomości publicznej. .

W obec propozycji zasadniczego rozpatrzenia 
'sprawy długów polskich, która by ła  tematem  
w ym iany zdań pomiędzy obu rządami oraz 
w  związku z ostatnią notą Stanów Zjednoczo­
nych z dnia 15. bm. (otrzymano 16 hm.), rząd 
polski polecił ambasadorowi polskiemu w  W a ­
szyngtonie p. Filipowiczowi potwierdzić od ­
biór noty oraz wyrazić gotowość rządu pol­
skiego na rozpatrzenie wspólnie z rządem St. 
Zjednoczonych sprawy polskich długów w o­
jennych na zasadzie słuszności z uwzględnie­
niem interesów obu krajów.

Nikt nie chciał zostać 
ministrem skarbu

Paryż, 19. 12. PA T . P rasa francuska podkre­
śla, że wczoraj zaszedł fakt nie notowany je - 
iszcze w rocznikach republiki francuskiej. N ie  
można było znaleźć nikogo, ktoby chciał objąć 
tekę ministra skarbu i wziąć na swe barki nie­
wdzięczne zadanie kierowania finansami Fran  
teji. Kolejno odmówili: Pietri, de Mon_ie, Geor- 
ges, Bonnet. Zamierzano już ofiarować tekę 
hiinistia skaibu komuś z poza parlamentu. 
Pertraktowano mianowicie z prof. Ristem, 
który propozycję tę odrzucił. Ostatecznie Paul 
Boncour zwrócił się do Cherona.

Dzienniki zaznaczają, że na wiosnę 1931 ro­
ku Cheron, opuszczając ministerstwo skarbu, 
pozostawił w  kasie 19.017.000.000 franków. Te 
stezauryzowane m iliardy rozpętały apetyty ze 
wszystkich stron: funkcjonariuszy państwo­
wych, Ł kombatantów itd. Uchwalono nowe 
wydatki i nowe ulgi podatkowe, aż wreszcie 
powstał deficyt w  wysokości 15 m iljardów  
franków.

Kto najlepiej wyitowil 
i zagrał Uiysm* ńsKiego?

W arszawa. 19. 12. PAT. Pan minister W R  i OP 
na. wniosek komisji sędziowskiej, która objechała 
całą Polskę i była obecną na wszystkich przedsta­
wieniach sztuk Wyspiańskiego, popadających pod 
konkurs., przyznała: l) w dziale reżyserskim uagro 
de w wysokości 2.000 zł. Ludwikowi Solskiemu za 

dosk-og &łą w ramach U adycjoeistycznego ujęcia re­
żyserie ..W esela" w  Teatrze Narodowym w  War­
szaw ę oraz wyróżnienie ex aeąuo p. Januszowi 
brachcwskiemu za umiejętne dostosowanie reźyse- 
Tji do koncepcja inscenhzacyino-dekoratorskiej („P o ­
w rót OćysSia", Teatr Wielki we Lw ow ie) i Mieczy 
stawowi SzpaKiewIc70wi za pełne pietyzmu wysu­
nięcie na pierwszy pilan walorów słowa i wiersza 
(„Zygmunt August", Teato na Pohulance w  Wilnie).

2) W  diziaie deLorarorsłoim nagrodę w  wysokości 
2-000 zi. p. Andrzejowi Pronaszce za wysoce ory­
ginalne rozwiązanie montażu scenicznego oraz 
sharmonteowamie elementów malarskich, kostiumo­
wych i świetlny ch w .Powrocie Odyssa" w  Teatrze 
W5eik:ni we Lwow ie oraz wyróżnienie ex aeąno Fel. 
Krasowskiemu za pomysłowe i pełne nastro.H i pro

sto ty skorup-o nowanie izby weselnej w  „Weselu" 
(Teatr Polski w  Bydgoszczy). W  Makowskiemu za 
celowe potraktowanie oprawy scenicznej wyłącznie 
jako tła („Zygmunt August" —  Teatr na Pohulan­
ce w  Wilnie).

3) W dziaie aktorskim i.ugiodę w wysokości
2.000 zł. p. Juliuszowi Osterwie za głęboko prze­
myślaną i świetnie interpretowaną rolę Konrada w 
Wyzwoleniu w Teatrze miejskim im. J. Słowackie 
go w Krakowie.

Oprócz nagrody przyznał p. minister w  dziaie 
aktorskim 7 wyróżnień: Stefanowi Jaraczowi' (Sa­
muel w  Sędziach, Teatr Ateneum w Warszawie), Je 
rzemu Leszczyńskiemu (Pan młody w  Weselu, 
„Tea+r Narodowy* w Warszawie), Barbarze Ludwi- 
żance (Panna młoda w „Weselu" Teatr m. Im, J. 
Słowackiego w Krakowie), Alfredowi Szymańskie 
™  (rola tytułowa — Zygmunt August, Teatr na 
Pohulance, Wilno), Jóeefuwi Węgrzynowi (Stań­
czyk, Wesele, Teatr Narodowy w  Warszawie), p. 
Zbierzowskiej (Jewdoona, Sędziowie, Teatir Poiski), 
oraz Zbignie.vv.oiwi Ziembińskiemu (Poeta, Wesele. 
Tealir Narodowy w  Warszawie.

Niezależnie od nagród d wyróżnień indywidual­
nych p. minister przyznał wyróżnienie Teatrowi w 
Częstochowie pod k.ierowm,icfcw.cim Iwo Galla i Tea- 
toowi trackiemu pod kierownictwem Aleksandra Ro 
dziewicza z,a owocną w trudnych warunkach pracę 
kuJiuraJną, której wyniki ujawniły się z okazji uro­
czystych przedstawień ku czci Wyspiańskiego. 
Przyznane nagrody p mOnisłer wręczy laureatom o- 
sobiiście w  dniach najbliższych.

Kronika katastrof
Berlin, 19. 12 . (Sch ) N a  szosie między M isz- 

mą a Roderau wywrócił się samochód i stanął 
w  płomieniach. Dwóch wyższych urzędników  
kolejowych znajdujących się w  aucie, zostało 
zupełnie zwęglonych.

Koło Heidcnheim najechał autobus wiozący 
26 osób na drzewo przydrożne i runął do ro­
wu. W szyscy jadący odnieśń w  większości 
ciężkie rany. Katastrofę spowodował pijany  
szofer, który został aresztowany.

Amsterdam, 19. 12 . (R )  W  pobliżu wyspy  
Terschełling na Morzu Północnem rozbił się 
niemiecki statek rybacki „H arald" i zatonął 
Załoga składająca się z 19 osób została w y ra ­
towana.

P O  Z A M K N IĘ C IU  K R O N IK I

Sairotójstwo prokuratora 
vi Krakowie

Lotem błyskawicy rozeszła się wczoraj po 
mieście wiadomość o zamachu samobójczym  
jednego z prokuratorów przy sądzie okręgo­
w ym  krakowskim. Jak się okazało, popełnił 
samobójstwo, strzelając do siebie z rewolwe­
ru, podprokurator Schwarz. Po przewiezieniu 
ao szpitala podprokurator Schwarz zmarł.

Przyczyny samobójstwa nie zdołano stwier­
dzić. Krążą na ten temat różne pogłoski. P ra w ­
dopodobnie jednak przyczyną samobójstwa  
by ł rozstrój nerwowy i silna depresja, jaką  
ujaw niał ostatnio denat.

T E A T R Y  I K IN A  W  B IE L S K U

TEATR NIEMIECKI: U lś , we wtorek o 8-mej: 
„Bretłlkunsf von einst und jetzt", wieczór pieśni 
wesołych, chansoris, parodyj itp. słynnej artystki 
wiedeńskiej, członkini „Burgtheater". Blanki Glcs- 
sy. P rzy fortepianie znakomity, znany z Tadja. pia­
nista v iedeński, Karol Pauspertl.

CO GRAJA DZIŚ W  KINACH. Apollo: Tajemni­
cza wyspa-   Miejskie Bielsko: Ben Hur (Ramon
N o va rro ).  Miejskie Biała: Raj podJęrków (Arrny 
Oodra).

W Gtnewto JaW wiadomo, wybuchły rozruchy,
Bo „ANTONETEKłi brakło, zostały okruchy.
W ięc rxqd fotograficznie zaw ezw ał ROTHEGO  
Przyftllj szybko ANTONETKI ratuj nas oifi z łe g o .

Uwaga: ^ANTONEIKI1* pierniczki nadzie­
wane światowej sławy do nabycia w  firmie 
A. FOTBe , Kraków, ulica S ła w k o w s k a  -J

(Dokończenie ze strony 3-cioj)

Po naradziła Trybunat u shwialił odrzucić wniosek 
obtóny, natomiast postanowił odczytać zeznania 

. Andruchowa, złożone zamaz pc jego zranieniu. An- 
diruehow ma lat 21 J jest ■wyznania gracM-kato©- 
ckjego, pochodzi z  Rozwadowa. W, krytycznym 
dniu między godz. 9— 10 rano władomo już było 

,w  Ruzay:. dowie, że jacyś osobnicy dokonali napada 
,\v Olminej Nawania. Andlruchiow zeznaję, że sizedł 
,przez wiieś z 5 koitogaimi' d zauważył 2 osobników w  
zielonych kurt&ach Ikoło urzędu gmimDiugo. Sekre­
tarz gn iUy wezwał óefl. do wylegitymowania s:e, ci 
.jednak prze sali na jezdnię, widocznie w  zamiarze, 
ucieczki, Andinuiohow chcąc przeszkodzić ucieczce, 
zabiegł im drogę w.az ze swymi towarzysza® . W. 
tej chwili jeden, w yższy_ j  pośród dwiui osobników, 
wyciągi ął rewolwer, strzelając z odIegł°ści 5 kro 
ków, najmniej 7 razy, nie trafiwszy jednak nikogo. 

.Następnie osobnicy ci, szybikiem i krokami poszli, 
w kier unika, cerkwi, zdążając przez uliczki wSi ku 
Dniestrowi, do mo»tu. And.utchow wraz z  towarzy­
szami pobiegł za nimi lainEint uliczkami. Do ściga­
jących ps'zyłączyli się inni mieszkańcy wsi w licz­
bie około 20 osób. Uciekający skierowali się przez 

.łąkę ku tDndesit.rowii, który w  tem miejscu tworzy 
silny zakręt- Andrnuchow chciał' Im zabiec drogę tak, 
aby wcześniej być na miejscu. Po drodze jednak 
zaplątał się w drut kolczasty i wtedy Jeden z ucie­
kających, wyższy wrostem (jak wiadomo, wyższy; 
jest DanyłysZyn) stizelił ao niego z odległości oko­
ło 2 metrów. AnJirochiow zeznał, że przedtem j-e- 

, szcze w czasie ucieczki strzelał lównleż osobnik 
niższy wzrostem (osik. Biłaś), jak wiadomo, Bdłias 
zaprzecza, jakoby strzelał w czasie wałeczki.

Zkolei przewodniczący zarządza odczytanie pio-o 
kołlui z oględzin rannych i zabhycn w  czasie napadu* 
na wrząą pocztowy w  Gródlkru, Jagiellońskim oraz 
w  cza&ie pościgu za sprawcami napadu. Ogółem ran 
nych było 8 osób (3 zabitych, dwie osoby ciężko 
ranne, z których jedna w szpitalu (.marła).

Obi ona stawia biegłemu szereg pytań w  sprawie 
kierunku strzałów, poczerni stawia wniosek o od­
czytanie protokołu sekcji zwłok obu uczestników 
napadu w Gródku Jagiellońskim. Prokurator spnze- 
aiwia się temu, stwierdzając, że nie jest to objęto 
aktem c^karżtuia.

Trybunat jednak przychyla się d*o wniosku obro­
ny. Jak z protokołu sekcji wynika, osobnik znale­
ziony w poczekalni, 'ak się później okazałot śmp- be- 
reziiński, otrzymał dwie rany z broni palnej w cza­
szkę z prawie bezpośredniej odległości. Rany tęi 
spowodowały śmierć Berezińskiego. Na Ipytatoe o- 
broav, czy możliwe jest wobec tego, że Berez ńsk' 
popełnił samobójstwo, biegły dr. Kozłowski ośwlad 
aza, że możliwość ta nie jest wykluczona, gdyż 
obie rany leżą po stronie ciała dostępnej dla prawej 
ręki. _

Dnigi osobnik, który zmarł, sikutlkiem odniesio­
nych ran w  Gródku Jagiellońskim tuż po dokona­
nym nupadłzie, jak się póiziniej okazało ś.p. StaTyk, 
otrzymał postrzał w płuco z prawie bezpośredniej 
odległości.

Obrona zapytiuije ponownie biegłego, czy i w tym 
wypadku możliwe było samobójstwo.

Na to  b ieg ły  powtarza swą poprzednią opinję wy 
powiedzianą w stosunku do Berezidskiego.

Następnie wydaje opimje biegły chemik dr. Wesi- 
walewicz w  sprawie buteleczki, znalezionej u Be- 
rezińsklego, stwierdzając, że zawierała ona tru­
ciznę ciankall, jeden i  najbardziej gwałtownych 
środków trujących. Trucizna ta była spreparowana 
i opakowana .achówo.

Na tem obrady odroczono do godz. 17-t-e.j.
Lwow. 19. 12. (teł. wł.) Po wznowieniu rozprawy 

przesłuchano jeszcze kilku świadków, poczem prze­
wodniczący o godz. 9-tej wiecz. wyznaczył dalszy 
ciąg ro.prawy na wtorek rano.

Z K R O N IK I Ż A Ł O B N E J
W czoraj zmarł znany adwokat krakowsh i błp. 

dr, Edward Laub w  wieku lat 60. Zmarły był po­
ważoną w Krakow ie osobistością i dla zalet swe­
go charakteru cieszył się ogólnym szacunkiem. 
Nagły zgon błp. dra Lauba, z powodu udaru ser­
ca, nastąpił w krakowskim klubie szachistów 
którego Zmarły był prezisem.
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ś&&r©fe kcirfortow o wną- 
dzcne na sezon zEirony 
pc <€narh przystęp rych.

W O I NE PO SA D Y

OSOBA obeznana z b:an 
żą żelazną otrzyma za­
jęcie. Pierwszeństwo po 
siadającym 200 złotych- 
t  referencjami do Adr.i. 
„N. Dziennika" pod „Pro 
wmzja". 765g

Nainowszj podwdiDy zeszyt (9 10)

pod redakcją D ra  Z . E L L E N B E R G A  

zaw iera następującą treść:
H. Ru.’Ustelu: Benedykt de Spinoza.
Chaim Luw: Wyspiański 5 Żydzi.
JeretniciZ rrenkei: Znaczenie nauki religji i wycho- 

waida religitnegu.
Perła Kramerowna: Żydowsikie cechy rzemieślnicze 

•w dawnej Polsce.
Emanuel Ringelbłum: Żydzi w  świetle prasy war 

azawskiiej wieku ośmnastego (rozdz. XII.). 
fezymon Landau: Cyceiro a żydostwo.
Ludwia Oberlaeuder: Niepokój mniejszości. 
i a rób Blelberg: Spinoza w  nowej szacie hebrajskiej, 
r. Schlany: Osobistość Spinozy w świetle literatury. 
Filip Frkdman: Problemy ekonomiki żydowskie;. 
'Adam Czerniaków: Przyczynek do sprawy produk­

cji żydowskiej w Polsce 
Micha! Traub: Żydostwo rosyjskie a kolonizacja w 

Biro Bkłian,
N. Welnig: Z lepe-nd żydowskiego Wilna,
'M. kurzrok: Bohaterowie szaleńcy.

Warunki premime raty: kwart. zł. 8.
Zamówienia do adrnkii&ftacji: Warszawa Rymar­

ska S, telef. 11-57-38.

PrzesyjKd pieniężne na konto P. K- O. 2476? — 
Menpra. Sp. Wyd. z ogr- odp. Warszawa.

Adres redakcji: Łódź. Narutowicza 96.

KOSZULKI DARCIARSKIE,
ko szu to męskie, dzienne i nocne ryjamy. oraz 
iwszalkie zamówienia w  zakres bielizny mę­
skiej wchodzące, przyjmuje i po przystępnych 
jenach wykonuje pracownia „Ognisko Pracy". 
Kraków, ul- Stolarska 15. I- piętro- Zamówienia 
przyjmuje fcię oodzienłe od godz. 11— 1. Tele 
fon 15P-212.

Pisania na maszynach 
systemem 10-cio palco­
wym, tudzież stenogra­
fii polskiej, skróconą 
metodą „ K o r b l a "  
nauczysz się szybko 

i dokładnie

w Zakładzie 
naukowym 

Feinberga
Starowiślna 28. 

/głoszenia codziennie.

Książka -r to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

Jobn Stuart Mili.

Jedyna wypożyczalnia
w Krakow ie, k lóra zaopatrzoną jest 

v  najnowsze książki polskie, niemie­
ckie, francuskie, żydowskie angiel- 
skie jest

B I E L I C  T E K A  
W S t C Ł U E S N A
Cs (ŻELI KAKFfcKOWEJ

KRAKÓW  
SELAITJANA L. 23

ROŻNF

„Rówiiewaga tii£f«łu ttomoweyii 
lo rrłKZlina szczęścia w rnfiimt

Prr.klycznj kalendarz „ S f l i r e t a i *  B c i U C W j  “  u- 
m ożliwia każderi u prowadzenie codziennych zapisków  
gospodarczych. Cena egzem pl. 75 gr. Skład g łów ny  
w  księgarni Gebethnera i W o lffa  —  ew . w ysy ła  za  
nadesłaniem 1 Z ł H. Taubm an, K raków , O rzesekowej 7.

PO SAD  P O S / l I Li M

APLIKANT ADW. samo­
dzielny —  trzyletoia pra 
ktyka prowincjonalna 
zdolny, reprezentatyw­
ny, sumienny — pierw­
szorzędne referencje, po 
sztukuje posady Warun­
ki: 150 zt. Zgłoszenia dc 
Adm. .,N. Dziennika" pod 
Ciężkie czasy". 1663kr

INIEL1GENTNY i praco 
wi"ty kawaler poszukuje 
jakiejkolwiek pracy. Ła­
skawe zgłoszenia: Wui- 
fowicz, Rynek Podgórski 
m. U dla .,W“ . 752g

ZDROJuWISKA

KOWAN1EC. Znany pe . 
sj.on.at Weintrauba. wi!’ a 
„Jedruła" 83, już otwar­
ty. —  PoJeca pokoje z u- 
Łrzynaniem, po cenach 
najniższych. 632x

ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELĘGNIAREK — tylko 
Krakow-Poagórze. Józe­
fińska 29. telefon 120-44, 
istnieje od 1910 roku, — 
przetozona Anna Jakób. 
poleca do pielęgnowania 
chorych 3 położnic w  miej 
scu na prowincję, gnun 
tewnie wyszkolone Sio­
stry Pielęgniarki. Hono­
rat ium zniżone I139ki

PRZYJMUJE do mereż-
kowania i szycia bieil?- 
nę szyję s z la jrA l su­
kienki damskie i dziecię 
ce: Danielowa, Długa 33 
m- 10- 748g

1 OKALE

WYNAJMĘ duży pokoi 
umeb.owany, z osobnem 
wejściem, nadający się 
na salon briżdżowy c- 
wentuałnie na mieszka­
nie. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dztenika" pod .P ię­
knie urządzony". 763g

ŻAR VZ do wynajęcia po 
kój ładny z utrzyma­
niem lub bez, dla pań 
hub patiów: tli. Dietlow- 
ska 111, 1 piętro, m. T.

4321x

SMACZNE obiady pó znj 
żonej cenie wydaje się: 
ni. Bietlowska U l. m. 7.

432 !x

UNIE WAŻNI AM skra­
dzione 16 b- m. sześć bo 
nów Ch. Nusscauma i-o 
115 złotych — Włodzl- 
lrhe-rz Kudelka Kraków 
Bronisławy 12. 764a

DYWANY ręczne, kili­
my — naprawa, czysz­
czenie, strzyżeme — 
„Dywan". Kraków-Pod- 
górze. Kingi 9. Telefon 
Nr. 116-09. 1 i52lcr

TELEGRAM Nadszedł 
transport ciepłych, w ln- 
.hatych sziafroków. Tak 
że suknie j inne prakty­
czne podarki na świę-a, 
tanio: Krakowsin Kon 
kurencla, Flur|3dska 15.

1605kr

FUTRO perskie, dosko­
nały stan. — okazyjnie 
sprzedam: Stras sewskee- 
go 10, m. 1, od god-z. 2— 
5 popof. 766g

HB

D o s k o n a ł e

Ciastka, ttrty, lukry
etc- zamawiać można, oorząwszy od dnia 19 
b- m- -cno amia 22 b. m. u godzinach od 9— 2 w  
Ognisku Pracy- ul- Stolarska 15. I- piętro. —  
Tel lbS-21. W e  środę dnia 21 b- m- sprzedaż 
na miejscu, t- j. na kursie gospodarczym szkoły 
zawodowej ■ Ognisko Pracy'* Stolarska 15

T E G O  R O K U  Z IM Ą  
D L A  W Y P O C Z Y N K U , S P O R T U  I Z A B A W Y

JIOZ8IMY DO RABKI
Pierw szorzędny, kom fortowy pensjonat

Telefon 18 Teiefon 18;
PO D  Z A R Z Ą D E M  H. B E C K A  
j u ż  o t w a r t y .

Centralne ogrzewanie. —  K ąpiele lecznicze 
we willi. — 162>—  Ceny bardzo przystępne.

W O D A  K O L O Ś S K A  P U D E R  — III

„RISCC” „RISCO”
w m a c n l i o rza iw fa  upiąkaza odm ładza

liłm We „ R l S C O * *
Zftiąuk Frmwitikaw Formy 

FrtUfńii rshici i Fkr.żH
w  Polsce Centrala

f r?Hćw, II iilrpc Er 14
Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 

szpital; - sanatoriów, domów prywatnych i na 
wyjazd.

Również wyszkolone masażysdd i masaży­
stów Honorarjum przystępne: dla ubogiej lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna

Biuro czynne state dzień i noc

JE lfO F M G "
PENSJONAT Jadwigi hURUtKEOWNY 
Zakopane, ul. Piłsudskiego. - Tel. 558

Centrum - W illa  m urowana, położona  
w  lesie, j.okoje słoneczne z balkonami 

i tarasami krylem , i otwarłem )

i  LŁNY KO M FO RT
Ciepła i zimna woda w  każdym pokoju  

C E N Y  N I S K I E

Panie interesujące się
Z a u r f  Firs f ir gorsreimkim
zechcą się łaskaw ie  zg łos ić  Jo dnia 23 b- m  w  
kancelarii szkoły  za w o d o w e j ,,Ogn*sko Pracy" 
tem Auskommen. Biildolfarten unter .,Ta. J. 3604** be 
Wpwsy i in form acje codziennie od  godz. 10— 2

A A A A A A A A A A A A A A A A A
Dla Pan najnowsze liapeluszel
Szlagiery sezonu, modele Wiedeńskie i paryskie 

wykonuje PRfilCHUHfl NOCNIPRSrr
B r .  r E B Ł E E R G Ł R O U N l  

Kraków, ul. Scbasijana 32, olic. 11. p.
W ykonanie pierwszorzędne i szybkie 

Przeróbki wedle najnowszy ch iurnali po zł 2*60

KEKLAWH < < < « « « +  
► hC P2Uf 1CNIA KANCLUII

PkENDMERATA: w Krakow!e na pro w. miesięc2eie Zł. 6 00. kwartą). Zł. 1800 

w Krakowie z o-dnos^ćn- do domu „  „  6‘20 „ „  19‘SO
Na picwincii z pizesyłka pocztową „  6*60 „  „  18*90
Zagranicą z przesyłką pocztową v „ 10*00 „  „  30*00

.JłCWT DZIENNIK** wychodź codziennie fakże w poniedziałki i dni poświą.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń *est 1 milimetr wiednym lamie.— Strona w  
tekście i nądesłauem ma 3 łamy po 74 rnilim- — Strona za 'ekstern 6 ła- 
mó^ po 37 rmljn. __ Na*mtr>e}sze ogło-szęnia drobne reżymy za 10 słów.

CENY v, złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1*— . Nadesłane 0*75- — Za tekstem 
0‘25, — Drobne od słowa 0*20- Dla poszukujących pracy 0*10—  Gratula­
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%

W ydaw ca : Za Spółkę W yd . „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald- —  Redaktor naczelny: D r Włlhetm Berkelha.nmer 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses- —  Now a Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymiliana Feldm ana.


